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0 Związku Polek w Ameryce [© For s no «= 
i Radzie Polonii Amerykańskiej |. | 


Rozmowa wysłannika „Naródowca” z p. ta godzińską, sekretarką gen. Rady Polonii 
Amerykańskiej i prezeską Związku Polek w Ameryce 


Paryż, w lipcu. trzebuję Panu tłumaczyć chyba, że po- 
Korzystając z przejazdu przez Pa-| trzeb wśród emigracji jest wiele. Nie 
ryż, pani Adeli Łagodzińskiej, sekre-| każdemu. bowiem się szczęściło. Tak 
tarki generalnej Rady Polonii Amery- | jak u Was, tak i u nas, dolary nie leżą 
kańskiej w Chicago oraz  prezeski | Na O kimze atdyrykacj 
Związku Polek w Ameryce, złożyliśm —. czytelniczki nasze ą wdzięcz- 
w imieniu Czytelniczek i Gzytelników ne za kilka szczegółór.. PEAR A i Arege: | 
„Narodowca” pozdrowienia tej znanej| . — Wiadomo, że Polka za granicą| ®© Ads aoc» 
działaczce i poprosiliśmy ją o kilka in- |kieruje, się nie tylko sercem, ale także) 
formacji na temat życia Polek za ocea- | Patriotyzmem.  Działalneść naszego | 
nem. izwiązku również. Pomagamy więc i Premier Pinay podał do 
Odpowiadając na pytanie, jaki jest | tam gdzie tego chce serce i tam gdzie | qmmmmmmsuummmmmsmnmmm W. wa 


cel podróży działaczki do Europy, po-| wymaga patriotyzm. i oge 4 z 
ZP piani 228 miliardów franków 
— Przyjechałam na urlop. Nigdy | tylko do Ameryki? $ a 


jeszcze w Europie nie byłam. Dlatego] — Bynajmniej. Dość, że przypom- 


Narodowiec 


Quotidien démocrate pour la defense des intéréts sociaux et culturels de Vimmigration polonaise 
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Transportowiec 
brytyjski rozbił się 
w drodze do Kairu. 1 

4 poparzonych 
LONDYN. — Brytyjski 4-motorowy 


iadomości wyniki pożyczki: 


nę mało znany szczegół. Otóż prawie 


raz postanowiłam sobie odwiedzić tę 
część świata, | 

— Jak przedstawiają się organiza- 
cje, w których pani pracuje? 


dwie części. Jestem bowiem prezeską 
Związku Polek w Ameryce. Jednocze- 
śnie piastuję urząd sekretarki general- 
nej Rady Polonii. Jadąc do Europy na 
urlop, miałam zamiar poświęcić kilka 
dni na zapoznanie się z życiem Pola- 
ków. Dlatego mój plan zwiedzania jest | 
obszerny i ściśle „wyminutowany”... 
10.000 nowych członkiń 
w ostatnich latach 


— Mówmy więc najprzód o Związku : 
Polek w Ameryce. Nasza organiza- | 
cja kobieca, obejmująca wszystkie | 
Polki, jest w stałym rozwoju. W osta- 
tnich latach organizacja nasza wzrosła 
o 10.000 nowych członkiń. Czyli obec- 
nie Związek Polek w Ameryce liczy | 
81.000 członkiń. | 

— Jak to przedstawia się organiza- 
cyjnie ? 

— Związek Polek obejmuje 15 sta- 
nów, zamieszkałych przez emigrację 


przed 50 laty istniejący już wówczas 
Związek Polek w Ameryce prawie w 
całości opłacił koszta badań nad radem 
— Musimy podzielić tę sprawę na | wielkiej uczonej, Curie-Skłodowskiej. 
7 Czy mam wymieniać te miliony paczek, 
które wyszły od członkiń raszego 


Związku podczas pierwszej wojny świa 
towej dla Polaków w Europie? W o- 
kresie między wojnarr.i ? Czy mam przy 
pominać te nowe miliony paczek wy: 
syłanych polskim jeńcom podczas woj. 


ny, a później wysiedleńcom i do Pol- 


ski? Dla orientacji podam tylko jed- 
ną cyfrę. Podczas drugiej wojny świa 
towej na same paczki dia jeńców Zwią 
zek Polek wydał 2 miliony dolarów, 
— Pomoc ta nie ustaje bynajmniej. 
Obecnie koła Polek, okręgi i związek 


mają wiele do czynienia z przybywają: pł 


cymi. z Europy nowymi emigrantami: 
rodakami,- | 

— Czy istnieją dalej trudności na 
tym terenie? 

— Owszem. Najtrudniej bowiem 
ulokować ra' pracę i znaleźć mieszka- 
nie dla licznych rod"in, przybywają- 
cych z Europy. Wiadomo, że w mia- 


w czym 195 miliardów franków w gotówce 


Cena zhoża i chleba pozostają niezmienione 
Rząd będzie dalej prowadził politykę obniżki cen i stabilizacji 


PARYŻ. — Premier Antoine Pinay w prze- 
mówieniu radiowym podał w środę do wia- 
domości publicznej postanowienia Rady Mi- 
nistrów w sprawie ceny pszenicy oraz wy- 
niki 3 i pół procentowej pożyczki państwowej 
opartej o złoto. 


Cena pszenicy: 3.600 fr za kwintal 


Premier zaznaczył, że wprawdzie, według 
opinii Rady Cen, koszta własne rolników 
wynoszą 3.750 fr za kwintal pszenicy, jed- 
nakże podwyższenie ceny pszenicy do tej wy- 
sokości, pociągnęłoby za sobą podrożenie 
chleba o 7 fr na kg, czyli o 14 proc. Taka 
zwyżka spowodowałaby z kolei podwyżkę 
ac, podrożenie cen przemysłbwych oraz po- 
datków.  Rozpocząłby się ponownie wyścig 
cen, któremu przeciwstawia się rząd od 6 
marca. Dlatego Rada Ministrów postanowiła 
utrzymać dotychczasową cenę pszenicy: 3.600 
j fr za kwintal. 
| „Po raz pierwszy od lat, cena chleba nie 
| zostanie podwyższona i rząd będzie mógł u- 
trzymać swoją politykę stabilizacji. 
| Rząd jest pewny, że kraj ocenia należycie 
| wartość ofiary, żądanej od świata rolnicze- 


(Tylko w razie zwyżki wskaźnika drożyź- 
nianego, mogłaby nastąpić rewaloryzacja 
pszenicy o dalsze 150 fr za kwintal). 


Pożyczka przyniosła 428 miliardów fr 


Druga część przemówienia Premiera była 
poświęcona wynikom pożyczki państwowej, 
ogłoszonym przedtem na Radzie Ministrów. 

Pożyczka przyniosła 428 miliardów fr, z 
czego 195 miliardów w gotówce (łącznie z 
34 tonami złota). Komientując te rezultaty, 
Premier przypomniał, że 5-procentowa po- 
życzka z r. 1940 dała 297 miliardów, z cze- 
go 108 w gotówce. ` 


„Pożyczka była operacją zdrową tak w in- 
teresie oszczędzających, jak z punktu widze- 


nia finansów publicznych”, powiedział pre- |. 


mier Pinay w swoim przemówieniu. 


„W okresie rozpisania pożyczki wpływy do 
kas oszczędności przekroczyły wycofania 
pieniędzy. Depozyty na rachunkach poczto- 
wych wzrosły...” 

„Tak więc odpowiedź, udzialona przez o- 
szczędzających na skierowany do nich apel 
wykazuje, że tradycja oszczędności w naszym 


rech miesiącach n'e sporządza się bilansu 
polityki, która postawiła sobie za cel usu- 
nięcie głębokich śladów, pozostawionych w 
gospodarce, wyrysowanych aż w sumieniach 
przez co najmniej 13 lat nieprzerwanej in- 
flacji”. 

„Zadaniem rządu jest przeto zająć się sta- 
nowczo, uporczywie, spoistym programem. 
który sobie nakreślił, Budżet na rok 1953 
jest już w toku opracowania. Dła zapew- 
nienia jego równowagi, będą potrzebne głę- 
bokie reformy, tak w dziedzinie administra- 
cyjnej jak i podatkowej. 

Najtrudniejszego już dokonano a było nim 
odważenie się i rozpoczęcie. Pozostaje do 
wykonania najchwalebniejsze dla narodu: 
wytrwanie na drodze naprawy. 

2 miliardy fr kredytów dla rolników 

PARYŻ. — Rada Ministrów, która obrado- 
wała w środę w Rambouillet, postanowiła 
odblokowanie 1 miliarda fr kredytów na 
rzecz młodych rolników oraz 1 miliarda fr 
na pomoć dla rolników, poszkodowanych klę- 
skami, jak n.p. pryszczycą. 


transportowiec, mając na pokładzie 60 
pasażerów, udających się z Londynu 
do Egiptu, rozbił się w rejonie 
Pithou we Francji, Upadający sa- 
molot zapalił się. 60 pasażerów zdoła- 
ło jednak szczęśliwie wydostał się z pa- 
lącego się samolotu. 4 ludzi załogi od- 
niosło ciężkie poparzenia, AS 


= 


18 ofiar zderzenia się 
2 samelotów w Brazylii 


Rio de Janeiro, — Brazylijski bom- 
bowiec typu B-17” zderzył się w śro- 
dẹ w pobliżu Rio de Janeiro : samolo- 
tem ćwiczebnym. Oba samoloty wpa- 
dły do morza. Brak 18 żołnierzy, znaj- 
dujących się w komkowceu. 


> SARON AZ EOZA LI 
2 zabitych, wskutek rozbicia się samolotu 
MEKNES, — Samolot wojskowy, odbywa- 
jący lot ćwiczebny ponad Meknesem, lądo- 


wał przymusowo na domu na przedmieściu i 
stanął w płomieniach. Pilot i mechanik spa- 


polską, Organizacja nasza liczy 1.100! NAWY v: H A | - : kraju nie zamarła, że była tylko uśpiona i — AS NENEN z l 

£ p 4 4 istach kamienicznie niech tnie przyj- 80 na rzecz polityki stabilizacji pieniądza, raju A > , y y p z Rg lili się żywcem. żaden z czterech świadków | 

kół lokalnych. Okręgi odpowiadają Kid i ATga x jad iećmi byo jka 7 Ki Rolnicy, będący z natury realistami i ludźmi | wylękniona, Nastąpiło obudzenie jej i powrót Najwyżej 400 tys. franków depozytu katastrofy nie miał odwagi zbliżyć się do sa- 

stanom, A więc Michigan ma swój o- Ją : arain przezornymi, zrozumieją, że ofiara ta odpo- | do owocnego zaufania. Kredyt publiczny sta- f a molotu, by wyzwolić lotników, dających im j 
pracą. Wszystko jednak daje się Za-| wiada naprawdę ich głębokim i stałym inte- | je się pojęciem żywotnym. Każdy podpisany w kasie oszczędności rozpaczliwe znaki. 


kręg, Illinois swój itd. 


łatwić, ale co to kosztuje zachodu, in- 


resom”, 


miliard pożyczki, zapobiegł jednemu miliar- 


— e 


— Siedzibą związku jest Chicago. 1 podatków” PARYŻ. — Ustawa, ogłoszona w „Ji 1 A: ——— 
> Ą i ERP s „|terwencji, szukania, może sobie wyo- „Rząd pragnie jednak zaznaczyć wyraźnie, dowi podatków”. tie” : ny bona NONE PEP U 
Organizacja nasza jest silnie powiąza | brazić e |ko działaczka że jeśli domaga się od rolników wysiłku de-| „Osiągnięte rezultaty nie stanowią końca. Ruiny ara ra 400 tys. fr" najwyżczą Brytyjski Urząd Węglowy E 
na z centralą. Siedziba centrali eic JB > cydującego, czyni to w ramach polityki wy-| Stanowią tylko podstawę wyjścia do prze- woj og no w państwowej kasie P : 4 
ku w Chicago znajduje się w obszer-; Na terenie czysto narodowym, pra-| rąźnie określonej i w ramach wyłącznie tej | kroczenia nowych etapów”. dA a: odmówił górnikom podwyższenia płac 
*roszkii nym i wspaniałym gmachu, w którym | €a Polek jest poważna. Związek Wy- | polityki. „Nie jest chwila robienia bilansu. Po czte- ; ie; $ 
‘prócz bi iad iałe i ob. | daje własny tygodnik pt. „Głos Polek”, AE Pa Kat Gestapo skazany Londyn. — Po decyzji Ministra Pra- 
prócz biur posiadamy wspaniałe 1 Oop- = a cy, zawieszającej iwyżkę płac A. 
1 kni 


nicznych Francji, Niemiec zach, i kra- 
| „szkoły polskie, co tydzień poszczegól- | ski przy pomoey włoskich komunistów, któ- | glowo - stalowej € państw, związanych | bardziej odpowiednie miasto na sie- i 
0 tr | ne koła Polek zbierają dziatwę polskie- | rzy szczególnie interesowali się Miją Lan- | traktatem. dzibę władz naczelnych planu Schuma- à ; ; 
K | go pochodzenia, często należącą już do | dau, czynną aktywistką Kominformu. Ostat-| Minister Schuman zaproponował, ja- | na, Minister Bech wypowiedział się zaj Wioślarze Franeji zdobyli złot medal A 
, kolan : ji py| nio Landauowie zdołali opuścić Polskę i prze- AA : | kol L ty pł DY y a 
lermy czwartego pokolenia emigracji, by} dostać się przez Czechosłowację do Austrii | ko stałą siedzitę Saarbr tecken» a jakoj Luksemburgiem. . í elimpijski — Polak Kocerka ( iośl 4 
ERSP] prowadzić z nią lekcję śpiewu, tańców | w strefie sowieckiej. siedzibę tymczasową Strassburg. Premier de Gasperi bronił zasady, - wioślarz) NA 
ludowych, języka polskiego, Związek| Policja rosyjska ujęła ich jednak pod Wie-| Belgijski minister spraw zagranicz-| by wszystkie instytucje planu Schu- uzyskał medal brązowy 
kr. „jako użycza swojego gmachu nauczyciel- mai (Basco w ręce bezpieki reżimu nych, Van Zeeland wypowiedział się | mana znajdowały się w jednym mie- HELSINKI, — Już dawno nie było tak | bity.w biegu ia 80 metrów si 
(1588) stwu na organizacje Uniwersytetu Po- | "Obecnie włoskie kierownictwo partii ko- | za miastem Liege jako siedzibę władz, | ście. De Gasperi wypowiedział się Za | wysokiego poziomu zawodników olimpijskich | pań). Australijka; Strickland uzyskała w a $. 
- | wszechnego. munistycznej interweniowało u komunistów | ą Hagą jako siedzibą Sądu. Van Zee-| Strassturgiem, jak to jest obecnie w Helsinkach. Rekordy | finałach czas 10,8 sek. Dotychczasowy re- w 
ed i Rozległa praca charytatywna verne ya E R T móc mą land jest przekonany, że rozmieszcze-| Ministrowie zadecydowali podjąć pasas rom am Zie) ja) kóry erur czy Arora do słynnej Holenderki, Blan- M 
p i 5 . | Landau. a au o a CE en P , s s : 1 GI A ' . , ers-Koen. 4 
le Basiyi — Ponadto Związek Polek prowadzi | ne amA komunistom włoskim w czasie| TIE PO różnych miastach instytucyj dalsze debaty w tej sprawie w ciągu| gzień Igrzysk. był pod OM wsęlędcm wyjąć m n 4 
ł legł acę charytat Nie po-| swojego pobytu w Rzymie. planu Schumana jest pożądane w o- czwartku. . kowy. resżcle w eliminacjach do biegu na 110 | 
| rozległą pracę yWnĘ, p a a ar AE La LETSA EE Noi MES +2 I tak w trójskoku Brazylijczyk, Da Silva | i ętT5W Przez płotki (panowie), Amerykanin, y. 
0 fr oe zaa ER TTNA T oTi pó SĄ BĘ T mę pipra rę sg światowy, osiągając 16 e PRACY” ment r a ia a 8 
è | W 7 7 metrów i 22 cm. W tej samej konkurencji dwa * 4 
wierszy’ | | Egipcie i Persji : monarchowie p rz egrali walkę ze swoimi przeciwnikami Rosjanin, Szczerbakow uzyskał 15 metrów 98| * W wioślarstwie rozegrano w Środę finały 
50 fr.) | | za ü m , RZA gr co jest nowym rekordem Europy. we wpokkich konkurencjach. Osady ame- 5 
} i ' eliminacjach do biegu na 3.000 metrów | rykańskie zdobyły tutaj dwa złote medale — 4 
e t 5 h b | y d d ą z przeszkodami aż 5 zawodników pobiło do-| (w „dwójkach bez sternika” oraz w „ósem- ; 
Autor zamachu $ anl agul e nacze n m : owo 6 a r m l | 7 tychczasowy rekord olimpijski, a oka kąch” — w tej ostatniej konkurencji po raz 4 
i Saai PEPE > i M h p n- nii mane tenent mEnE mei oraz Rosja- od l aueh zauncał ge: i 
obót, na P s , Kazan uz najlepszy czas. : Franc w „dw ac ze ste . 
PT a p rz y ] d C | e | Je g 0 d e r d $ Z d p re m l e re m W rzucie oszczepem, którą to konkuren- | kiem”), Argentyńczycy, Jugosłowianie, Cze- Y 
biegł i ik cja uchodziła dotychczas za domenę Finów, aim) a z (w jedynkach). W tej dą 
ż ! a 7 Amerykanin, Joung zdobył pierwsze miejsce, | 9Statniej konkurencji znaczny sukces uzy- 5 
0 fr. Mossadek. premier i minister wojny gringas, Raani zbieg ego ary s pis MESAS Prutem r metry i cm eo jet sę nieść skal P cink, Teodor Koce, zajmuja tree- | 
` ż 7 4 4 nie ucho: za przeciv f 4 „| kordem olimpijs 5 iomi: zdobywając w ten sposó - i 
fs dys Tylko w krajach politycznie niewy- swojego wie ; * Rzecznik. Ministerstwa: Spraw Zagranici- | zawodników. świądczy to, ia bzyskało | z0wy medal olimpijski. Walka była bardzo 4 
iaa robionych możliwe są zamachy i prze-| Ani zamachami stanu, ani sz peo tegoz i nan przod ME nych podkreślii, że do rządu Ali Maher Pa. | rzuty ponad 70 metrów. poeta „come wą Mervyn Wood, prowa- 3 
: , $ P aay zamachu stanu ! o się szy wchodzą jedynie sami niezależni. Partiaj vy ; początkowo przed Kocerką. Po 500 me- 4 
KAWA wroty wojskowe, uzasadniane fi wojskowymi narody. nie dochodzą do | wądcą egipskich sił zbrojnych, usuwając ge- | wafdystów nie ma w nim żadnego przedsta- | Nowozelandka, Williams. pobiła gokoga ece | trach. trzy łodzie (Wood, Kocerka i Tjuka- JĄ 
na adres: korupcją. Wojskowi mając czołgi i ka- siły i potęgi, iecz wkraczają raczej na nerała Heider Paszę. Ą wiciela. pijski, uzyskując 6 metrów 24 cm. Rosjanka, | °W) znalazły się na tej samej wysokości. | 
38, postę rabiny maszynowe nie mogą się oprzeć | drogę upadku. W drugim oświadczeniu generał Naguib * Qzudina. również przekroczyła 6 p EaP, zea (6 | Odtad jednak Rosjanin zwiększa tempo i od- A 
(1591) pokusie» by nie zagarnąć całej władzy ANS | podał do wiadomości narodu, że zamach zo- i sę á . m 14 em). Polka, Duńska uzyskała 12. miej- rywa się od Kocerki, który jest w tym mo- 
nad krajem o ludności biernej, a skłon. Mi Maher Pasza Ba Żart rę en pzd a gan dj [BJ B. premier Persji Ghavam uciekł | Se, "skokiem 5 metrów 05 em. o mencle drugi, około pół łodzi za nim. Kolej- 
> p ‘h - ocz a ze z ców, i , no ianie dopi r jo N 
10. fr. nej do wybuchów fanatyzmu. d egipski usunięcia przekupnych urzędników z całej po aresztowaniu go any SOGI RE 300 ofi" (Płzowić) ipii trach, Australijczyk wysuwa się przed Po- 
Krwawe manifestacje uliczne zmu-| _ -Utworzył nowy rząd egip administracji państwowej. | „| Teheran, — Senat perski zatwierdził | cioty Fymiejaca zajeli Amerykanie, a nawy- | laka í w tym porządku pierwsza trójka prze- 
siły szacha perskiego do udzielenia sze.| Kair. —. Po wojscowym zamachu ER SA” aż że armia hie| nominację Mossadeka jako- premiera. | ski, uzyskując czas 20,7 sek. kracza metę. 
rokich pełnomocnictwo premierowi stanu, dokonanym ‘w środę rano przez | pędzie mieszać się w sprawy polityczne kra- | Jego poprzednik, 77-letni Ghavam es| Jeszcze jeden rekord światowy został po- (Patrz dalsze szczegóły na stronie 6.). 
Mosadekowi,, których mu przed tem| generała Mohammed Naguib, dowód- | ju. Władza polityczna zostanie przekazana | Sultaneh zdołał uciec po aresztowaniu NSW FO DRAWA A NOA 
ka sym- odmówił. Podobnie król egipski F: aruk cę garnizonu wojskowego w Kairze, Alij w ręce ludzi uczciwych — mówi oświadcze- go w domu jego przyjaciela, 100 km od 
is ionas: został zmuszony do miancwania Ne-| Maher: Pasza, stronnik przywódcy za- a a. ody E PRAA zostało 20 wyż- | Teheranu. Panuje przekonanie, że Gha- 
mow guib beja naczelnym wodzem wojsk, | machu utworzył ,rząd tymczasowy. szych oficerów, w tym szef sztabu, generał] vam przekroczył granicę Persji i udał 
Re a choć przedtem odrzucał jego nomina-| Dotychczasowy rząd Hilaly Paszy | Subhi oraz marszałek lotnictwa, Sherawy. |sję do Bagdadu. Rząd wyznaczył na- R. 
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. osiągnięcia tego celu 


szerne sale. Związek Polek pcesiada ka- 
pitału — asekuracyjnego na 13 i pół 
milionów dolarów... 

Przeliczamy szybko te sumę na fran- 
ki (po kursie nieurzędowym). a 

— Czyli przeszło pięć miliardów 

franków, przerywamy. . 
„ — Coś takiego. Są to pieniądze 
przeznaczone na wsparcia, które nale- 
żą się każdej członkini, gdyż w Ame- 
ryce, każdy członek polskiej organi- 
zacji jest ubezpieczony. Składki jego 
są niejako asekuracją. 

— Na czym polega główna działal- 
ność Związku Polek? 

— Na tym samym co i u Was we 
Francji. Na utrzymaniu polskości. Do 
istnieje wiele 
dróg. Związek Polek prowadzi liczne 


który otrzymuje każda członkini czte- 
ry razy w miesiącu. Ponadto prowa- 
dzimy na miejscu akcję charytatywną. 
— Związek Polek współpracuje z 
centralą związków polskich jaką jest 
Rada Polonii Amerykańskiej... 
J. Urban 
(Ciąg dalszy na str. 2.) 


Udaremniona ucieczka pary komunistycznej 
2 Warszawy 


WIEDEŃ, — Prasa wiedeńska doniosła, że 
reżim warszawski aresztował Miję Landau 
oraz jej męża R. Landaua, byłego attaché 
przy ambasadzie warszawskiej w Rzymie za 
próbę ucieczki na Zachód. 

Landanowie odwołani zostali do Polski, do- 
kąd udalt się przed kilku tygodniami.. Po 
przybyciu do Polski, po zorientowaniu się na 
miejscu w sytuacji postanowili uciec z Pol- 


Minister | Schuman 


zaproponował 
oOo- mL. mna kanye nm 


Saarbruecken na stałą 
a Strasburg na tymczasową siedzibę 
wspólnoty węglowo-stalowej 


| Paryż, — Ministrowie spraw zagra- 


jów Beneluksu rozpoczęli w środę o- 
brady w Paryżu w sprawie planu Schu- 
mana. 

Po. wysłuchaniu sprawozdań Komi- 
syj ministrowie przystąpili do wybo- 
ru siedziby instytucji wspólnoty wę- 


cję na ministra wojny, 

Jednakże zwycięstwo Mossadeka nie 
napełni pustych kas państwowych 
Persji i nie puści w ruch eksplotacji 
perskich pól naftowych. 

Objęcie dowódctwa naczelnego przez 
Naguib beja nie załatwi zatargu z 
Anglią o Kanał Sueski i Sudan, ani nie 
zmieni skutków klęski w wojnie z 
Izraelem. Klęska ta odsłoniła całą sła- 
bość Egiptu. Reszty dokonały nieszczę- 
śliwe posunięcia niepopularnego króla 


ustąpił. Król zatwierdził Maher Paszę 
jako premiera, który będzie równo- 
cześnie ministrem spraw wewnętrz- 
nych, wojny i spraw zagranicznych. 
ca zamachu wojskowego objął 
naczelne dowództwo w armii po aresz- 
towaniu swojego poprzednika i 10 ge- 
nerałów. A 
Zamach dokonany został jak już do- 
nosiliśmy — o godzinie 3 rano w śro- 
dę. Oddziały wojskowe wsparte czoł- 
gami opanowały radiostację w Kairze, 


becnym stanie rozwoju idei zjednocze- 
nia Europy. Za 4 ht 5 lat bẹ- 


dzie można myśleć o zw id 


wszystkich instytucyj wspólnoty wę- 


glowo - stalowej. | 


Minister Holandii, Stikker wypowie- 


dział się za Hagą. Pcparł go kanclerz, 


Adenauer, który uważa Hagę za naj- 


% zi 
Król Faruk zatwierdził zmiany w armii 
Aleksandria. — Król Faruk ogłosił 
w środę dekret. w którym przyjął re- 
zygnację generała Heider Paszy -ze 
stanowiska naczelnego dowódcy armii 
egipskiej i zatwierdził na to stanowi- 
sko generała Naguiba. 


y% 
Życie i mienie cudzoziemców zabezpieczone 


Kair. — Kwatera główna generała Nagui- 
ba powiadomiła cudzoziemców, że nic nię za- 


‘dzielony pomiędzy rodziry ofiar, jakie | 4 


grodę za ujęcie Ghavama,. 
Majątek byłego premiera ma być 
skonfiskowany przez państwo i roz- 


padły w czasie krwawych rozruchów 
w Teheranie i na prowincji. Majątek 
ten oceniany jest na 20 milionów fun- 
tów. 


y 
Śmigłowiec króla Faruka zestrzelony 


BEYRUT. — Osoby przebywające z Kairu | 
samolotami oświadczają, że helikopter króla ' 


na dożywotnie roboty przymusowe 


Bordeaux. — Trybunał wojskowy, po 
kilkugodzinnych naradach, skazał 


Aloisa Isera, kata Gestapo na doży- 
wotnie przymusowe robotny. Prokura- 
tor mówił o karze śmierci 


AP: 
|| AIA > 


SE 1548.44 


Seria nowych rekordów 


1.500.000 pracowników w magazynach, 
Krajowy Urząd Węglowy odrzucił hez 
propozycji kompromisu żądanie pod- 
wyżki płac o 30 szyligów — 1.500 fr. 
tygodniowo. — przedstawione przez 
600 tysięcy górników brytyjskich. 


gy ei Tarna oraz objęiy kontrolę nad ważniejszy-| graża ich życiu, ani ich majątkom. Rząd Ma- | Faruka został zestrzelony, gdy próbował o- > adi 
t ncję A i à ; 7 : 7 i ścić lotnisko. Pilot żyje, PRA 
= Zarówno w Persji jak w Egipdio ko- mi budynkami państwowymi. - |e Paszy wydal podobne oświadczenie. Po as a aiey" krola Fóruka boys 
Barcice muniści i kierujący aimi agenci Mo-| zablokowały drogi pomiędzy Kairem i Alek- Londyn widzi w zamachu — kottomak spoti lotnisko, ale pilot został i 
skwy czekają na swoją godzinę. Ich to |sandrią. Pałac królewski w Aleksandrii został $ zatrzymany. | 
k robotą byly w wielkiej części rozru-| otoczony oddziałami pancernymi. Również rewoltę młodych oficerów przeciwko starym zamach z : 
x - . j n- c 
28. chy w Teheranie jak i niedawne roz-| Priowane przez jednostki wojskowe generała doradcom Faruka mach na króla Faruka ? | 
ai ruchy w Kairze. Jak wiadomo w Pol-| Naguiba. LONDYN: — W Londynie zamach stanu| Aleksandria. — Grupa młodych fa- 3: 
= Lens sce Partia Komunistyczna także po-| W czwartek doniesiono z Egiptu, że w|w Egipcie oceniany jest jako rewolta mło-| natyków muzułmańskich próbowała «+. 
s ouvriers parla gorąco di majowy w r. z i garnizonach wojskowych panuje mega ay r prawi weż dano poong zamachu na króla Faruka, (Foto: Record) f 
du Livre 1926, w pr:/ konaniw że z tego posie-| " przywódca zamachu i h en usiłował udać się na lotnisko | 
i y mP 7 > , generał Naguib, trzy- | wanych oficerów. stojących w pobliżu króla , £ y s € *| Konie francuskie, uczestniczące w Igrzysk impij £ 
KORZE wu sprzątać będzie później owoce. | Faruka. W kołach londyńskich generał Na-| Król] zdołał wyjść cało z zamachu, owane tach Olimpijskich, przewiesiono do Hiajaisjek 


raca 


'| krotnie ranny w wojnie w Palestynie wydał 


samolotem. — Na zdjęciu wprowadzanie koni do samolotu na lotnisku w Le Bourget. 


TEENE Sir, 2 
GŁOSY CZYTELNIKÓW 
Z ana 


; Bądźmy czujni! 


Ną czasie jest zapoznanie ogółu ze słowem | czego powstała 


„Niemiec”, czy „German”. Wypadki politycz- 
ne i wojskowe, a co za tym idzie i gospodar- 
cze, ostatnio przybrały na znaczeniu i poś- 
piechu w rozwoju. Zachód zdecydował się na 
podanie ręki wczorajszym kapitulantom nie- 
mieckim sromotnie pobitym w wywołanej 
przez nich wojnie nazistowskiej. 

Drugie to z kolei od 25 lat zbagatelizowanie 
zwycięstwa okupionego milionami ofiar. Ność 
ofiar w stosunku procentowym do liczby mie 
szkańców jest w narodzie połskim najwyż- 
szą nie tylko co do pomordowanych, ale tak- 
że do kalek i*zbezczeszczonych. Nie po raz to 
pierwszy naród polski ucierpiał od Niemców. 

Dzieje nasze pełne są nieprzerwanych zma 
gań z najeżdźcą. Narody sąsiadujące z Niem 
cami przechodziły ten sam los. Od wieków 
Niemcy budują swą potęgę na krwi i koś- 
ciach swych sąsiadów. Wciągnięcie Niemiec, 
ze znanymi ich dążeniami do paktu eurcopej- 
skiego prędzej, czy później odbije się ujem- 
nie na narodach zjednoczonych w walce prze 
ciw tyranii stalinowskiej. Już dziś Niemoeler 
zapowiada konsekwencje tego czynu w posta 
ci przystąpienia wraz z Rosją do wolny prze 
ctw Zachodowi. 

Warto więc przypomnieć obłudne tłumacze 
nie przez nich samych pochodzenia nazwy 
„niemiec”, Mówią oni, że Polacy nie rozu- 
mieli ich mowy i dlatego nazwali niemymi z 


nazwa Niemców. Także 
wiełu Polaków bezwiednie powtarza za 
nimi te fałsze. Nazwę tę zdobyli oni w zbó- 
jeckich napadach na granice cesarstwa rzym 
skiego. Napadani przez bandy germańskie 
nazwali ich „nemico” co znaczy wróg. Z cy- 
wilizacją rzymską objęła ta nazwa. - prze- 
strzeń narodów napadanych od Bałtyku do 
Adriatyku. Niemieckie tłumaczenie nie wy- 
trzymuje najsłąbszej krytyki. Przecież naród 
polski otoczony był z wielu stron przez na- 
rody, których mowy nie rozumiał. Byli to Li- 
twini, Węgrzy, Turcy, wymarli Jadźwingo- 
wie i inni. Dlaczego więc nie nazwali ich nie- 
mymi, Dlaczego określenie to nie przyjęło się 
w pasie od Bałtyku po Adriatyk, tam gdzie 
ludy najczęściej odczuwały najazdy. Głębiej 
na wschód w Rosji została nazwa Giermańcy 
Kronikarz niemiecki Dytmar w X wieku no- 
tuje, że Bolesław Chrobry kazał pojmanym 
jeńcom budować gród obronny na ziemiach 
dolnośląskich i od nazwy budowniczych naz- 
wał go Niemczy. A przecież znał dobrze ich 
język i nazwy szczepów germańskich, Sak- 
sów, Szwabów, Bawarów, itp. 

Bądźmy ostrożni i nie cajmy się omamić 
przez swoich i obcych germanofilów. Jed- 
noczmy się przeciw odwiecznym siłom nisz- 
czycielskim. 


Z poważaniem Zgoda Stanisław 


List z Ameryki 


Kandydaci Eisenhowera na ministrów, 
jesli zostałby prezydentem 


{0d własnego korespondenta „Narodowca”'') 


CHICAGO, w lipcu 1952. 

Nominacja gen. Eisenhowera, jako repu- 
blikańskiego kandydata na Prezydenta, na- 
stąpiła w dyżej mierze dzięki wysiłkom, ja- 
kie na konwencji chicagowskiej rozwinął 
wśród delegatów gubernator Dewey z No- 
wego Jorku. 

Po zwycięstwie, jakie odniósł Kisenhower 
nad Taftem na republikańskiej konwencji wi- 
doczne są dalsze posunięcia zakulisowe ze 
strony gubernatora Dewey'a, który nie ubie- 
ga się sam o wysokie stanowisko w ewen- 
tualnym gabinecie Eisenhowera, ale zabiega 


. o to, by gen. Eisenhower — w razie objęcia 


prezydentury w „Białym Domu” — powie- 
rzył tekę Sekretarza Stanu — 
popieranemu przez Deweya 
— amb. Dullesowi. 


` 
Dulles — następcą Achesona ? 

Spadek polityczny po Achesonie mialby 
przejść w ręce John Foster Dullesa, który 
wprawdzie w latach ostatnich poświęcał du- 
žo czasu sprawom traktatu pokojowego z 
Japonią i zagadnieniom Dalekiego Wschodu, 
a mniej Europie, jednakże Dulles jest obec- 
nie rzecznikiem, podobnie jak gen. Eisen- 
hower, by Europa zajmowała 
pierwsze miejsce w amery- 
kańskiej polityce zagranicz- 
nej. Co więcej, J. Foster Dulles, który 
wielokrotnie odbywał rozmowy z Mołotowem 
į przedstawicielami Rosji sow. wydaje się o- 


- hecnie holdować pogłądowi, by Stany Zjedn. 


obraty kurs mocny w polityce zagranicznej. 
Znaczy to, że miałby ulec zmianie dotychcza- 


- sowy kurs biernego tylko nastawienia wobec 


Sowietów i oczekiwania na załamanie” się 
marksizmu, a natomiast polityka amerykań- 
ska przestawić miałaby się na umiejętne 
wykorzystanie wewnętrznych trudności, ja- 
kie mają Sowiety, oraz na dążenie do odcią- 
gnięcia od Rosji sow, ujarzmionych narodów 


przy obraniu dróg i środków, które by nie 
pociągnęły za sobą pożogi światowej. Inny- 
mi przeto słowy w razie gdyby gen. Bisen- 
hower został nowym republikańskim prezy- 
dentem Stanów Zjedn., oczekiwać należało- 
by dalszego prowadzenia amerykańskiej po- 
mocy wojskowej i gospodarczej dla Europy 
i utrzymania sił amerykańskich na konty- 
nencie europejskim, 


Jak wyglądałby gabinet „Ike'”' 


W gabinecie Eisenhowera (jeśli Ike zwy- 
cięży w listopadowych wyborach) miałby 
objąć tekę min. skarbu gen. Lucius Clay, któ. 
ry w swoim czasie być dowódcą sił amery- 
kańskich w Europie i dyrygował akcią bu- 
dowy mostu powietrznego do Berlina, zablo- 
kowanego przez Sowiety. Obecnie gen, Clay 
przebywa w Nowym Jorku i zasiada w za- 
rządzie iednego z koncernów przemysłowych. 
W ewentualnej Administracji Eisenhowerow- 
skiej kluczowe stanowisko Sekretarza Obro- 
ny miałby otrzymać b, administrator pemo- 
cy europejskiej Paweł Hoffman, który stoi 
obecnie na czele Fundacji Forda i bierze bar- 
ózo aktywny udział w kampanii wyborczej 
na rzecz gen. Fisenhowera. 


L. Lech 


| 
| 


(Ciąg dalszy ze str, 1-szej) 
Placówki Rady Polonii Amerykańskiej 
w Europie 

Powoli rozmowa schodzi na sprawę 
Rady Połonii Amerykańskiej, którą 
prawie każdy Polak europejski zna z 


akcji, jaką Rada prowadziła na terenie | 


zachodniej Europy a także i Polski. 

— Krążą niepokojące pogłoski, że 
Rada Polcnii nosi się rzekomo z za- 
miarem zwinięcia swoich pl+cówek w 
Europie, — stawiamy nagle* pytanie, 

— Prawdopodobnie są to tylko po- 
głoski. My, Polacy v? Ameryce, posta 
wiliśmy sobie za cel nieopuszczania 
Was, tu w Europie. Gdy chodzi o pra 
ce przedstawicielstwa naszego na Eu- 
ropę, jesteśmy zorientowani dobrze, 
choćby na podstawie olbrzymiej kore- 
spondencji jaką otrzymuje nasze biu- 
ro w Chicago.., 


— Niemniej — wtrącamy — pomoc |/ 


Polaków z Ameryki dl- potrzebują- 


cych w Europie, należałoby scentrali- | 


zować. 
— Jak to pan rozumie? 


— Dzieją się wypadki, że jedna i| 


ta sama osoba, czy instytucja otrzy- 


| muje wsparcia od kilku innych orga- 


nizacji polsko-amerykańskich. 
— Słyszeliśmy o. tych faktach. 


| 


Budowa fabryki atomowej w U.S.A. 
kosztem 450 miliardów fr 


Waszyngton. — Komisja energii a- 
|tomowej przygotowuje się do zużycia 
dodatków budżetowych, przyznanych 
jej przez Kongres i wynoszących bli- 
sko 3 miliony dolarów, na rzecz uzu- 
pełnienią broni atomowych. Fabryka 
atomowa ma zostać zbudowana praw- 
dopodcbnie w dolinie Ohio, kosztem 1 
miliarda, 259 milionów 500 tys. dola- 
rów, czyli około 450 miliardów fr, 


3 tysiące dzieci murzyńskich w Niemczech 

Norymberga. — Oficerowie ze służby 
zdrowia w północnej Bawarii, obradowali 
nad zagadnieniem 3 tysięcy dzieci murzyn- 
skich, zrodzonych z matek niemieckich i 
czarnych żołnierzy amerykańskich. Ankiety 
wykazały, że dzieci murzyńskie są zdrowe 
umysłowo i fizycznie. Ogółem 93.000 dzieci w 
zachodnich Niemczech posiada. ojców amery- 
kańskich. 


Z 


Proces „ambasadora 


PARYŻ. — Georges 
Scapini, niewidomy. am-, 
basador jeńców, na pierw 
szej rozprawie swojego 
procesu przed' trybuna- 
łem wojskowym w Pa- 
ryżu, wysłuchał- spokoj- 
nie aktu oskarżenia. Akt 


ten przypomniał z wielu 
szczegółami położenie 
jeńców wojennych w 
Niemczech. Mówi, że od 
r. 1940 do 1945 Scapini 
wzywał jeńców do pracy, 
wbrew konwencji genew- 
skiej. Przyznaje, że Sca> 
pini kilkakrotnie prote- 
stował u władz niemiec- 


700 uchodźców dziennie 
przybywa do Berlina zach. 


Berlin. — 70C uchodźców ze strefy 
sowieckiej przybywa każdego dnia do 
zachodniego Berlina, oświadczają u- 
rzędowo. Liczba uchodźców zwiększy- 
ła się od połowy lipca, kiedy wynosiła 
około 300—500 dziennie. W ostatnich 
2 dniach 30 policjantów zbiegło Ze | kich, ale zarzuca mu, że 


wsch, Berlina. | niejednokrotnie w prze- 
y | mówieniach twierdził, iż 


de) położenie jeńców jest do- 
skonałe. Zarzuca mu także popieranie zamia- 


4 brytyjskich posłów W obronie | ny jeńców w wolnych robotników, wskutek 
ódców fryki | tracili oni korzyści, jakich mogli spo- 
przyw syn dykalnych A poł. dziewać sę atak po konwencji genewskiej. 
LONDYN. — 54 brytyjskich posłów z Paf- Scapini: — Postawiłem sobie za cel, 


a a dł Zr wiodą tatei | by jeńcy wrócili zdrowi fizycznie i duchowo. 
kilku przywódców syndykalnych przez rząd | Miałem tylko jedną broń: słowa. 
Malana w południowej Afryce. Posłowie pod- | Oskarżony twierdził, że jeżeli nie uówił 
noszą, że uwięzienie tych działaczy podkopu- całkowitej prawdy e położeniu jeńców, to 
je wolności syndykalne w tym kraju. | dlatego, aby podtrzymywać ducha rodzin. 
| Przewodniczący przyznał, że Ścapini trosz- 
czył się o materialne warunki w obozach, o 
wyżywienie i ubranie. 

Scapini: — Uważam, że uratowałem 
tysiące Francuzów, dostarczając im lekarstw. 

Na ogół, przyznał oskarżony, uzyskiwał 
od Niemców mało. 


Przewodniczący: — Nie protesto- 
rzeliwaniu jeńców 


z 0 
nnn 


Georges Scapini 


pppu Z Z 


Kapitan sowiecki zatrzymany koło Namur ! 


BRUKSELA. — żandarmeria belgijska za- 
trzymała koło Namur pewnego uchodźcę, któ- | 
ry podał się za kapitana sowieckiego lotnic- 
twa. Oświadczył on, że uciekł ze strefy so- 
włeckiej w Niemczech na myśliwcu typu 
„Mig-15”, który ukrył ze swoim spólnikiem ś 
w pewnej fermie w zachodnich Niemczech. wał pan przeciwko os 


(Ciąg dalszy) 

— I zapewne wiedziałeś także, że 
ma brata z Orkizowa, tego hrabiego 
Zygmunta, który na wszelki wypadek 
bliżej powinien stać jego serca? 

Na wspomnienie hrabiego Zygmunta 
dziwna zmiana zaszła w fizjonomii Ju- 
liusza, Drgnął z lekka i pobladł znacz- 
nie, a na czole pomimowolna zaryso- 
wała się chmura, 

— Skądże ty wiesz o krabim Zy- 
gmuncie? — zapytał prędko omijając 
właściwe zapytanie. 

— Mówiłem przecież, że nim przy- 
byłem do ciebie, poznałem twego eko- 
noma i sędziego, a ci mię wtajemni- 
czyli w niektóre rzeczy. ; 

— J cóż ci powiedzieli o hrabim? — 
pyta Juliusz dalej z szczególną skwa- 
pliwością. i j 

— Nie takiego, czego byś ty nie 
wiedział, Od dzieciństwa nie cierpiał 
się z przyrodnim brateni, a ten umiera- 
jąc wystrychnął go na dudka i poka- 
zał mu figę w testamencie 1 oto wszyst 
ko czego się dowiedziałem. 


ciela, s ; 
— Jak sam hrabia jest przeciw 
mnie usposobiony. zimę 
— Tam do licha — mruknął Katy- 
lina wzruszając ramionami — tyś sam 
powinien wiedzieć o tym najlepiej. 


— W samej rzeczy... ale widzisz... 
zdać sprawy — jąkał się z jakimś osa 
bliwym pomieszaniem. 
Katylina przypatrywał mu się pil- 
niez boku i nagle rzucił się w swym 
— Niech mię piorbn trzaśnie — po- 
myślał z ważną miną — czy nie wla- 
złem tu w sam stek jakichś szczegól- 
niejszych tajemniczych, romantycz- 
nych wypadków. Co krok stąpię, jakaś 
tajemnica, co słowo usłyszę, jakaś za- 
gadka. Czegoż ten się nowu tak mie- 
sza i jąka na wspomnienie hrabiego 
Zygmuńta, czy nienawiść do niego 0- 
trzymał w spuściźnie po swym dobro- 


pod tym względem sam sobie nie mogę $ 


— Ja sądziłem... 

— Co? 

— że ci ludzie przez swe styczności 
z orkizowskimi oficjalistami wiedzą 
może... — cedził zwolna przez zęby i 
urwał nagle. 

— Cóż takiego? — pytał Katylina. 

— To jest mogli słyszeć.. Zwie- 


dzieju ? 
Juliusz tymczasem przeszedł się 
— Niech cię mie dziwi moje zapyta- 
nie — przemówił po chwili spokojniej 
— dowiesz się jego powodów z dalsze- 
go toku opowiadania, 


EE tam i nazad po pokoju. 


— Joko kawałek literata — bąknął 


s 


jeńców”, G. Scapini 


(Foto: Record) 


, na ławie oskarżonych przed trybunałem 


wojskowym w Paryżu, 
| przez strażników, wbrew konwencji genew- 
skiej. : 
Oskarżony: — Protestowałem. „Wehr 
macht” zarzucała mi nawet, że żołnierzy jej 
nazywałem mordercami, Zawsze żyłem w 
strachu, Kilkakrotnie groziło, że Hitler za- 
stosuje do naszych jeńców sposób, w jaki 
traktowano Rosjan. 
W czwartek zeznawali na procesie świad- 
kowie. > 


Prof. Bell tworzy rząd w Holandii 


HAGA. — Na skutek niepowodzenia dr 
Dreesa, królowa Juliana powierzyła misję 
utworzenia nowego rządu w Holandii przy- 
wódcy katolickiemu, prof. Bell, byłemu mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych w poprzednim 


I rządzie. 


Katylina wesoło — powinien byś za- 
chować lepszy szyk, i naprzód prze- 
czytać powody, a potem dopiero przy- 
stępować do skutków. 

Juliusz usiadł na powrót na sofkę i 
zaczął dopiero po chwili: 

— Odziedziczyłem mój bajeczny 
spadek nie będąc jeszcze pełnoletnim. 
'W pierwszym roku musiałem się pod- 
dać opiece sądu szlacheckiego, i przy- 
jąć z jego ramienia kuratora. Aby je- 
dnak prędzej niejako wypełnić braku- 
jące mi do dojrzałości lata, a przy tym 
i rozerwać się po straci: matki, wy- 
brałem się na dłuższy czas za granicę. 

— I zwiedziłeś ? 

— Niemcy, Włochy, Francję. Urze- 
czywistniłem tym sposobem jeden z 
najpiękniejszych snów moich. Widzia- 
łem na własne oczy święte pamiątki 


Narodowiecę 


O Związku Polek w Ameryce i Radzie Polonii- Amerykańskiej 


Rozmowa wysłannika ..Naredowca” z p. Łagedzińską, sekr. gen. |. 
Rady Polonii Amerykańskiej i prez. Związku Polek w Ameryce | u 


— A teraz pozwoli pan, że ja pana | 
zainterpeluję. Niech się na chwilę ro- | 


"| na 


g 
8 i BOJAN 
— nn w w EE O S 


le odwrócą... Jak przedstawia się po- 
| łożenie uchodźców ? 
| Referujemy szanownej przedmów- 
| czyni sprawę uchodźców, którzy ze 
| względu na choroby przewlekłe i czę- 
| sto nieuleczalne, nie są w stanie pod- 
jąć żadnej pracy zarobkowej. Otrzy- 
| mali oni schronienie za pośrednictwem 
| instytucji francuskich, belgijskich, ho 
| lenderskich, czy innych, ale w dalszym 
|ciągu pomoc Polonii Amerykańskiej 
| jest dla nich konieczna. Liczba gruźli- 
ków, którzy nabawili się choroby w 
kaźniach niemieckich oraz podczas po- 
niewierki wojennej jest poważna, to 
samo dotyczy Polaków, którzy prze- 
|szli przez łagry, przez Indie, Afrykę. 
Mamy sporo inwalidów, sierot, wdów z 
dziećmi. Potrzebują oni pomocy w o- 
dzieży, w dożywianiu. Potrzebują po- 
| mocy prawnej, opieki.., 
| Pani Łagodzińska wysłuchała z za- 
/mteresowaniem tego streszczenia. 

— Należę do tej kategorii działa- 
czy, — stwierdziła którzy nie czynią 
Dodam tylko, że 
bardzo nas 


| pięknych obietnic. 
lós tych nieszczęśliwych 
przejmuje. 

— Dlatego sądzimy, że pogłoski, o 
których wspomnieliśmy, pozostaną tyl 
ko pogłoskami, — wtrąciliśmy. 

Chcemy, ky Polacy odżyli 

Rozmowa znów schodzi na ogólne 
| tory życia. Polaków w Ameryce. Zac- 
nasza rpzmówczyni przypomina 
| nam, że Polacy są Amerykanami, ale 
zawsze pamiętają o Polsce. 

— My w naszych ' organizacjach 
chcemy Polski wolnej. Chcemy, by 
ludzie w tej Polsce odżyli, by nareszcie 
odetchnęli i mogli żyć tak jak u nas 
spokojnie. Chcemy też, by się rządzi- 
li tak, jak się rządzą w Ameryce, bo 
inaczej my nie rozumiem:' życia pu- 
blicznego. 

1 zabitych w zderzeniu 2 samolotów 

w Kanadzie 


OTTAWA, — W wyniku zderzenia się ka- 
nadyjskiego myśliwca typu „Vampire” i 
bombowca „Lancaster”, 7 żołnierzy straciło 
Życie. Samoloty spadły w lasach koło Que- 
bec. 


Cztery osoby utonęły w Maine-et-Loire 


ANGERS. — Cztery osoby utonęły we wto- 
rek w Maine-et-Loire: Edmund Mariochaud, 
lat 27, w St-Róemy-la-Varennes; pani Burge- 
vin, lat 63, w Chalonnes-sur-Loire wpadła do 
wody w czasie przejażdżki łódką; J. Ando- 
rin, lat 46, utonął przypadkowo w stawie w 
Martignć-Briand, a pani Rolande Prouteau z 
Paryża, spędzając wakacje w St-Martin-de- 
1a-Place, utonęła w Loarze, 


JMSYPLTSTBIWY” 


Rolnik zastrzelił syna, po tekkiej wymówce 


Avranches. —— Rolnik z Saint-Eugienne, w 
pobliżu Avranches, L .Fillatre, zranił dwoma 
strzałami z rewolweru swojego syna Michała, 
który wyrzucał mu, że nie wydoił krów, gdy 
on był zajęty przy Sianie, 

Rolnik został aresztowany. W mieszkaniu 
jego znaleziono dwa karabiny Mausera, dwa 
karabiny amerykańskie, karabin maszynowy 
i wiele amunicji. 


mma | 2! m 


W. Brytania zbudowała 100 naftowców 


Londyn. —- Wielka Brytania zbudowała 
100 naftowców o wyporności 1.130.486 ton do 
końca drugiego kwartału b.r. W stoczniach 
zagranicznych zbudowano w tym samym 
okresie czasu 126 naftowców, o wyporności 
1.445.899 ton. 


Dwaj lekarze niemieccy wyjechali 
do Argentyny 


Frankfurt. — Dwaj lekarze niemieccy, dr 
Kal, specjalista chorób wątroby i chorób 
wewnętrznych oraz dr Uhlenbruck, specjali- 
sta chorób serca i krążenia krwi, wyjechali 
drogą lotniczą do Buenos-Aires. 

Ambasada argentyńska w Bonn zaprze- 
czyła, by wezwano ich do ciężko chorej pani 
Peron. - , 


Bunt w więzieniu w Bostonie 


Boston. — Około 50 więźniów, na czele z 
dwoma mordercami, skazanymi na dożywot- 
nie więzienie, zbuntowało się w więzieniu w 
Massachusetts, Zbuntowani więźniowie pod- 
dali się po kilku godzinach, w następstwie 
użycia gazów łzawiących. Jeden z więźniów 
został. zamordowany przez współtowarzysza. 


Rzymu, bogate skarby Florencji. 

+ I tak dalej... 

— Po roku powróciłem do domu i 
objąłem majątek sam na siebie. 

— I teraz dopiero zaczęła się heca 
między ułudą i rzeczywistością ? — za- 
pytał Katylina z zwykłym szyderczym 
uśmiechem. ' , 

Grakchus zmarszczył brwi i z impe- 
tem potarł czoło. : 

— Gdybyś wiedział — przemówił po 
chwili — całą drogę myślałem, marzy. 


nych i różnych nie poprzeprowadzam 
zmian... 

Katylina zaśmiał się półgłosem, 

—- Powróciwszy nareszcie, od cze- 
*goż zacząłeś? 

— Od kilku rzeczy na raz. Darowa- 
łem poddanym wszystkie zaległe re- 
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sensacje 


z wielkiego świata 


Najwięcej dzienników, bo 600 na 
1.000 mieszkańców, kupują ludzie w An- 
glii. Stany Zjednoczone są dopiero na siód 
mym. miejscu. ((354 dzienniki na 1.000 
mieszkańców). W Turcji stosunek ten wy 
nosi 15 na 1.000. 


Rozmowa zbliża się ku końcowi. Pa- 
ni prezęska wytiera się w dalszą pod- 
dróż. Przy pożegnaniu prosi nas, byś- 
my przekazali Polkom na emigracji we 
Francji serdeczne pozdrowienia. M Często słyszy się, że język chiński 
ma niezliczoną ilość słów. Twierdzenie to 
jest błędne, ponieważ liczy on zaledwie 
44.000 słów. Natomiast każde z nich ma 
swój własny dźwięk i znak, chociaż z 
ćrugiej strony język chiński nie zna ani 
zgłosek, ani konjugacji. W mowie potocz- 
nej Chińczyk posługuje się „zaledwie” 
4.000 słów, należy przytym jednak zau- 
ważyć, że w tym samym wypadku słow- 
nik Europejczyka jest o wiele skromniej- 
szy. 


Czynimy to tym chętniej, że w oso- 
bie pani prezeski Łagodzińskiej pozna- 
liśmy nie tyłko energiczną działaczkę, 
ale także kobietę czułą na każdą nę- 
dzę, na każdą krzywdę, poznaliśmy o- 
rędowniczkę sprawy wielkiej; pozna- 
liśmy Polkę z sercem prawdziwie pol- 
skim. 


J. Urban. 


Vietminh zaatakował wojskowy ośrodek 


wypoczynkowy 
21 zabitych, 23 rannych 


Saigon. — Władze wojskowe oznaj-| Napastnicy zdołali uciec przed przy 
miły, iż Vietminh zaatakował wojsko- | byciem oddziału francuskiego, 
wy ośrodek wypoczynkowy na przyląd | pn SE- 


Rzeź na przylądku św. Jakuba wywołała 
wielkie wrażenie w Saigonie. Uważano odda- 
wna, że przylądek nie jest pewnym miejscem. 
Jest to mała wysepka francuska w strefie 


ku św. Jakuba, 60 km na południowy | 
wschód od Saiganu. 21 osób zostało 
zabitych i 23 rannych 


rozpoczyna się tuż za bramami miiasta a ko- 
z A a munikacja z Saigonem od dwóch lat odbywa 
gnęli niespodziewanie do kasyna „ W| się wyłącznie morzem lub drogą powietrzną, 
czasie obiadu i rzucili kilka granatów. | Armia utrzymuje tam ośrodek wypoczyn- 
Inni otwarli ogień z karabinów ma- | owy, w którym przebywa regularnie około 
szynowych na siedzących pray Stole | Pogody ee o wajekowyeh wraz z 
ludzi: z których nikt nie był i E EEN A EEA JET 
z ych nikt nie był uzbrojony. | stu żołnierzy. 


ci francuskich. Vietminhowcy: wtar- 


Ponad 1500 poległych i rannych komunistów 


w dwudniowych walkach na Korei 


Tokio. — Komunikat 8. armii do- | nuje coraz liczniejszych i skuteczniej» 

niósł w środę, że w zachodniej Korei mać er nalotów na ważne cele strategiczne w 
= ~ A x . | północnej Korei, jak również na wybrzeża, 

toczą się zacięte walki o posiadanie którędy komuniści próbują zaopatrzyć swoje 
ważnych wzgórz w rejonie Chorwon. | oddziały, 
Komuniści mieli dotychczas w ciągu * 
€ . R , 4 . A s £ H 
2 dni ponad 1500 zabitych i rannych. |Bombardowanie portów Wonsan i Hungnam 


Wzgórze przechodziło już kilkakrotnie| TOKIO. — Alianckie okręty wojenne o» 
z rąk do rąk. strzeliwały porty Wonsan i Hungnam w pół< 


+ noeno-wschodniej Korei, niszcząc węzły kok 
Ataki lotnictwa alianckiego wzrastają 


lejowe oraz składy zaopatrzeniowe. 
TOKIO. — Lotnictwo alianckie doko- 


Również lotnictwo z lotniskowców 
O) 


Manewry w powietrzu i na morzu 


w rejonie Formozy 


TAIPEH. — W cieśninie pomiędzy Formo- | ny komunistów chińskich. W manewrach 
zą i Chinami kontynentalnymi odbywają się, tych biorą udział 2 lotniskowce, eskadry tor- 
manewry wielkich jednostek amerykańskich | pedowców, kontrtorpedowców, poławiaczy 
dla usprawnienia obrony wybrzeży Formozy | min, oraz liczne statki pomocnicze. 
przed ewentualnymi próbami ataków ze stro- Pewna ilość lotnictwa morskiego i przy» 

brzeżnegn uczestniczy w tych ćwiczeniach. 


Choroby umtysłowe ż pówodu upałów Admirat Fechteler 
we Włoszech spodziewa się zawarcia rozejmu 
HONG-KONG. — Amerykański szef szta» 
À s, „| bu Marynarki Wojennej, admirał. Fechteler, 
Rzym. — Liczba. wypadków chorób umy- R > s s 
słowych, K Tlk a isas EGE E wzrosła pe dokonywujący inspekcji na Dalekim Wscho- 
ostatnich dniach we Włoszech do tego stop- 


atakos 


dzie wyraził przekonanie, że jego zdaniem 
dojdzie wkrótce do zawarcia rozejmu na 


Wśród zabitych jest siedmioro dzie- | Vietminhu. Obszar przez niego kontrolowany, 


nia, że zakłady i szpitale odmawiają przy- 
jęcia chorych. Upały, które rozpoczęły się 
we Włoszech na długo przed zwykłym okre- 
sem, mają charakter wyjątkowy. Termometr 
wskazuje od kilku ,tygodni % do 40 stopni 
gorąca. 

Ilość przyjętych do szpitali wzrosła. dwu- 
krotnie w stosunku do liczby chorych z tgeo 
samego okresu w ubiegłym roku, 
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Wąż zamiast dziecka ssał pierś matki 


Rzym. — Wąż, długości 1 m 20, wtargnął 
niepostrzeżony do obozu uchodźców pod 
Rzymem. Kobieta, która karmiła swoje nie- 
|mowlę, zasnęła, wyczerpana upałem. Wąż 
jprzyczołgał się do odkrytej piersi młodej 
matki i począł ją ssać, nie budząc śpiącej. 

Gdy przerażone dziecko, zaczęło płakać, 
wąż uniósł się, a dziecko wsadziło koniec 
ogona do swej buzi. Na tę chwilę nadszedł 
ojciec, Przerażony tym, co zobaczył, zabił 
węża. 


”. 
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Na tratwie zamierzają przebyć 
Morze Śródziemne 
Paryż. — W czwartek „wyrusęyło z Pary- 
ża. pięciu młodzieńców, trzech Amerykanów, 
jeden Anglik i jeden Australijczyk oraz mło- 


da pielęgniarka angielska. Zamierzają oni na 
tratwie przebyć Rodan i Morze Śródziemne. 


manenty, zniosłem karę cielesnej chło- 
sty w całych mych dobrach. Pod utra- 
tą służby nie śmiał tknąć mi chłopa 
ekonom lub mandatariusz. Jednoczćś- 
nie postanowiłem swoim kosztem „po- 
zakładać szkółki we wszystkich 
wsiach, a potem jednym zamachem 
przystąpić do głównej rzeczy, do znie- 
sienia pańszczyzny, tego ostatniego za- 
bytku barbarzyńskiego feudalizmu, 

— Brawo! mój szlachetny Grak- 
chusie — wykrzyknął z szczerym wy- 
laniem Katylina. — Przy tak nagłej 
i świetnej zmianie losu  zatrzymałeś 
wszystkie swe zaśady, nie zapomniałeś 
o dawnych marzeniach... 

Grakchus westchnął. * 

-— Ależ niestety — szepnął po chwi- 
chwili — teraz dopiero mogłem się 
przekonać jak ciężka walka, jak wielki 
trud czeka te zasady, te marzenia, je- 
śli tylko pierwszy krok zrobią do rze- 
czywistości, 

Katylina mruknął coś niezrozumiale 
przez zęby. 

Grakchus prawił, dalej z goryczą : 


Korei. Admirał Fechteler sądzi, że komuniści 
chcą również rozejmu, a przez przewlekanie 
rokowań chcą oni wytargować jak najlepsze 
warunki, Kiedy się przekonają, że delegacja 
O.N.Z, nie poczyni dalszych ustępstw, komu- 
niści podpiszą rozejm na, Korei. 


157 milionów mieszkańców w Stanach Lj. 


WASZYNGTON. — Biuro statystyczne 
Stanów Zjedn. wskazuje, że liczba lud- 
ności dochodziła w dniu 1 czerwca b.r. da 
156.804.000 osób. W r. 1950 było w Stanach 
Zjednoczonych 5.672.000 ludzi mniej. Od t 
maja do 1 czerwca liczba ludności wzrosła a 
202 tys. osób. ` i 


Szczątki samolotu, 
„ _ zaginionego przed 14 laty 


Berno. — Pewien przewodnik szwajcarski 
przyniósł do Sauredan worek pocztowy, któe 
ry należał do ładunku samolotu niemieckie= 
go, zaginionego w Alpach szwajcarskich 
przed blisko 14 laty. Worek odnalazł wśród 
lodów, na wysokości 2.500- m. Przesyłka 
pocztowa, zawarta w worku 


pocztówek i paczek), pochodziła z Holandii ? 
zostanie zwrócona poczcie holenderskiej). 
Samolot zaginął 1 października 1938 roku w 
czasie lotu z Niemiec do Włoch. Na pokła* 
dzie jego znajdowało się 13 osób. Wszystkia 


zginęły. 


dobrodziejstwa z pewnym niedowierza+ 
niem, z rodzajem wahania się i obawy, 
Sprawiałem często całym gromadom 
traktamenty tu u siebie we dworze, 
sam poufaliłem się z wszystkimi, a kie- 
dy niekiedy z jednym i drugim wolniej. 
szym odezwałem się słówkiem. I cóż po* 
wiesz, chłopi moi przypominające sobie, 
że przed swą staroście ucieczką takie i 
tym podobne miewał do nich przemo» 
wy, za co później w surowe popadł 
śledztwo, oskarżyli mię sami do cyrku- 
łu, zjechała mi na kark ogromna ko- 
misja i z wielką biedą wymknąłem się 
jeszcze suchą nogą z wszystkiego, tyl- 
ko po dziś dzień pod surowym zostaję 
nadzorem, Ale nie dość na tym, zapro- 
wadzane przeze mnie na łeb na szyję 
szkółki ludowe ściągnęły na się ogól- 
ną niechęć, nikt nie chciał korzystać z 
ich dobrodziejstwa, wszelkie przedsta- 
wienia były daremne. W niektórych 
¡wsiach popalono mi nowopohudowane 
szkółki, gdzieindziej obito ustanowio- 
| nego przeze mnie nauczyciela, Zniesie- 
nie cielesnej chłosty, nagła poniewolna 


— Czy uwierzysz, że w jednej chwi- | łagodność mych oficjalistów, podnosi- 
łem czego to zaraz nie dokażęęjak waż | li zrobiłem sobie tysiące nieprzyjaciój ła z każdym nowym dniem ich zu- 


(150 listów, 


między sąsiadami, cbywatelami, znie- | chwałość i czy uwierzyłbyś, że bez naj. 

chęciłem mych . własnych oficjalistów | mniejszego powodu z mojej strony 

a co główna, natrafiłem na dziwną nie- | przyszło do otwartego buntu i dopiero 

chęć, niepojęty upór samych chłopów. ; komisarz cyrkularny z kilku żołnie- 
— Przewidywałem to po trosze — | rzami potrafił przywrócić spokój j po: 

szepnął Katylina. fg j „rządek... i 

| — Poddani moi przyjmowali moje (Ciąg dalszy nastąpi) 


| 
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20. rocznica walki mas chłopskich 
= Z dykłałurą sanacyjno-wojskową 
o wolność obywatelską i demokrację 


Wypadki poruszyły polską opinią, w imieniu której zabrał głos 
Episkopat Polski, Wincenty Witos. Ignacy Paderewski 
Dyktatura sanacyjno-wojskowa zlekceważyła wszystkie przestrogi 


W roku bieżącym przypada 20 rocz- 
nica pierwszej fali strajków chłop- 
skich w Polsce.  'Wybuchały one w róż 
nych częściach kraju jako akt prote- 
stu przeciwko sanacyjnej dyktaturze, 
która ograniczyła prawa polityczne 
mas ludowych i która swą nędzną poli- 
tyką gospodarczą masy te zepchnęła na 
dno biedy i niedostatku, która też słyn 
nymi reformami jędrzejewiczowskimi 
w szkolnictwie, odgredziła młodzież 
wiejską cd nauki w szkołach średnich 
i wyższych. 

Rocznicy tej poświęce „Jutro Pol- 
ski” szereg wspomnień, ogiaszając hi- 
storyczne dckumenty, oskarżające wi- 
nowajców upadku Polski: 
` „Brutalne tłumienie tych strajków 
przez policję, tzw. pacyfikacje wsi, pod 
czas których strzelano do strajkują- 
eych chłopów, zabito dziesiątki a poka- 
leczono setki niewinnych ofiar, burzo- 
no chaty po wsiach, niszczono mienie 
i urządzenia gospodarskie — pozosta- 
ną niezatartą plamą na dziejach sana- 
cyjnego reżimu — pisze „Jutro Pol- 
ski”, 

„Wojna z patriotyczną wsią, rozpę- 
tana bezmyślnie przez rządy pułkowni- 
ków i generałów sanacyjnych, stanowi 
teraz żer dla komunistycznej přopa- 
gandy. W walce o dusze wsi, przeciw- 
stawiającej się tak bohaterskc i po- 
wszechnie najazdowi komunistyczne- 
mu, warszawska propaganda z właści- 
wym. sobie jazgotem przypomina przed 
wojenne strajki chłopskie i pacyfika- 
cje po to tylko, aby osłabiać opór wsi 
i zyskiwać ją dla „władzy !'udowej, za- 
troskanej o jej dokro”. 

„Chłopi z obrzydzeniem cdrzucają 
tę propagandę, choć oparta ona jest na 
obiektywnych faktach. Gdyby nawe* 
komuniści w Polsce nie dusili ludności 
wiejskiej krwawym terrorem, gdyby 
nie zamordowali ponad 100 chłopskich 
działaczy a tysięcy innych nie nękali 
w więzieniach i cbozach koncentracyj- 
nych — to i tak przypominanie sana- 
cyjnych pacyfikacji nie zyskałoby 
przychylności chłopów do komunizmu. 
Chłop polski nienawidzi tej bezbożnej 
i tyrańskiej dcktryny jeszcze w więk- 


szym stopniu, niż nienawidził elitarnej ; 


paplaniny sanacyjnych dyktatorów. 
„W każdym bądź razie ci bezmyślni 


dyktatorzy pozostawili po sobie w kra-1 


ju całe arsenały broni, którą wróg na- 
rodu polskiego posługuje się'do łama- 
nia oporu wsi. I rzecz to zdumiewają- 
ca, że jeszcze dotąd nie zdają sobie 
óni sprawy, iż swą wojrą z pat:iotycz- 
ną wsią oddawali usługę wrogom kra- 
ju, ułatwiając penetrację do jego mo- 
ralnych zasobów. 

„We wspomnieniach o swym policyj 
nym rządzeniu premier Sławoj-Skład- 
kowski przechodzi jak nieskalany bo- 
hater nad sprawą obrzydliwych pacy- 
fikacji, którymi nieraz sarı osobiście 
dowodził i nawet dawał przykład, jak 
należy niszczyć mienie st: „jkujących 
chłopów. Skupieni przy legalnych sym 
bolach kamraci pacyfikującego premie 
ra także stanęli w togach nieskalanych 
bohaterów. 

" Wobec tego należy przypomnieć 


historyczną interpelację Ks. Lubelskiego 
w Sejmie R.P. 


wniesioną w grudniu 1937 r. 
* Interpelacja ta stwierdza: 
* W dniach od 16 do 25 sierpnia kr. 


4 odbył się na terenie kilkudziesięciu po- 


wiatów w Poisce południowej strajk 
chłopski, ogłoszony i przeprowadzony 
przez Stronnictwo Ludowe, 

_ W interpelacji mojej nie chodzi mi 
o sam fakt likwidowania strajku chłop 
skiego, ale o sposób przeprowedzenia 
tej likwidacji, Policja bowiem w wie- 
lu powiatach Małopolsk' likwidowała 
ten strajk tak gwałtownie, bijąc pał- 
kami winnych i niewinnych, a nawet 
dzieci i kobiety, że w niektórych miej- 
scowościach wywołało to ze strony 
chłopów reakcję samoobrony, co zno- 
wu dało policji okazję do użycia broni 
palnej. 

'I doszło do tragicznych zajść. Polała 
się obficie krew chłopa polskiego. W 
Kasince Małej (pow. Limanowa) padło 
9 trupów, w Majdanie Sieniawskim 
_(pow. Jarosław) aż 15, w Jabłonce pod 
Dynią 7, nie wymieniając już tych 
miejscowości, w których padło po jed- 
nym lub dwóch chłopów. Liczba cięż- 
ko lub lżej rannych chłopów jest oczy- 
wiście kilkakrotnie większa od liczby 
zabitych. Dodać należy, że zabici to 
przeważnie ojcowie licznych rodzin i 
że umierającym utrudniano nawet po- 
jednanie się z Bogiem, jak to zdarzyło 
się w Kasince Małej, gdzie kapłan pod- 
czas jazdy autem ciężarowym przy tru 
pach i policji musiał zaopatrywać umie 
rających. $ d 
UE LAE ENRE DG) E DE Tn | RAE 6 


Uroczystości we Florencji © 


Z okazji 500-lecia urodzin Hieroni- 
ma Savonaroli (1452—1489), słynne“ 
go dominikańskiego aznodziei i refor- 
matóra, odprawiono Mszę św. żałobną 
za jego duszę w kaplicy Medici we Flo- 
rencji. Następnie odbyła: się uroczysta 
procesja zorganizowana przez 00. do- 
minikanów na placu przed pałacem 
Vecchio, gdzie dnia 23 maja 1498 r. 
Savonarola został spalony na stosie. 


Równocześnie z tą likwidacją rozpo-, tylko może przynieść uzdrowienie i po- 


częły się w czasie strajku masowe a- 
resztowania winnych i niewinnych, na- 
wet ciężko rannych, rewizje za bronią 
i tzw. pacyfikacja, podczas której 
zwłaszcza w powiatach: Przeworsk, 
Brzozów, Jarosław, Buczacz „niszczono 
bezmyślnie sprzęty domowe, ubrania, 
pościel, narzędzia rolnicze, środki żyw- 
ności, naczynia kuchenne, a nawet o- 
brazy religijne. | 


Na długie czasy pamiętać kędą tę 
„pacyfikację” gromady: Stale, pow. 
Tarnobrzeg, Harta obok Dynowa, Gór- 
ki pod Brzozowem „Krzeszowice, Pan- 
talowice, Łopuszna Wielka, Monasterz, 
Siedleczka, Sietacz i inne w powiecie 
jarosławskim, Dźwinogród w powiecie 
buczackim i inne. 

Według otrzymanych wiadcmości, 
podczas strajku robotniczego nie po- 
stępowano ze strajkującymi tak bez- 
względnie i brutalnie, jak podczas o-| 
statniego strajku chłopskiego, i nig-| 
dzie tak złośliwie nie niszczono mienia | 
i pracy ludzkiej jak wtedy, 


2 Odezwy Wincentego Witosa | 


| 

Wobec tego, że strajkujący chłopi; 
wykonali tylko swoje prawo, ustawą | 
zastrzeżone, nie można znaleźć dość | 
słów potępienia tych, co z nienawiści 
i dla własnego interesu mordują żywi-| 
cieli Narodu i obrońców Państwa, pod- 
cinając jego byt, co z tchórzostwa, czy į 
złej woli do przelewu krwi się przy- | 
czynili, jak i tych nikczemników, co! 
oszczerstwa rzucali, a w zaślepieniu | 
partyjnym  rozkestwionej policji w; 
masakrze chłopów pomagali, Nie moż- | 
na też pominąć milczeniem postępo-| 
wania niektórych sądów. Wydawane, 
przez nie wyroki krzyczą o pomstę nie, 
tylko do Boga! Zemsta okrutna prze-, 
kroczyła ich progi. | 

Wszystko to wskazuje, że upiór szla | 
chetczyzny powrócił do Polski w swej 
najgorszej postaci, Kiedy rządzący 
reżim z jednej strony szerzy demora- 
lizację i zgniliznę, z drugiej stara się 
obezwładnić obywateli, niszcząc wszel- 
ką myśl samodzielną zasłaniając się 
przy tym płaszczykiem interesu pań- 
stwowego. - 

Jeżeli w państwie ofiarami ludu zbu 
| oki t et Akis się a o n 
raktuję się chłopów już nie, - 
| watii długie j klasy, Te o Rad 
ników, jeśli ich nie tylko pozbawiono 
prawa, skazano na ciemnotę i nędzę, 
ale z tymi co się bronią poStępuje się 
jak z dziką zwierzyną, to co może być 
potworniejszego, a przy tym niebez- 
pieczniejszego. Czyż gehenna chłopów 
była kiedy większa, mir.o, że nie byli 
oni nigdy państwu bardziej potrzebni. 

To musi ustać i to ustać jak najprę- 
dzej, jeśli Polska dzisiejsza nie ma po- 
dzielić losu Polski szlacheckiej. Inte- 
res narodu, bezpieczeństwo i przy- 
szłość państwa, nędza milionów, męki 
dręczonych, krew pomordowanych do- 
magają się jak najrychlejszej i grun- 
townej zmiany, 

W ciężkim błędzie są ci, co biernie o- 
czekują na ich poprawę i zmiany, łu- 
dzą się ci, co liczą w tych warunkach 
na wybory i głosowanie. Mogą oni 
tylko zamieszanie wnosić i walkę pa- 
raliżować, a przez to rządy reżimu 
przedłużać. Mylą się ci, co szukają po- 
mocników i sprzymierzeńców pomiędzy 
wrogami. Nie ma lepszych i gorszych 
ministrów sanacyjnych. Są wszyscy 
jędnacy. Wszyscy krwią chłopów ma- 
ją popłamione ręce, wszyscy ich dręczą 
i prześladują. Może komuś okażą ła- 
skę, może dają jałmużnę, czy subwen- 
cję, ale dla chłopów są i pozostaną jed- 
nakimi wrogami. 

Nikt wam nic nie da, gdy sobie nie 
weźmiecie sami. Nikt nie zdejmie z 
was obroży, gdy wy jej nie zerwiecie. 
Niemal wszystko milezało na waszą 
straszną krzywdę i milczeć będzie da- 
lej. Chłop im potrzebny jako narzę- 
dzie, ale nie jako równy i wolny oby- 
watel. Stosunki obecne możecie zmie 
nić tylko wy i tylko przez walkę. Ona 


|lidarność i walka nieubłagana aż do, 


prawę, ona uczyni chłopa gospodarzęm 
w państwie, 

Ciężar tej walki wzięliście już na sie- 
bie i nieść go dalej musicie „aż do zwy- 
cięstwa. Wyście swoimi ofiarami zdo- 
byli pierwsze miejsce wśród szermie- 
rzy wclności. Wam przypadła wielka 


| misja dziejowa, której nie wstrzymają 


prześladowania, nie zagłuszą salwy, nie 
przetną, kule karabinowe, 

Wśród ogólnej demoralizacji wyście 
okazali zdrowie, wśród tchórzostwa 
alko oportunizmu cdwagę, wśród scb- 
kostwa poświęcenie i bezinteresow- 
ność. Wy macie prawo przypomnieć 
komu należy, że stanowiąc więkSzość 
w narodzie, jesteście też jego zbrojnym 
ramieniem, a będąc żywicielami i obroń | 
cami, jesteście także żywymi ludźmi, 
odczuwającymi swoje krzywdy i umie- 
jącymi się o nie upominać. Spodzie- 
wamy się, że cbok was staną wszyscy 
uczciwi ludzie, a między nimi polscy 
robotnicy, 


Na gwałty, barbarzyńskie praktyki, 
na więzienia i prześladowania najlep- 
szych z pośród was, ną tendencyjne | 
wyroki, na prowokacje i próby dziele- | 
nia, jedynie godną waszą odpowiedzią 
będzie wzmożona praca, zwiększona so 


zwycięstwa prowadzona. 


(Z listu do Kongresu Stronnictwa 
Ludowego w Krakowie, w lucym 1938, | 
po strajku chłopskim 1937 r.). | 


Odezwa biskupów polskich - | 


Chwile, które w r. 1937 przeżywano, | 
były już tak poważne, że episkopat pol | 
ski zebrany w Częstochowie zabrał | 
głos i ujął się za masami chłopskimi i| 
robctniczymi cierpiącymi nędzę. Odez- | 
wa niestety nie wzruszyła dyktatury į 
wojskowo-sanacyjnej, jak nie wpłyne- | 


wa Ignacego Paderewskiego. 
* + 
s 


Dzisiejsze przejawy nienawiści szlacheckiej į 
do chłopa polskiego 

Nienawiść dzisiejsza sanacji i pra- 
wicy polskiej do PSL oraz okecne ob- 
rzucanie błotem St. Mikołajczyka za 
bohaterską rolę, jąką odegrał w Pol- 
sce w walce z komunizmem, i za któ- 
rą mu cały „świat demoknatyczny zło- 
żył hołd, zasłużony, pochodzi z tych 
samych źródeł szlacheckiej rienawiści 
do chłopa polskiego, co zbrodnie sana- 
cyjne dokcnane 20 lat temut w Polsce. 

Sanacja w roku 1939 wyekspediowa 
ła swoich pisarków jako pierwszych 
zagranicę. Pemią oni do dziś dnia jed- 
ną i tę samą rolę, tworzącą rację ich 
bytu, to jest śpiewania hymnów pro- 
pagandowych na cześć sanacji i za- 
przyjaźnionej z nią prawicy, także 
zwolenniczki dyktatury w Polsce i u- 
cisku chłopa i robotnika, 

Ponieważ Wojciech Korfanty przed 
wojną wykazywał ,że owe dyktatorskie 
pyszałki zapatrzeni w Hitlera i Mus- 
solinięgo: przygotowują dyktaturę ko- 
munizmu w Polsce, zohydzano Korfan 
tego i zgotowano mu śmierć w więzie- 
niu mokotowskim, kiedy wiedziony naj 
czystszym patriotyzmem wrócił do Pol 
ski w najgroźniejszych chwilach, gdy 
sanatorzy przygotowywali już uciecz- 
kę na Zaleszczyki. Za nic w świecie 
nie chcieli mieć Korfantego ani na Wy 
chodztwie ani przy życiu, ale za to u- 
ratowali i wysłali na Wychodztwo 
wszystkich parobków pisarskich Becka 
i Radziwiłłów, czyli całe obozy ger- 
manofilskie. To stało się także tera- 
gedią Sikorskiego, a dziś niczego wię- 
cej nie pragną jak tragedii podobnej 
Mikołajczyka, 

Nienawiść zaś jest elementem de- 


O 


struktywnym i umie tylko niszczyć. |= 


Dlatego drogę warstwy, która chce 
przewodzić narodowi, ale umie tylko 
nienawidzić chłopa i robotnika, znaczą 
same zniszczenia. 

Po takich „owocach” naród polski 
powinien poznać swoich szkodników i 
pozbyć się ich raz na zawsze. ' 


Osada liliputów w W. 


Jakkolwiek popularność karłów jest dzi- 
siaj bez porównania mniejszą niż w dawnych 
wiekach, to jednak i dziś stanowią one 
atrakcję na różnych widowiskach i zaba- 
wach. Postarano się też stworzyć dla nich 
osobne osady, gdzieby mogli żyć w „zam- 
kniętym kółku”, * 


Jedna z takich osad liliputów znajduje się 
w miejscowości Beaconsfield, odległej o go- 
dzinę jazdy od Londynu. Cała osadń dosto- 
sowaną jest wielkością do swych mieszkań- 
ców, którzy żyją tamm bardzo szczęśliwie. 
Raz po raz tylko lokatorzy wioski wyjeżdża- 
ją na jakieś imprezy poza swą osadę. Opie- 
kunem liliputów jest niejaki p. Callingham, 
który wszelkie dochody z występów lilipu- 
tów przeznacza na cele dobroczynne. Docho- 
dy te są nieraz dosyć znaczne, gdy do Bea- 
consfield przybywają liczne dzieci londyń- 
skie, chcące zobaczyć oryginalną osadę i 
płacą w tym celu wstęp, » 


Cios z jasnego nieba! 


Do ostatnich lat życie w Beaconsfield pły- 
nęło spokojnie i ku zadowoleniu liliputów. 
Aż tu nagle brytyjskie Ministerstwo Plano- 
wania Miast zajęło się osadą i stwierdziło, 
że jest ona zbudowana wbrew wszelkim 
przepisom prawnym, a to z tego prostego 
powodu, że żadna ustawa angielska nie prze- 


Brytanii zagrożona! 


widuje budowy domów czy kościołów, budyn- 
ków użyteczności publicznej itd, w wymia- 
rach jakie posiadają one w Beaconsfield, tj. 


wminiaturze, Lecz energiczny p. Callingham |* 


nie uznał poglądu ministerstwa i stanowczo 
sprzeciwił się zniesieniu osady. Zyskał on na- 
stępnie również poparcie gminy miasta Bea. 
consfield, które najwięcej korzysta z napły- 
wu londyńskich turystów i ztożył odpowied- 
ni sprzeciw. 


O co chodzi ministerstwu? ` 


Z logiką iście urzędową angielskie Mini- 
sterstwo Planowania Miast twierdzi, że do- 
my dla liliputów nie są „prawdziwymi” do- 
mami i dlatego powinny być zburzone, nato- 
miast p, Callingham twierdzi, że są one je- 
dynie dostosowane do wielkości swych loka- 
torów ale we wszystkich dziedzinach prak- 
tycznych są „prawdziwymi” domami zaopa- 
trzonymi we wszystkie urządzenia nowocze- 
sne, Energiczna postawa Callinghama nieco 
ochłodziła surowość ministerstwa, które 
obecnie jest skłonne pójść na ustępstwa. Ale 
ustępstwa te nie są zbyt wielkie : minister- 
stwo żąda aby osada liliputów przeniesiona 
została do lasu j opuściła Beaconsfield, 
względnie aby przeniosła się na wybrzeże. 
Nrjbiższe miesiące ckażą kto ma rację : 
lilipuci czy ministerstwo? 


a.) 


Narodowiec 


Święto 


n 


przyjaźni francusko-polskiej 


w Montceau-les-Mines 


Gen. Zdrojewski dekoruje członków Ruchu Oporu 


W ubiegłą niedzielę Koło ZUPRO w 
Montceau - les - Mines zorganizowało 
piękną uroczystość, która stała się 
nowym wyrazem tradycyjnej przyjaź- 
ni polsko-francuskiej. 


Uroczystość rozpoczęła się na placu 
kościoła parafialnego, gdzie uformo- 
wał się pochód. Na czele powiewało 
'14 sztandarów polskich i francuskich. 
Za nimi stanęli goście, wśród których, 
oprócz gen. Zdrojewskiego, znajdował 
się zastępca mera Montceau-les-Mines, 
p. Monnairet, zastępca prefekta i ko- 
misarza policji p. Maître, zasłużony 
działacz Ruchu Oporu dr Bardon, p. 
J. Kulpiński prezes PSL na Francję i 
b. okręgowy dowódca polskiego Ruchu 
Oporu, p Kaim, okręgowy prezes 
PZK, p. M, Kwiatkowski (jr) przed- 
stawiciel „Narodowca” oraz przedsta- 
wiciele miejscowej i okolicznej Polonii. 

O godz. 10,45 pochód wkroczył u- 
roczyście-do wypełnionego po brzegi 
kościoła parafialnego Montceau-les- 
Mines. Mszę św. odprawił ks. prof. 
Chechelski na intencję zmarłych i po- 
ległych członków ZUPRO. 


Podczas kazania, ks. prof. Chechel- 
ski zaznaczył, że katastrofy, które w 
ostatnich kilkudziesięciu latach spadły 
na ludzkość uczą świat: konieczności 
szanowania godności człowieka i zaj- 
mowania się jego dążeniami i potrze- 


Po Mszy św. nastąpiła wspólna fo- 
tografia, po czym pochód. poprzedzony 
i sztandarami i młodzieżą żeńską w stro 
| jach narodowych udał się vod pomniki 
ppoległych w ostatnich dwóch wojnach 
światowych. Przed każdym pomni- 
kiem, zastępca mera p. Monnairet, zło- 
żył uroczyście wieniec. 


Po przerwie obiadowej,w toku któ-i 


rej zarząd Koła, z prezesem Paszkiem 
na czele, podejmował gości, uczestnicy 
uroczystości udali się do sali kopal- 
nianej w La Saule, 


jąc ich zarazem, że Polacy z północ- 
nej Francji nigdy nie zapomną jak 
pięknie Chór Górników Polskich z 
| Douai został przyjęty przez Polonię z 
Gautherets i Montceau-les-Mines. P. 
Kwiatkowski przemawiał po polsku i 
po francusku. 


Bardzo zasłużony działacz wychodź- 
czy, p. Smektała prezes KTM, wezwał 
rodaków do większych wysiłków dla 
utrzymania dotychczasowych osiąg- 
nięć wychodźczych. 


KS. prof. Chechelski, który-przybył 
na uroczystość popołudniową razem z 
nowowyświęconym ks. Derendałą zło- 
żył Kołu życzenia z okazji jego święta. 
Ks. prof. Chechelski przekazał również 
zebranym życzenia ks, dziekana Wah- 
rola, który niestety nie mógł być obec- 
ny na uroczystości. 


Z kolei głos zabrał p, Kaim, prezes 
okręgowy PZK. Mówca, który cieszy 
się ogólnym uznaniem dla swojej gor- 
liwej pracy społecznej, podkreślił ko- 


Najboga 


Powstała przed dwu laty Fundacja 
Forda, na czele której stoi Paul Hoff- 
man, były administrator planu Mar- 
shalla (amerykańskiej pomocy pań- 
stwom europejskim) jest najbogatszą 


jątku Fundacji na dzień 31 grudnia 
1951 roku wynosiła 502 587 957 dola- 
rów w porównaniu z 492 678 255 dola- 
rów pod koniec roku 1950. Dochód 
Fundacji wynosi 31 961 790 dolarów, 
przekraczając o 8135504 dolary 
wszystkie wydatki. Dochody powsta- 
ły z dywidend od akcji Ford Motor Co. 

Fundacja Forda udzieliła w ub. roku 
i między innymi pewnych dotacji dla kil- 
ku instytutów zajmujących się zagad- 
nieniami sowieckimi, finansowała kilka 


j publikacji, głównie rosyjskich, udzieli- 


Zabrzmiały dźwięki hymnów narodo; ła pewnej pomocy uniwersytetom, Z 


wych, po czym prezes Paszek poprosił 


(ła na ich postępowania ówczesna odez- ; gości o przemówienia. 


cytowanych jednak zestawień wynika, 
że działalność ta była raczej bardzo 


Gen. Zdrojewski, który jako pierw- | Ograniczona. Fundacja bowiem nie po 


szy wszedł na podium, podkreślił w 
swojej mowie konieczność przyjaźni 
polsko-francuskiej «w walce o urzeczy- 
wistnienie tradycyjnych ideałów cywi- 
lizacji zachodnio-europejskiej, której 
główną podporę stanowiła od tak daw- 
na Francja. Generał przemówił po pol 
„sku i po francusku. 


,, P. Monnairet, zastępca mera Mont- 
ceau-les-Mines przemówił w tym sa- 
mym duchu. 


P. J. Kulpiński, prezes PSL na Fran 
cję, który położył zasługi podczas 
wojny jako przywódc.. polskiego Ru- 
chu Oporu w okręgu Montceau-les-Mi- 
nes, podzielił się z zebranymi swoimi 
wspomnieniami z czasów wojny. Ze 
wzruszeniem wskazał on, na przyjaciół 
francuskich, obecnych na sali, którzy 
razem z nim prowadzili walkę o wyzwo 
lenie. W pewnej chwili, podniósł się 
siwy weteran francuski i zwracając się 
do mówcy, oświadczył: „Drogi kole- 
go, wtedy to znalaźliśmy wspólny ję- 
zyk: język karabinów ręcznych i ka- 
rabinów maszynowy-h. Niech żyje 
Polska!” 


Również wzruszającą była chwila, 
kiedy głos zabrał dr Bardon. Dzielny 
ten bojownik, złożył hołd górnikom 
Polakom z Dachau, którzy z naraże- 
niem własnego życia uratowali go od 
niechybnej śmierci. „Wtedy to zrozu- 
miałem” oświadczył mówca, ”,że górnik 
polski ma wielkie serce!” 


Pan M. Kwiatkowski (jr) podkreślił 
tradycyjne węzły przyjaźni łączące Pol 
skę i Francję. Rodakom z Montceau 
i okolicy mówca złożył serdeczne ży- 
czenia pomyślnej pracy dla tradycyj- 
nych ideałów Wychodztwa, zapewnia- 


Znów wszyscy razem... 
Rob schodzi z drzewa. Jeszcze nie postawił stopy 


winna mieć za zadanie gromadzenia 
pieniędzy, ale racjonalne wydawanie 
ich. Z powstaniem Fundacji Forda 
wiązały wielkie nadzieje różne instytu- 
cje naukowe i badawcze, w tym kilka 
ośrodków emigracyjnych; nadzieje te, 
jak dotychczas, okazały się, niestety, 
złudne. 
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ważny na 3 miesiące 

Bruksela. — Układ handlowy zawar- 
ty między Francją a Belgią w dniu 10 
lipca br. obowiązuje na 3 miesiące. Je” 
śli chodzi o obszary Saary oraz fran- 
cuskie terytoria zamorskie, to układ 
obowiązuje na 6 miesięcy. Według tego 
układu, Francja sprowadzi z Belgii to- 
warów za 900 milionów franków bel- 
gijskich. Dalsze rokowania mają się 
odbyć we wrześniu br. 


Tajemnicza zbrodnia koło Charleroi 

CHARLEROI. — Pewien automobilista, 
jadąc szosą z Charleroi, zauważył na szynach 
tramwajowych w Montignies sur Sambre 
martwe ciało kobiety, 

Zaalarmowana policja stwierdziła, że na 
ciele zmarłej nie było żadnych śladów ude- 
rzeń. Ofiarą jest 65-letnia Aniela Van Hir- 
tum, zamieszkała w Montignies sur Sambre, 
Śledztwo ujawniło, że zmarła spędziła po- 
przedni wieczór w kawiarni w Charleroi, w 
towarzystwie swego przyjaciela, Georges 
Disbeck oraz jakiegoś innego mężczyzny. 
Miało dojść do ostrej dyskusji. Stwierdzono 
także, że ciało kobiety ułożono na szynach 
w chwili gdy już nie żyła, 


(Ciąg dalszy — 


Odcinek nr 26) 


być opuszczona. 


na ziemi, gdy szalony z radości doskakuje doń Ship. Wie, 


że niebezpieczeństwo minęło, więc używa sobie do woli, 


że aż echo szczekania rozlega się po 


przyjaciół. . ` 


— Jesteś dzielnym chłopcem, Petrus — mówi, na co 
twąrz Murzyna błyszczy szczerą, niepohamowaną radoś- 


cią. 


Nie daje kapitanowi przyjść do słowa. 
Czarni niema — opowiada, wskazując na „Wol- 
ność”. -- Możemy iść na statek... Prędko, prędko! Nie cze- 


kać. Będzie późno... U 
Robowi także spieszno zobaczyć, 


rzyli na żaglowćdu. 


puszczy. Wszyscy troje, 


o kabiny. 


—— 


dolarów! 


jak dzicy gospoda- 


| nieczność zgody pomiędzy Polakami, 
na zasadach chrześcijańskich i demo- 
kratycznych. Í 

Piękną była chwila, kiedy zabrzmia- 
ły na nowo hymny narodowe polski i 
francuski, i gen. Zdrojewski przystą- 
pił do dekorowania weteranów meda- 
lem Ruchu Oporu. 


Odznaczenia uzyskali: miejscowy 
„sztandar ZUPRO, sztandar weteranów 9 
francuskich, pp.: Monnairet, Bardon, 
Goutorbe, Jacquelot, Jandin, Labaune, 


Magnien, Marco, Nunez d'Accuna, Sca. ; 
ramiglia, Regnault, Rousseau i Ry- 
chlik. 


Po zakończeniu uroczystości nastą- 
piła zabawa. 


Wszystkim członkom Koła coraz jego 
zasłużonemu zarządowi, w którego 
skład wchodzą pp.: Paszek (prezes), 
Sikora (sekr.), Rzepacz (skarb.) i Ry- 
chlik (chorąży), życzy „Narodowiec” 
pełnej powodzenia pracy dla dobra Wy 1 
chodztwa. Obecny 


a fundacja 


Inna amerykańska fundacja, mianó- 
wicie Rockefellera: znana szeroko na 
całym świecie z finansowania różnego 
rodzaju instytucji naukowych, ogłosi- 
ła, iż w pierwszym kwartale ubiegłego | 
roku udzieliła dotacji na ponad 2 mi- 
liony dolarów. Oktejmuje ona stypen- 
dia indywidualne jak i dotacje dla uni- * 


wersytetów, instytutów badawczych i 
doświadczalnych, rozsianych po całym 


instytucją tego rodzaju. Wartość ma 


ści z Belgii 


Traktat handlowy francusko-belgijski | 


-— Wilnć, Wiżać. kanian — ujawia (sięw tbi j rtg KĘ rza ostrożnością wchodzą na pokład, a następnie 
chwili i Petrus. Przypada do rąk Roba. 


A ten śmieje się uszczęśliwiony, widząc obok siebie — A tajdakil A czarne diabły! — wyrywa się Robowi 


krzyk oburzenia i przekleństwa. 

Kapitan i Petrus widzą, że Murzyni naznosili najroz- 3 
maitszych drogocennych przedmiotów i ułożyli je razem, uf: 
przygotowując się do odpłynięcia. ra 
Popatrz, Petrus, jest tego na dobre setki tysięcy BA 


świecie. I tak np. 200 000 dolarów dla 
chirurgicznego laboratorium doświad- à 
czalnego przy uniwersytetcie w Sztok= ` A 
holmie, 105 000 dolarów dla Tavistock 
Institute of Human Relations w Lon- . 

dynie, 100 000 dolarów čla uniwersy- - 

tetu w Princeton (USA) celem prowa- 

dzenia dalszych badań warunków poli- 
tycznych, gospodarczych i socjalnych 
Bliskiego Wschodu. Również 100 000 
otrzymał Uniwersytet w Yale (USA); 

z przeznaczeniem na rozbudowę badań 
fizyko-chemicznych. Instytut Biolo- ' Y 
giczny w Urugwaju otrzymał 60 000 ; i 
dolarów, uniwersytet w Wuerzburgu -: 
(Niemcy) 12750 dolarów na badania - i 
neurologiczne i uniwersytet w Zagrze- . $ 
biu (Jugosławia) 2 500 dolarów na za- 

kup książek angielskich dla katedry ` 
języka i literatury angielskiej. 
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Ożywiony ruch w Ostendzie ć 
OSTENDA. — Zarówno do Ostendy, jak 
i do okolicznych miejscowości nadmorskich 
napłynęły w ubiegłą niedzielę masy tury- 
stów. Na drogach prowadzących do wybrze- 
ża panował ożywiony ruch samochodowy. is 
Niektóre szosy były tak zablokowane, że 5 
trzeba było czekać na przejazd po kilkanaś- 
cie minut. 


y 4 
Kongres nauczycieli chrześcijańskich i 
w Gandawie a 
GANDAWA. — Odbył się tutaj kongres 
nauczycieli chrześcijańskich obydwóch Flan- k 
drii (belgijskiej i holenderskiej), Kongres wj 


rozpoczął się w ub, sobotę mszą świętą od- 
prawioną w katedrze St, Bavon, Ag 
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Uwaga 

Przedpłata za „NARODOWCA” 
wynosi obecnie w Belgii 

miesięcznie, frs. belg. . . 55.00 

kwartalnie, » m +. 165.00 

półrocznie, a s » . 330.00 
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LUNE MIME MU ELULN 


Tak, narazie panuje spokój. „Wolność” wydaje się ` "H 


Skarby, skarby ... 


niedowierzając jeszcże całkowicie, z 


„,  Chłopakowi błyszczą oczy ze zdumienia i pożądliwoś- . 
ci zarazem; odzywa się w nim in 
usimy nawiewać jak najszybciej, bo czarni mo- 
gą lada chwila wrócić — decyduje = 


dzikusa. 


itan. sg 
tqg dalszy nastąpi, - 
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NY 


Helsinkt, dnia 20. VII. 


Wszyscy, którzy zdołali się dostać 
na przepełniony stadion w pierwszym 
dniu Olimpiady, wyszli zeń pod wraże- 
niem fantastycznego wyczynu Czecha 
Zatopka. Ten, którego nazywają „czło- 
wiek - maszyna”, który w zeszłym ro- 
ku tutaj w Finlandii pobił rekord świa 
ta na 10.000 m i który podczas ostat- 
nich Igrzysk w Londynie ustalił no- 
wy rekord olimpijski, dziś ponownie 
okazał się niezrównanym. 

Do biegu na 10 km stanęło 37 zawod 
ników. Wśród nich oprócz Zatopka 
był Francuz Mimoun, którego uważano 
za możliwego zwycięzcę tej konkuren- 
cji. Podczas pierwszego kilometra 
(czas 2 m. 52 sek.) tak Zatopek jak i 
Mimoun trzymali się środka zwartej 
grupy zawodników, lecz następnie pro- 
wadzenie przejął Zatopek. O 2 metry w 
tyle biegł Mimqun. Pozycja ta się u- 
trzymała przez dalsze 6 kilometrów, po 
których Zatopek przyspieszył, pozosta 
wiając Francuza coraz to dalej za so- 
bą. W międzyczasie niektórzy zawodni 
cy pozostali tak daleko w tyle, że w 
końcu czołowi biegacze zaczęli ich du- 
blować. Bieg ukończył Zatopek sam, w 
czasie 29 min. 17 sek. polepszając przez 
to swój własny rekor olimpijski o 42,6 
sekund. . 

Wspaniały ten wyczyn staje się tym 
bardziej niezrównanym, gdy się spoj- 
rzy na czasy poszczególnych kilome- 
trów: 


Łączny czas Czas przebiegnięcia 


po każdym kilometrze: poszcz. kilometrów: 
1. 2m 52 sek. 1 2 m 52: sek. 
2 5m 57 sek. 2. 38m. 5 isek. 
3. 8 m 48 sek. 3. 2 m51 sek, 
4. 11 m 45,6 sek. 4. 2 m 57,6 sek. 
5. 14 m 43,4 sek. 5, 2 m 57,8 sek. 
6 17 m 39,2 sek, 6. 2 m 55,8 sek. 
p 20 m 34 scx. T. 2 m 54,8 sek. 
8, 23 m 32 sek.  ;, 8. 2m 58 sek. 
9. 26 m 28 sek. 9. 2 m 56 sek, 
10. 29 m 17 sek. 10. 2 m 49 sek. 


Powyższe czasy wykazują, że tempo 
swe bardzo szybkie, utrzymał Zatopek 
przez całe 10 km, kończąc wspania- 
łym sprintem. Drugi był Mimoun, 80 
metrów za Zatopkiem w czasie 29 min. 
32,8 sek. a trzeci Rosjanin Anufriev, 
w czasie 29 m. 48 sek, 

Gdyby Zatopek miał dziś silniejszą 
konkurencję, ustaliłby z pewnością no- 
wy rekord świata, który jest w jego 
posiadaniu czasem 29 m. 2,6 sek. 

Fenomenalny Czecłr bierze” udział 
jeszcze w zawodach na 5.000 m i w bie 
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Wspaniały bieg Zatopka 


(Od specjalnego wysłannika „Narodowca”') 


gu maratońskim. Co nam jeszcze poka | 
że? 
Rosjanki bezkonkurencyjne | 
w rzucie dyskiem y | 
Po wyczynie Zatopka, największe 
wrażenie zrobiły Rosjanki w rzucie dys 
kiem. Do konkurencji stanęły trzy za” 
wodniczki sowieckie, każda około 1 m. 
80 cm. wysoka i odpowiednio zbudowa 
na. Zajęły one pierwsze trzy miejsca. 
One jedyne zdołały rzucić dysk dalej 
niż 45 metrów i ukończyły w następu- 
jącym porządku: 
1, Romaszkowa 51 m. 42 cm. 


2. Bagrjancewa. 47 m. 08 cm. 
3. Dumbadze 45 m. 26 cm. 
Romaszkowa swym rzutem polepszy 


ła rekord olimpijski w tej konkurencji 
o 3 m. 39 cm. Rekord świata jest w po 
siadaniu Dumbadze i wynosi obecnie 
53 m. 57 em, 
Dalsze rekordy olimpijskie 

Ostatni finał w pierwszym dniu I- 
grzysk wygrał młody olbrzym _(prze- 
szło 2 m.) amerykański Davis. Osią- 
gnął on w skoku wzwyż nowy rekord 
olimpijski. Davis skoczył 2 m. 4 cm.. 
Drugie miejsce zajął Wiesner (rów 


nież U.S.A.) skokiem 2 m. 1 cm., a trze 
cie, Brazylijczyk, Telles, 
czył 1 m. 98 em. * 
Dawny rekord olimpijski w tej kon- 
kurencji, ustalony w 1936 r, w Berlinie 
przez Amerykanina Johnsona, wynosił 


który sko- 


HELSINKI. — 8 dni, jakie dzielą polskich 
pięściarzy od turnieju olimpijskiego , wyko- 
rzystują ont pilnie na treningi. Ćwiczą przed 
południem na stadionie wioski olimpijskiej 
Otanemi pod okiem Sztama i Majchrzyckie- 

o. 
Trener Sztam jest zadowolony z formy 
naszych reprezentantów, Duże postępy zro- 
bił zwłaszcza Gościański, który nabrał szyb- 
kości i zdobył precyzję. 


1 pływackich rekordów w Polsce 


Podczas zawodów kontrolnych, II kadry 
pływackiej przebywającej na obozie w Szcze-. 
cinie, ustanowiono 7 nowych rekordów Pol- 
ski, ARN: 

Rekordy seniorów ustanowili; Mroczkow- 
ski na 50 m, st. dow, — 0:26,8, Belczyk na 
100 m z granatem — 1:09, Gryka na 500 m 
st. klas. „A”” — 8:32,8 oraz sztafeta 4X100 
m st. klas, „B” (Dzikówna, Kurkówna, Po- 
gorzałek i R. Gryszczyk) — 6:314. 

„, Juniorzy ustanowili rekordy na 200, m, st. 
grzbiet: Lutomski — 2:43, 1. Sambała na 
100 m, st, grzbiet, — 1;142, m rzimmed t 

Rekord Polski młodzików ustanowiła Po- 

gorzałek na 100 m. st. dow. — 1:24,9. 


UW? 


i 


Nowy rekord olimpijski ustalił poza 
tym Amerykanin Moore, który w bie- 
gach seryjnych i w finale 400 metrów 
przez płotki polepszył czasem 50,8 sek. 
rekord olimpijski o 0,3 sek. Rekord 
świata należy obecnie do Amerykanina 
Hardina i wynosi 50,6 sek. 

Trzy nowe rekordy olimpijskie w 
pierwszym dniu zawodów! Olimpiada 
zapowiada się dobrze! AS.K. 
CU ZERA TLK RZA." DATE PAY RUN. R DS A a D CE O 


Basen olimpijski 
wyłożony jest błękitnymi kaflami 


HELSINKI. — Według oceny znawców, 
basen olimpijski w Helsinkach jest wspa- 
niały, Wyłożony jest błękitnymi kaflami, 
woda jest niemal przezroczysta. Pływalnia 


posiada 8 torów i chociaż nie znajduje się 
pod dachem, to jednak woda jest ogrzewana 
i utrzymana w przepisowej temperaturze 24 
stopni. 


Reżim wysyła polskie drużyny koszykówki 
na objazd propagandowy 
po komunistycznych Chinach 


WARSZAWA, — W niedzielę 13 b.m. od- 
leciała samolotami do Pekinu ekipa polskich 
koszykarek i koszykarzy na miesięczne tour- 
nće po komunistycznych Chinach. 

W skład drużyny żeńskiej wchodzi 13 za- 
wodniczek: Czopkówna, Kowałówna, Beyer, 
Kamecka, Rogowska, Mamińska, Wikarska, 
Węgrzynowicz, Kowalczyk, Silska, Łaptaś, 
Osińska i Gruszczyńska. 

Zespół męski składa się z 14 koszykarzy: 
Fenglerski, Lelonkiewicz, Żyliński, Zagórski, 
Bentkowski, Dąbrowski, Kamiński, Appen- 
heimer, Wojtowicz, Złotkiewicz, Maciejew- 
ski, Kwapisz, Sterenga i Wężyk. 

Drużyny rozegrają w Chinach 7 spotkań: 
w Pekinie, Tientsinie, Szanghaju i Mukde- 
nie. Powrót ekipy spodziewany jest około 
15 sierpnia br. 

Jasnym jest, że objazd ten ma charakter 
propagandowy, w ramach akcji komunistycz- 
nej. 
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F. A.C. (Wiedeń) — Gwardia (Kraków) 1-1 


Kraków. — Międzynarodowy mecz piłkar- 

ski pomiędzy wiedeńską drużyną FAC a. ze- 
społem Gwardii, uzupełnionym kilkoma za- 
wodnikami OWKS, zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1. Bramkę dla drużyny wiedeń- 
skiej zdobył Dommanich — dla Gwardii — 
Kroczek. Sędziował Walczak z Warszawy. 
Widzów około 20 tys. 
. Spotkanie stało na przeciętnym poziomie, 
przy czym Gwardia zagrała słabo. Najlepsi 
byli napastnicy OWKS Piechaczek, Więcek i 
Kroczek oraz Patkolo, 

Wiedeńczycy, dysponując dobrą techniką, 
grali zbytnio wszerz, zawodzili również w 
sytuacjach podbramkowych. Najlepszymi w 
drużynie FAC byli obrońca Smetana, pomoc- 
nik Bonnano., oraz- napąstnicy Hauer i Fitz. 
W drużynie Gwardii wyróżnili się Mordarski, 
Flanek i Szczurek. ; 


ro „Tour de France” 


Tegoroczny bieg n 


PARYŻ, w lipcu. 


Zamilkły głośniki, z których codziennie 
przez cały nieomal miesiąc po kilka godzin 
dziennie płynął potok słów i zgiełku, referu- 
jącego wyścig kołarski naokoło Francji, 

W latach poprzednich podczas tych repor- 
taży radiowych życie niejako przystawało na 
chwilę w całej Francji. Starzy i młodzi wy- 
ciągali szyję, nadsłuchując pilnie wyników, 
które później całymi godzinami komentowa- 
no. Pisma sportowe były rozchwytywane. W 
pismach codziennych najważniejszą rubryką 
był „Tour de France”. 

W roku bieżącym nie zauważono tego en- 
tuzjazmu. Owszem, zainteresowanie było 
wielkie, ale nie osiągało tego szczytowego 
rapięcia jak w inne lata, 


Bez walki :o pierwsze miejsce 


Fakt ten podkreślali również dziennikarze 
różnych pism. Tytuły donoszące o wyniku 
przedostatniego etapu, a brzmiące dosłownie 
„Coppi pozwolił wygrać Magni'emu”, cha- 
rakteryzuje najlepiej cały wyścig. Rzadko 
kiedy wałka o zwycięstwo w „Tour de Fran 
ce” została rozegrana już na pierwszych eta- 
pach, tak jak to miało miejsce w tym roku. 
Coppi uzyskawszy już po etapach alpejskich 
znaczna przewagę nad pozostałymi kołarza- 
mi, miał właściwie zwycięstwo „w kieszeni”, 
Ten stan mógł zmienić tylko jakiś wypadek. 
Wiaściwie bieg został rozegrany. Nie też 
dziwnego, że zainteresowanie „Tour de Fran- 
ce” znacznie zmała!o. 

Ambicje pozostałych zawodników ograni- 
czyły się do walki © drugie miejsce, ale Belg, 
Ockers uzyskawszy pewną przewagę, potra- 
fi? ją zachować do końca, stosując angielską 
zasadę „wait and see” (czekaj i patrz co 
będzie). 

Któż zresztą mógł zagrozić Coppi'emu? 
Ani Koblet ani Kubler nie wzięli udziału w 
tegorocznym biegu. Bobet również się po- 
wstrzymał. Van Steenbergen wycofał się w 
okresie upałów. A tymczasem w drużynie 
włoskiej wszyscy pracowali wyłącznie dla 
Coppi'ego. Zarówno Coppi jak i Bartali od- 
dali wszystkie premie i nagrody swoim ro- 
hotnikom-kolarzom. 


Sami zaś „odbiją się” dopiero po wyścigu, 
na indywidualnych kontraktach, jakie podpi- 
sali już we Francji, Belgii, Włoszech j Ho- 
landii Wiadomo, że wszyscy organizatorzy 
lokalnych biegów kolarskich dła ściągnięcia 
publiczności zapraszają „gwiazdy” kolarstwa 
spośród zwycięzców „Tour de France”, Ale 
„gwiazdy” każą sobie płacić. Nie są rzadkie 
wypadki, że taki Coppi czy Bartali, podpi- 
sali kontrakty na sumę 400.000 franków za 
udział w kilkugodzinnym wyścigu! Jak obli- 
czył korespondent pisma „Le Monde”, Coppi 
ma zapewnłone do końca roku kontrakty, 
które przyniosą mu 20 milionów franków! 
Mógł więc z wielkim gestem oddać swolm 
pracownikom 4 miliony, które zarobił na 
„Tour de France”, 


żelazna dyscyplina 


W zespołach Coppi'ego i Bartali'ego, które 
w tegorocznym wyścigu naokoło Francji 
współpracowały ściśle, panuje żełazna dyscy- 

na. Kierownik zespołu jest niemal dykta- 
torem. On wyznacza taktykę jaką należy za- 
stosować w ciągu etapu, on kieruje kolarza- 
mi w ten sposób, że zespół wciąż „trzyma 
bieg w ręku”. Jeżeli któryś z kolarzy nie 
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z 


ie budził entuzjazmu 


(Od własnego korespondenta paryskiego) 


; należący do zespołu włoskiego wymknie się 
naprzód, kierownik ekipy włoskiej wysyła 
natychmiast całą „sforę” za nim, by go dogo- 
nili i „harcując”, spowodowali zmęczenie zbie 
ga. W międzyczasie kolarz-lider „podprowa- 
dzony” przez pozostałych członków zespołu 
dojeżdża do czołówki i zachowuje pierwsze 
miejsce, Podobnych wypadków zaobserwo- 
wano w roku bieżącym bardzo wiele. Tempe 
wyścigu zależało od woli kierownika zespo- 
łu włoskiego. 


Nierównomierność w podziale premii 


Regulamin biegu w roku bieżącym przy- 
padał niezbyt do gustu kolarzom i kierowni- 
kom zespołów. Premie i nagrody pieniężne 
były tak uwarunkowane, że za każdym ra- 
zem korzystali z nich przeważnie „wielcy”... 
Sami członkowie ekip musieli się najczęś- 
ciej zadowolić normalnym zarobkiem „od 
kilometra”, który niezawsze przekracza: 1.500 
franków dziennie. 


Kłopoty organizaforów 


Sami organizatorzy wyścigu mieli kłopo- 
tów co niemiara. W południowej Francji 
na skutek upałów a także na sku- 
tek regulaminu, kolarze jechali tak wolno, 
że przecięfna spadła poniżej 25 kilometrów 
na godzinę, podczas gdy normalnie dochodzi 
ona do 30-tu. Sędziowie zagrozili odebra- 
niem premii kolarzom i cofnęli swoje posta- 
nowienie dopiero pod naciskiem kierowników 
zespołów. Sama organizacja oraz chęć pogo- 
dzenia interesów kolarzy, fabryk sprzętu ko- 
larskiego, tudzież ambicji kierowników ze- 
społów nastręczyły również wiele kłopotów. 
7% tych przyczyn mogła ucierpieć również 
sama impreza. 


Z Z O Z ZN NO Z ZZ ZZOZ A 


P A sport? 

Na tym tle yta czytelnik: „a gdzie tu 
sport, w którego imię odbyło się to wszyst- 
ko?” 

Tak, sport! Tegoroczny wyścig naokoło 
Francji był pod względem sportowym naj- 


z lat poprzednich 


trudniejszą imprezą jaką zanotowano w hi- 
storii „Tour de France”. Niedość, że wyścię 
odhył się w okresie upałów, jakich nie noto- 
wano we Francji od lat 50-cin, trasa biegu 
prowadziła przez najtrudniejsze tereny. Ko- 
tarze musieli przebyć cztery najważniejsze 
masywy górskie w Zachodniej Europie, ja- 
kimi są Ardeny, Alpy, Pireneje i Masyw 
Centralny, nie licząc już trudnych Wogezów 
i wzgórz normandzkich. 

Począwszy od Bordeaux trasa biegła przez 
tereny dla dotychczasowych uczestników 
biegów ‚Tour de France” przeważnie niezna- 
ne. Na terenach tych wyścigi kolarskie są 
rzadkością. Szosowcy mało je uczęszczają. 

Tak pomyślana trasa biegu wymagała od 
kolarzy niezwykłego wysiłku, wytrwałości i 
zaprawy sportowej, Potężne zjazdy, pełne pu- 
łapek, wspinaczki w Alpach i Pirenejach. 
Bieg na równinie między Montpellier i Per- 
pignan szosą wśród rozpalonych promieniami 
słońca skał bez cienia drzew, jak po „ko- 
cich łbach” w północnej Francji i w Bel- 
gii — oto etapy naprawdę uciążliwe. obok 
strony finansowej, która jest nerwem tego 
potężnego biegu, strona sportowa również do- 
pisała, O trudności trasy świadczą same Wy- 
padki, Przeszło połowa kolarzy, którzy za- 
keńczyli bieg, miała spóźnienie od 2 do po- 
nad 7 godzin. O tych ostatnich można powie- 
dzieć, że pozostali w tyle o 1 duży etap. 

Z punktu widzenia sportowego należy za- 
notować również szereg bardzo dodatnich 
wyników. W czasie biegu wyróżniło się bo- 
wiem kilku młodych kolarzy, dotychczas nie- 
znanych. Na uwagę zasługuje tu głównie 
młody i sympatyczny Pardoen z Amiens. 

Gdy chodzi o naszych kolarzy, Cieliczkę 
i Sowę, podkreślić musimy, że poczynali so- 
bie wcale dobrze, Cieliczka w najtrudniej- 
szych etapach. zdobył miejsca zgoła zadowa- 
lające. Przerwanie biegu w Miłuzie przez Cie- 
liczkę wraz z trzema kólarzami tego samego 
zespołu, wyglądało na wycofanie się całej 


ekipy. 
J. URBA N. 


Robic, najbardziej „bojowym” kolarzem Tour de France 


39, Tour de France jest y RET 


już poza nami, a jednak 
w kołach sportowych 
długo się jeszcze 

mówiło o wyczynach róż- 
nych asów tegorocznego 
wyścigu. Podobnie jak 
nie ulega wątpliwości, że 
Coppi górował zdecydo- 
wanie nad wszystkimi 
swymi przeciwnikami, 
podobnie nikt nie zaprze- $ 
czy, że Robic był naj- 
bardziej „bojowym” ko- 
larzem tegorocznego ! 
Tour de France. Nigdy $ 
nie nważał się za pobite- $ 
go. Nie szczędząc swych A 
sił, walezył na każdym * 
prawie etapie. Jalikol- 
wiek Robic twierdzi, że 
był to jego „ostatni Tour 
de France”, to jednak 
możliwym jest, że w 
przyszłym roku zobaczy- 
mv go znowu w tym 
największym wyścigu 


kolarskim świata, Robic 


kecord) 


t Foto: 


Po przyjeździe na metę w Parc des Princes, 


wita się ze swoją małżonką. 


Narodow!eg 


zo oce 


Helikoptery, czyli- śmigłowce coraz liczniej w użyciu 


Samolot odrzutowy i śmigłowiec to 
dwa wspaniałe wykwity rozwoju tech- 
niki lotniczej w ostatnich latach. 
Pierwszy umożliwił człowiekowi osią- 
gnięcie obszaru wielkich prędkości lo- 
tu. Drugi — pozwolił mu opanować za- 
kres prędkości krańcowo odmienny — 
zakres prędkości małych. 

Śmigłowiec — w przeciwieństwie do 
samolotu — nie ma nieruchomych po- 
wierzchni nośnych (skrzydeł), a ele- 
mentem wytwarzającym siłę nośną 
jest wirnik o osi pionowej, składający 
się z kilku łopat. Wirnik napędzany 
jest silnikiem. 

Śmigłowce mają zdolność pionowego 
startu i lądowania oraz możliwości nie- 
ruchomego unoszenia się w powietrzu, 
przy zachowaniu jednak zdolności wy- 


konywania lotów poziomych z dość 
znacznymi prędkościami, 
Myśl zbudowania aparatów latają- 


cych z wirującymi powietrzchniami 
nośnymi nurtowała ludzkość od daw- 
na. 

Pierwsze szkice aparatu, który przy 
pomina dzisiejsze śmigłowce, nakreślił 
w XVI wieku geniusz Odrodzenia — 
Leonardo da Wici, W nowszych cza- 
sach zagadnieniami. śmigłowców zaj- 
mowali się Cossus (1846 r.), Penand 
(1874 r.), Farlannini (1877.r.), zaś w 
pierwszych latach XX wieku — Flo- 
rin, Renard, Santos-Dumont, Cornu, 
polski artysta-malarz Czesław Tański 
i inni, 

Właściwy rozwój śmigłowców datu- 
je się od roku 1940, kiedy to opano- 
wano wreszcie zagadnienie stateczności 
i sterowności, 

Dla celów pokojowych 


Pierwsze -poważniejsze zastosowanie 
znalazły śmigłowce w czasie ostatniej 
wojny, zwalczając hitlerowskie łodzie 
podwodne. Lata powojenne pokazały 
jednak, że śmigłowiec jest przede 


wszystkim sprzętem pokojowym: naj- 
cenniejsze usługi oddaje w takich sy- 


tuacja, jak opylanie pól i lasów, służ- 
ba pocztowa, zaopatrywanie turystów 
w górach, ratowanie rozbitków na mo- 
rzu, służba sanitarna, bliska komuni- 
kacja pasażerska, kontrola rurocią- 
gów i linii wysokiego napięcia czy też 
polowanie na niebezpieczną zwierzynę. 

Prace nad śmigłowcami prowadzone 
są obecnie we wszystkich krajach, po- 
siadających rozwinięty przemysł lotni- 
czy. 

W Polsce konstruktorami polskiego 
śmigłowca są inżynieror.ie Br. Żura- 
kowski i Tad. Chyliński oraz prof. dr 
Zbigniew Brzoska. Pierwszym polskim 
pilotem śmigłowcowym jest kpt. Wik- 
tor Pełka. . 

Śmigłowiec GILot jest aparatem 
dwumiejscowym. Posiada on układ 
charakterystyczny przez pojedyńczy 
wirnik nośny i małe śmigło ogonowe. 

Śmigło służy zrównoważeniu momen- 
tu obrotowego i sterowaniu obrotem 
śmigłowca wokół osi pionowej. 

Wirnik nośny składa się z dwu ło- 
pat, zamocowanych na wale napędo- 
wym za pośrednictwem t.zw. przegu- 
bu Cardana, 

W konstrukcji śmigłowca GILot 
charakterystyczne są dwie małe po- 
mocnicze łopatki boczne, obracające 
się razem z łopatami wirnika nośnego. 
Przeznaczenie ich jest podwójne: 1) 


są elementem pośrednim, przez który: 


piłot steruje wirnikiem, 2) stanowią u- 
kład samoczynnie  ustateczniający 
śmigłowiec w każdej sytuacji (nawet 
gdy istnieją w powietrzu podmuchy 
wiatru, rzucania itp.). 
Sterowanie 

Sterowanie wirnikiem ' polega * ńa 
przechylaniu jego siły nośnej w do- 
wolnym kierunku. Tylko dzięki temu 
śmigłowiec, nie posiadający . przecież 
śmigła ciągnącego, może wykonywać 
przesunięcia. poziomu i to — w każdym 
kierunku. W przypadku pionowego u- 
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Zaparcia w 


Gdy w obiegu krwi następuje znacz- | 
ne zaparcie, a odpływ, do serca jest 
bardzo utrudniony, wówczas powstaje 
brzuszna puchlina. Przez wzmożone 
napięcie występuje woda we krwi i 
zbiera. się w. różnych, częściach ciała. 
Choroby serca, ciężkie cierpienia ne- 
rek; opuchnięcia, niedómegania wątro- 
by powodują tę chorobę. Woda'w ja- 
mie brzusznej powoduje uczucie prze- 
pełnienia, brak tchu a skoro dojdzie 
do przepony, a nawet osierdzia, zagra- 
ża życiu, gdyż czynności serca i płuc 
nie można hamować, 

Odróżniać należy puchlinę brzuszną 
od ciąży i przepełnionego moczem pę- 
cherza. Jeśli nastąpiły komplikacje z 
powodu organicznych chorób serca lub 
nerek, to widoki wyleczenia są słabe: 
W przeciwnym razie chory po pewnym 
czasie przychodzi do zdrowia. 

Można usuwać nagromadzoną wodę 
w sposób trojaki, a mianowicie: przez 
ostre, rozwalniające środki, moczopęd 
ne i napotne lekarstwa i sztuczne od- 
prowadzanie wody przez odpuszczenie 
płynu. Zabieg ostatni nie usuwa przy 
czyny i dlatego płyn w brzuchu: gro- 


LEKARSKIE 


obiegu krwi 


madzi się ponownie po pewnym czasie. 
Nie potrzeba chyba dodawać, że nie 
powinno się nigdy samemu bez pomo- 
cy lekarza zabierać do usuwania 
brzusznej puchliny, która nie wystę- 
puje nigdy przy odpowiednim pielęg- 
nowaniu ciała i zachowywania diety. 

Pućhlina wodna serca jest prawie 
zawsze skutkiem choroby serca, nerek, 
żył i narośli mostkowych. Zazwyczaj 
nie odczuwa się większych objawów 
zapalnych, ale woda gromadzi się w 
innych częściach ciała. 

Nierówne bicie serca, ciężkość w od- 
dychaniu, - utrudnienie w  połykaniu, 
suchy kaszel, to ogólne objawy tej cho 
roby. Zupełne wyleczenie zależy od 
usunięcia przyczyny. Samoleczenie 
się, mające na celu odprowadzenie na- 
gromadzonego płynu nie pomoże, jeśli 
serce jest wstrzymane z tego powodu 
w swoich czynnościach. . 

W takim wypadku odciąganie płynu 
odbywać powinno się tylko przy po- 
mocy sztuki chirurgicznej, czyli do- 
świadczonego lekarza. Tylko w ten 
sposób będzie można odpowiednie prze 
prowadzić leczenie. 


Złota higiena. 
Panie Hapergeld, ja nie 


ki? 


-—— Po co?.. Przy moich środkach mnie 


stać na to, aby co roku robić gobie specjalną, 


podróż do kąpieli. 


8 728 
Szkocka głowa. 

— Jak się masz, chłopie! —- wykrzykuje 
radośnie Szkot Mac Intosh, spotykając na u- 
licy Londynu oddawna niewidzianego starego 
przyjaciela. — Conajmniej dziesięć lat jużeś- 
my się nie widzieli... 

-- Tak, tak — odpowiada tamten — dużo 
wody przez ten czas upłynęło, wiele rzeczy 
się zapomniało... Wstąpmy gdzieś razem, 
co? 

— Najchętniej — odpowiada MacIntosh. 
Ąle pamiętaj — ostatnim razem ja płaciłem. 


R EAN 
Prawo i medycyna, 

_- No, musi pan przyznać, panie mecena- 
sie -— mówi lekarz do adwokata — że pań- 
ski zawód bynajmniej nie czyni z ludzi anio- 
łów... . 

—- Ma pan rację, panie konsyliarzu —- pań- 
ski zawód daje daleko więcej po temu spo- 
sobności... i 


T X 
Dziwy sportu, 

— Mój panie kochany — pyta z pewnym 
niedowierzaniem w głosie dyrektor biura u- 
rzędnika, który prosi o urlop po południu — 
czy nie ma w tym czegoś dziwnego, że pań 
ska babcia umiera akurat w tym dniu, kie- 
dy mają się odbyć wielkie zawody łyżwiars- 
kie? i v 

-— O, nie panie dyrektorze — ona by i tak 
nie wzięła w nich udziały, 

36.13 
i Przezorność 

Mąż/do żony: — Wybieram się do miaśta. 
Pojadę autem i to samotnie. 

Żona: — W którym szpitalu mam się PY | 
tać o ciebie” 


rozumiem ? | 
Wziął pan takie duże mieszkanie bez łazien- | 


żona skora do zgody 
Nad ranem z klubu wraca mąż, 
Mąż: — Tylko mi nie rób scen, że znowu 
z kart wróciłem późno, Tym razem wygra- 
łem i dostaniesz nowe kolczyki. 
żona: — No, tak, to co innego! 
ZOE 
Nasze dzieci. 
-> Co robisz, córeczko? 
~~ Maluję laleczce buzię na czerwono... 


— Wódką! 

=+ Przecież od wódki buzia laleczki nie bę- 
dzie czerwona... 

-— Będzie, napewno będzie! Mamusia zaw- 
sze mówi, że od wódki tatuś ma czerwony 
nos. 

SWE :* 
Nie ma obawy 

— Oświadczyłbym się pani, panno Klaro, 
ale boję się, że mama pani wejdzie. 

— O — nie ma obawy — mama w takich 
wypadkach nigdy nie przeszkadza. 

é X X - 
W łaźni à 

Moryc: —'lle kosztuje bilet kąpielowy? 

Kąsjer : 
dwanaście biletów za 100 franków. 


Moryc: — Co pan sobie myśli, że ja będę|- 


kupował bilety kąpielowe na dwanaście lat? 
x X 


Dobry szofer 


'Turysta fotografuje znajomą na tle ruin 
starej greckiej świątyni : 

— Niech pan tylko uważa, aby mojego sa- 
mochodu nie było widąć na zdjęciu — ostrze- 
ga dąma. — Mój mąż zarąz powie, że znów 
coś rozbiła. 

Da 1-3R 


Kuracja 
— No i cóż? Pogłużyłą pani kurącja? 
— Znakomicie ! Straciłam 45 funtów ! 
— Aż tyle ? Jakim sposobem ? 
— Tyle właśnie ważyła waliza, którą mi 


skradziono. 


— Bilet jeden wynosi 10 fr, af- 


stawienia siły nośnej — śmigłowiec 
zawisa nieruchomo w powietrzu. 


Zagadnienie, jakim sposobem prze- 
chylać w pożądanym kierunku siłę noś- 
ną, powstałą na wirniku, stanowiło — 
obok stateczności — najtrudniejsze za- 
danie konstruktorów śmigłowców, W 
aparacie GILot odbywa się to przez t. 
zw. okresową (cykliczną) zmianę sko- 
ku łopat wirnika podczas każdego o- 
brotu. Pilot w kabinie uzyskuje prze- 
chylenie siły nośnej przy pomocy drąż- 
ka sterowego, takiego samego, jak w 
samolocie. Przechylenie drążka w 
przód, przechylenie do tyłu — ruch do 
tyłu itd, 


ROCZEK YW ZONA KA 


Interesujące książki 
dla czytelników 
„Narodowca” 


Właóysław St. Reymont : ROK 1794 — trvlo- 
gia (ezęść 1. : OSTATNI SEJM RZECZYPOSPO- 
LITEJ, część Il; NIL DESPERANDUM, część IJI: 
INSUREKCJA). Wielka, porywająca powieść bi- 
storyczna , która wyszła spod pióra znakomitego 
pisarza polskiego, wyróżnionego nagrodą Nobla — 
najwyższym międzynarodowym odznaczeniem lite- 
rackim. żywa akcja ksiąźki rozgrywa się w naj- 
bardziej tragicznym okresie historii Polski, gdy 
przekupstwa, rozpusta ił wyuzdanie pewnych 
warstw społecznych doprowadziły do rozbiorów 
naszej Ojczyzny. Jasnym promieniem w tych po- 
nurych czasach było powstanie Kościuszki, opisa- 
ne przez Reymonta w sposób najbardziej zajmu- 
jacy. Oto książka, którą każdy przeczyta jednym 
tchem, poznając wiele historycznych doniosłych 
wydarzeń. — 3 tomy, 1386 stron tekstu. — Cena 
fr. 650. -o 


Stefan .żeromski ; SYZYFOWE- PRACE; Głośna 
powieść w nowym wydaniu. Akcja rozgrywa sio 
na terenie prowincjonalnego gimnazjum na po- 
czątku bieżącego stulecia, gdy młodę pokolenie 
polskie walczyło z rusyfikacją, ciążącą nad całym 
społeczeństwem, o szczególnie nad szkołę. Wpraw- 
dzię ówczesne metody rosyjskie wydają nam się 
bardzo łagodne w porównaniu z doświadczeniami 
ostatnich lat, ale wielki talent literacki Żerom- 
skiego stworzył powieść, która zawsze stanowi fà- 
scynującą lekturę. Każdy z nas zawsze z rozrzew= 
nieniem wspomina dzieje swej pierwszej miłości 
i w tej książce odnajdzie właśnie urok i wdzięk 
budzącego się uczucia. — Cena fr, 550, = 


Walter Scott : ROB ROY, Kim jest tajemniczy 
Rob Roy? Czy przywódeą bandytów, Gokonują- 
cych zuchwałych napadów, mścicielem uciśnionych 
czy też podporę wygnanej dynastii Stuartów 7 
Walter Scott, jeden z najwybitniejszych pisarzy 
brytyjskich, wprowadza nas w frapujący Świąt 
18-go stulecia, ukazując wydarzenia, rozgrywające 
się w Północnej Anglii i Szkocji, ROB ROY — to 
jedna z najgłośniejszych powieści awanturniczo- 
historycznych w literaturze światowej, która tętni 
akcją, fascynuje pojedynkami, zuchwałymi wypra- 
wami, bitwami i potyczkami, niezwykłymi sytua- 
cjami, a nade wszystko pasjonującą intrygą mi- 
łosną. Jaka tajęmnica kryje się w życiu pięknej 
Diany Vernon? Kim jest mężczyzna, który towa- 
rzyszy jej podczas niebezpiecznej nocnej wypra- 
wy = mężem, kochankiem, ojcem? Czy kocha 
ona Franciszka Osbaldistone, mimowoli wplątane- 
go w zaciekłe walki wojsk królewskich z oddzia- 
łami Rob Roy'a? Napisana z wielkim rozmachem 
powieść Walter Scotta stanowi lekturę, którą każ- 
dy przeczyta „jednym tchem”. — 510 stron tekstu, 


trwałą oprawa, > Cena fr. 675. — 


lasy 


Jerzy Bostyprowski:, SŁONECZNY RYTM, Autor, —;; 


tej świetnej Lsiążki umie patrzeć na Afrykę, Gmie 
obserwować f umie pisać. Dlatego SŁONECZNY 
RYTM daje świetny obraz „czarnego kontynentu” 
z całym przepychem dżunglii, wiecznego słońcą, mu 
rzyńskich misteriów, obok monotonii życia białego 
oficera, zaleęwanej dużymi ilościami whisky, lub 
urozmalcanej miłostkami z hebanowymi piękno- 
ściami. Oto frapująca książka podróżnika, która 
przeniesie nas w kolorowy świat dzikiej Afryki, 
pachnącej zawrotnym zapachem podzwrotnikowej 
natury. — Z ilustracjami. — Cena fr, 595, =—— 


Aleksander Piskor : SIEDEM EKSCELENCJI 
1 JEDNA DAMA, Pasjonujący i oryginalny fo- 
mans historyczny, który przede wszystkim uka- 
zuje burzliwe Życie pięknej Gabrieli oraz dzieje 
jej pikantnych przygód w wytwornych salonach 
dyplomatycznych i. intymnych buduarach. Osobi- 
ste przeżycia bohaterek i bohaterów, obók intryg 
politycznych, rozgrywających się na barwnym tie 
Europy 19-go wieku, tworzą niezapomnianą lektu- 
rę. Książka o czasach, gdy historia świata decy- 
dowała się na poląch bitew lub... w buduarach 
pięknych kobiet. Książka ta zostałą przełożona na 
języki obce, ukazała się również w przekładzie 
francuskim pt. „GABRIELLE ,— LA BELLE 
AMOUREUSE". — 333 strony tekstu, oraz 40 
stron ilustracji. Drugie (nowe) estetyczne wyda- 
nie polskie, — Cena fg, 295, =—— 


Józet Conrad — ZWYCIĘSTWO. Miłość i niena- 
wiść składają się na treść tej słynnej powieści, 
która przenosi nas w egzotyczny Świat wysp po- 
łudniowych. W tym świecie rządzą mężczyźni, sł- 
ła i pięniądze — i dopiero zjawienie się pięknej 
kobiety burzy ten, zdawałoby się, ustalony po- 
rządek i prowadzi do najbardziej dramatycznych 
sowikłań, Jedna z najpiękniejszych powieści zna- 
komitego autora. — Prawie '400'8tróń' tókstu. — 
Cena tr. 295. -m 


Stanislaw Skrzypek : ROSJA, JAKA WIDZIA- 
ŁEM (Wspomnienia lat 1939—1942). Ostatnio 
wydana książka 0 Rosji Sowieckiej. Stanislaw 
Skrzypek pisze w sposób spokojny i rzeczowy — 
obraz „raju bolszewickiego” w jego ujęciu jest 
prawdziwy i wstrząsający. Książka zawiera wiele 
interesujących obserwacji oraz faktów, dotychcząs 
zupełnie lub częściowo nieznanych. O jej treści naj 
lepiej świadcza tytuły rozdziałów : WE LWOWIK 
POD OKUPACJĄ SOWIECKĄ — W WIĘZIENIU 
SOWIECKIM WE LWOWIE — W WIĘZIENIU 
NA ŁUBIANCE W MOSKWID — W WIĘZIENIU 
BUTYRKI W MOSKWIE — W SZPITALU WIÐ- 
ZIENNYM W MOSKWIE .— W DRODZE DO 
OBOZU PRACY — W OBOZIE PRACY — NA 
WOLNOŚCI — W KUJBYSZEWIE — W DRODZE 
NA POŁUDNIE — GUZAR — WYJAZD DO PER- 
SJL. — Cena fr. 495, == i 


Wymienione książki należy zamawlać na załączo= 
nym kuponie lub listownie, nadsyłając równecze- 
śnie należność według cen, podanych wyżej, Po- 
dana przy każdym tytule cena obejmuje : Koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą- 
danie książki mogą być wysłane do Polski i wszęl+ 
kich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Prosimy 
o podawanie dokładnych adresów drukowanymi li- 
terami, 


UWAGA! Wysyłka zamówionych książek nastąpi 
w ciągu 12—15 dni po otrzymaniu całkowitej na- 
ieżności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać) 


Do ; „NARODOWIEC”, Lens (L-de-C). 


Proszę o nadesłanie m! następujących książek, 

które oznaęzyłem krzyżykiem t 

+ « ROB 17% 

+ « SYŻYPWOWE PRACE 

„ ROB ROY 

+ + SŁONECZNY RYTM 

+ SIEDEM EKSCELENCJI I JEDNA 
DAMA 

. > . ZWYCIĘSTWO 

+ 4 $ . ROSJA, JAKĄ WIDZIAŁUN 


Naieżność ca wybrane książki w wysokości fr. 

+ + » e „ e przekazuję równocześnie na kona 
to pocztowe LILLE C/C 16667 — Journal Naro- 
cGowiec”, Lens (P-de-C). 


imię 1 nazwisko . . + : 691 t 
(drukowanymi Mterami) Pa „24 


Dokłądny qdres . . » 
(drykowanymi literami) 
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EERTE TTEA PE Nr. 176 


LIPIEC 


29 


Piątek 
Słońce || Księżyc 
wsch, zach. |jwsch. zach. 


4.16 - 19.37|| 7.47 - 20.55 


Dziś: 
Jutro; 
Pojutrze: 


Jakuba apostoła 
Anny, Matki N.M.P. 
Natali 


Opłata za „Narodęwca” wynosi : 
Na okres jednego roku fr. 3.100.— 
ać ai 6 miesięcy fr. 2,600— 
R EŃ 5 miesięcy fr. 840.— 


Pocztowe konto czękowe: C.C. LILLE 16.637 
Zamówienia Ł wszelkie [lsty należy aaresowad: 
„NARODOWIEC” —. LENS (P.-de-Q.) 


ECHA DNia 4 


W parlamencie francuskim. znajdu: 
je się pożyteczny projek” ustawy, prze 
widującej zakaz uprawiania tzw. „pro- 
pagandy na murach, drogach i pło- 
tach”, ; 

Słoneczna Francja otwiera chętnie 
swoje progi zagranicznym turystom, 
którzy przybywają, by zwiedzić pięk- 
ne zakątki Francji, jej zabytki archi- 
tektoniczne, muzea sztuki, przyrody, 
kościoły, katedry oraz to wszystko, co 
wielowiekowa tradycia i prace wiel- 


Wakacje na 


Według doniesień zakurtynowych 
nad morzem polskim na Bałtyku w po” 
rze letniej rozciągnięta została ostra 
bezpiekowa kontrola nad osobami, któ- 
re uzyskały zezwolenia na wyjazd wa- 
kacyjny do Gdyni, Gdańska i na Hel. 
Wszędzie również uwijają się na wy” 
brzeżu polskim politrucy, by kontynuo 
wać w obozach letnich dla młodzieży i 
dorosłych pracowników oświatę mark“ 
sistowską i pilnować wycieczkowiczów, 
by nie pokusili się do ucieczki morską 
drogą z raju komunistycznego. 

Ferie w upaństwowionych hotelach 


Upaństwowienie hoteli, pensjonatów, 
uzdrowiskowych domów zostało już w 
reżimowej Polsce w pełni przeprowa” 
dzone w początku lata br., a to na prze 
słance, iż pierwszeństwo do pobytu w 
reżimowych hotelach mają mieć przede 


nowcy robotnicy, potem w drugiej ka- 
tegorii znajdują się pracownicy, którzy 
uzyskali opinię lojalnych wobec komu 
nistycznego reżimu, Dla reszty sza- 

ch pracowników trudności są wiel- 
kie w otrzymaniu „pozwolenia”” na po- 
stój w hotelach, czy pensjonatach u- 
państwowionych. A nawet i pracowni- 
cy, którym udało się dostać kwatery 
mieszkaniowe nad morzem polskim 


kich królów, wybitnych mężów stan:',; przechodzić muszą na feriach wypo- 
artystów i pisarzy nagromadziły we|czynkowych dalsze szkolenia , ideolo- 


Francji. 


giczne” pod pieczołowitą opieką agen- 


Tymczasem, kto przybywa z zagra- |tów reżimowych. 


nicy do większego miasta franeuskie- 
go spostrzega ra murach domów, fa- 
bryk, gmachów publicznych różne zło- 
śliwe napisy propagandowe i slogany 
partyjne, które psują pierwsze sympa- 
tycznę wrażenia z pobytu na ziemi 
francuskiej. i 
Uchwalenie tego projektu ustawy 
przyczyni się niewątpliwie do oczysz- 


wszystkim aktywiści partyjni i stacha 


/Bezpieka na plażach morskich | 


Przydzieleni do Xontroli pracowni- | 


1. Bałtyku 


pod 


ków na urłopach na wybrzeżu bałtyc- 
kim „instruktorzy”. oświatowi pompu- 
ja w głowy strudzonych i znękanych 
całoroczną ciężką pracą robotników w 
ciągu tygodnia wakacji hasła niena- 
wiści do Zachodu, a szczególnie ostro 
prowadzona jest przez instruktorów: 
kampania 'wroga przeciw Ameryce i 
organizacji atlantyckiej. j 

Na wybrzeżach Bałtyku agenci bez- 
pieki -ograniczają coraz więcej swó- 
bodę ruchów wycieczkowiczów. Każ- 
dy pracownik jadący na wypoczy- 
nek urlopowy nad morze polskie musi 


Narodawieg 


agentów 


bezpieki 

ciągle nosić z sobą papiery, jak doku- 
menty tożsamości i rejestracyjną kar- 
tę, którą wydają administracyjne urzę” 
dy w miejscu wyznaczonym na spędze- 
nie urlopów. Nie wolno pojawiać się na 
plaży w godzinach od zachodu do 
wschodu słońca. Obowiązuje surowy 
zakaz pływania na otwarte Morze Bał- 
tyckie, gdzie bezpieka węszy ucieczkę 
urłopników z Polski na cudzoziemskich 
statkach. Zamiast wypoczynku, urlop- 
nicy spędzają część każdego dnia na 
przymusowym wchłanianiu tearii ko- 
munistycznych. L. Lech 


z 


Obraz nędzy 


Warszawa. W jednym z dzienników 
krajowych znajdujemy list następujący: 

„Jestem mężatką już od trzech lat, mam 
synka i ja pracuję i mój mąż też, ale tu nie 
chodzi o mnie, ani o moje grono rodzinne. 
Otóż mam ja jeszcze sześcioro młodszego ro- 
dzeństwa w wieku od 5 do 1 lat, którym o- 
piekuje się mój ojciec. A dlatego ojciec, bo 
matka moja już od dwóch lat przebywa w 
sanatorium w Górze Kalwarii, gdyż chora 
jest bardzo na gruźlicę. I nie dosyć, że ro- 
dzeństwo moje jest pozbawione opieki 
matki, to jeszcze ojciec mój jest straszny 
pijak. Ojciec mój jest cieślą, pracuje w FSO 
w Żeraniu i dosyć dobrze zarabia, tak że wy- 
starczyłoby na skromne wyżywienie sześcior- 
ga dzieci, ale ojciec większą część zarobku 
traci na wódkę. Dlatego moje rodzeństwo 
chodzi głodne i nieubrane. Ja co mogę, to im 


Barok na Śląsku 
We Wrocławiu otwarta została wystawa 
„Rozkwit baroku na Śląsku w latach 1650 — 
1750'. Materiały wystawowe stanowią w 
znacznej części wynik badań przeprowadzo- 
nych ostatnio. 


pomagam, ale to jest wszystko mało. A oj- 
ciec, jak widzi, że ja im coś dam do zjedze- 
nia, czy do ubrania, to ma jeszcze większą 
okazję pić i bawić się. 

Droga Redakcjo! Co z tego, że ojciec żyje 
i pracuje, jak dzieci nie mają opieki, nie ma- 
ją racjonalnego wyżywienia. Przecież one 
pójdą w ślady matki mojej. Ach, dopomóż 
mi Redakcjo ratować moje rodzeństwo. 


Stroskana Z. L. z Legionowa”. 


= s 
kd 


„Niewiele chyba można dodać do tego li- 
stu, który jest jednym wielkim aktem oskar- 
żenia. A przecież takich rodzin, jak rotlzina 
ob. Sylwestra M., o której mowa w liście — 
jest więcej, jest niestety wciąż jeszcze bar- 
dzo, bardzo dużo. Mogą o tym najlepiej po- 
wiedzieć poradnie higieny specjalne dla dzie- 
ci ofiar alkoholizmu, 

„I jeśli chcemy ratować tysiące owych nie- 
szczęśliwych, młodocianych ofiar — trzeba 
prowadzić bezwzględną, nieubłaganą i co- 
dzienną walkę z alkoholizmem”. 

Sęk w tym, że rząd sam sprzedaje wódkę 
i na niej grubo zarabia. 


Grudziądz otrzymał przywileje miejskie w reku 1291 


u. 


Po latach piekła przyszło w huku dział i 
łunach pożarów wyzwolsdie. Oblężenie trwało 
parę tygodni. Walczono zacięcie o każdy nie- 
ledwie dom i każdą niemal ulicę. Hitlerowcy 


czenia murów i gmachów wielu czci-|cofali się krok za krokiem, paląc i wysadza- 


godnych instytucyj i zabytków, które 
są chlubą Francji. 


jąc w powietrze całe bloki domów. Niektóre 


ulice dosłownie zniknęły z powierzchni zie- i 


mi, jak. zmiecione huraganem. Ludność, sie- 


Turystyka we Francji zajmuje zbyt | dząc pod ogniem w piwnicach, poniosła wiel- 


poważną pozycję w dochodach 
stwowych. Wzrastająca z roku na rok 


ń-| kie straty. Gdy ostatnie oddziały hitlerow- 


skie opuściły miasto i wycofały się do-twier- 
dzy, najniespodziewaniej nastąpiła kapitu- 


liczba Amerykanów, Kanadyjczyków, | jacja. 
mieszkańców Ameryki Łacińskiej oraz| Miasto było zrujnowane. Zburzone zostały 


innych „cudzoziemców, przybywają- 
cych w celach *urystycznych do Pa- 
ryża i na Lazurowe Wybrzeże świad- 


setki domów mieszkalnych, fabryki, zabytki. 
W gruzach legła wysoka baszta zamku krzy- 
żackiego, spłonęły częściowo śpichrze nad 
Wisłą, pastwą pocisków i pożaru padła wie- 


czy, że Francja cieszy się obok Szwaj-|ża ratusza, mieszczącego się w gmachu b. 
carii, Anglii, Niemiec, Włoch i Grecji | kolegium oo. jezuitów i grudziądzka Fara. 


opinią kraju, gdzie warto spędzić wa- 
kacje, u 


Lecz duch mieszkańców miasta został nie- 
złamany. Ich zadziwiająca energia i poświę- 
cenie zaleczyły w ciągu kilku lat straszliwe 


Prasa francuska wskazuje słusznie,| wojenne rany, dźwignęły z -ruin zakłady 


że lepiej później, niż nigdy opracować 
ustawę, która przyczyni się do ściąg- 
nięcia w Jan większym oto 1 


przemysłowej, kamienice i zabytkowe budo- 
wle. Na jesieni ub. r. oddano do użytku ods 
budowany. most. kolejowo-drogowy na, Wiśle 
w Grudziądzu. 


rystów cudzoziemskich, -którzy poza| Miasto rozwija się nieustannie. 
pozostawionymi dewizami, bedą po po-| ~ w PAP 


wrocie do swoich krajów chwalić pięk- 
no miast francuskican, oraz podkreślać 
gościnność społeczeństwa francuskie- 


go. 


C.F.T.C. a przystosowanie świadczeń 
rodzinnych 


PARYŻ. 


Z zamku krzyżackiego niewiele zostało. 
Zachowały się zaledwie resztki murów kapli- 
cy zamkowej i głęboka studnia, sięgająca 
pono poziomu płynącej u stóp wzgórza Wi- 
sły. Z baszty, z której roztaczał się rozległy 
widok na miasto, krętą wstęgę rzeki i nad- 
wiślańskiej łęgi — pozostała żałośna sterta 
w puch rozbitych cegieł. 

Łaskawszy okazał się los dla śpichrzów z 
XVI w., stojących rzędem nad brzegiem Wi- 
sły. Ucierpiały od pocisków i ognia stosun- 


— Biuro €.F.T.€. na ostatnim | kowo niewiele i rychło zogtały odnowione. 


swoim zebraniu domagało się utworzenia| Mniej szczęścia miały: ratusz, który po- 


pod-komisji 


syndykalno - administracyjnej, | stradał swą smukłą wieżę (dziś już odbudo- 


mającej za zadanie śledzenie ewołucji Kkosz-| waną) oraz grudziądzkie kościoły. Prawie 
tów utrzymania w ramach zastosowania ru- | bez szwanku wyszedł tylko jednonawowy ba- 
chomej skali. rokowy kościół oo. jezuitów, pochodzący z 

Biuro zaprotestowało także przeciwko za- | XVII/XVIII w., w którym znajduje się obraz 


blokowaniu świadczeń rodzinnych i nie u-|św. Franciszka Ksawerego, oraz kościół 00. 


czestniczeniu organizacyj pracowników w 
opracowaniu „budżetu społecznego” narodu. 

C.F.T.C. domaga się także przywrócenia 
pierwotnie przewidzianych kredytów na od- 
budowę i wprowadzenie systemu oszczędno- 
ści na rzecz budowy. 


À, 
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Ceny artykułów spożywczych 
od 24 czerwca do 12 lipca br. 


PARYŻ. — Krajowy instytut statystyczny 
notuje następujące zmiany w cenach artyku- 
łów spożywczych w okresie od 24 czerwca do 
12 lipca (cena za kg): 

Befsztyk staniał z 728 do 651 fr; cielęcina: 
z 18% do 654 fr; cytryny podrożały z 126,4 
do 184,2 fr; pomarańcze z 144,6 do 180,8 fr; 
brzoskwinie z 152,4 do 199,5 fr; masło mle- 
czarskie z 70% do 740 fr; masło pasteuryzo- 
wane z 730 do 798 fr. 


— Czy to możliwe? — Czy mnie o* 
czy nie mylą? To wszak Frank, mały 
Frank. 

Chłopiec poznał w mgnieniu oka wy- 
bawiciela. f 

— Nie zrobisz mi nic złego — nie- 
prawdaż Leonie? Ja cię błagam — nie 


dręcz mnie. ) 

Leon umiechnął się. 

— Czy skrzywdziłem cię wówczas — 
powiedz chłopcze ? 


Zawsze byłem dla ciebie dobry i życz 
liwy. Broniłem cię przed Atyllą i An- 
tonią — nie pozwalałem, by cię bili. 

— Tak, wówczas na wyspie byłeś do 
bry dla mnie, ale później, gdy przyby- 
ła do ciebie ta okrutna kobieta... 

Leon odwrócił z obrzydzeniem swą 
twarz, | 

— Nie wspominaj o niej —proszę — 
bo w przeciwnym razie — może być nie 
dobrze. - 

Frank uniósł swe ręce i ułożył je, 
jakby do modlitwy. ; 

— Błągam cię, Leonie — zaprowadź 
mnie do mego ojca. Był w tamtym po” 
ciągu, który odjechał. | 

Leon Larosz, członek rodu. apaszów, 
schwycił się za czoło i spojrzał wystra 
szonym wzrokiem na malca. 


— Co ty pleciesz? Chcesz do ojca — | 


czy nie mieszkasz już u pani Adelaj- 
dy? Fr i é 
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reformatów, również barok z drugiej poło- 
wy. XVIII w.; doszczętnie natomiast zniszczo- 
ne zostały trzy inne kościoły — w tym. ko- 
ściół garnizonowy, -— a bardzo poważnie u- 
szkodzona została grudziądzka Fara, trzyna- 
wowa świątynia grecka z pierwszej połowy 
XIV wieku. 

Bombardowahnie i pożar zniszczyły ją W 
ok. 50 proc.; wieża, sygnaturka na kościele 
i dach zbombardowane i spalone, wnętrze- 
wypalone, sklepienia w jednej z bocznych 
naw zerwane. Nowy polski proboszcz, ks. 
Kalinowski, energicznie zabrał się do pracy: 
do końca grudnia 1945 roku kościół był już 
przykryty, w roku następnym zbudowana 
nową sygnaturkę i odnowiono wnętrze. Naj- 
większą trudność, dla braku odpowiedniej, 
ręcznie wyrabianej cegły, t.zw. klasztornej, 
przedstawiała odbudowa wieży pochodzącej 
z XV w. Ale i ta trudność została wreszcie 
przezwyciężona i w r. 1948 Fara odzyskała 
dawny wygląd zewnętrzny. 

Kościół, jako się rzekło, jest trzynawowym 
nietynkowanym gotykiem z pierwszej poło- 
wy XIVświeku. Najstarszą jego częścią jest 
pochodzące z 1310 roku prezbiterium, nad 
którym zachował się-oparty © szkarpę łuk — 
spornik. Osobliwością prezbiterium jest wie- 


loboczna absyda, rzadko trafiająca się w- Ko- o~ * 


ściołach z doby krzyżackiej. Kruchta baro- 
kowa z r. 1632, którą ufundował starosta 
pokrzywnicki Jan Działyński, posiada. pięk- 
ny portal, należący do najcenniejszych za- 
bytków późnego renesansu na Pomorzu. 

Za czasów przedrozbiorowych posiadał ko- 
ściół kilka kaplic z grobowcami szłachty pol- 
skiej: do prezbiterium przylegała barokowa 
kaplica Działyńskich, obok znajdowała się 
kaplica renesansowa Kostków; w obu znaj- 
dowały się grobowce, które w r. 1656 znisz- 
czyli Szwedzi. Trzecią była kaplica cechów 
grudziądzkich pod wezwaniem św. Michała. 
Wszystkie kaplice zostały rozebrane z roz- 
kazu władz pruskich w r. 1796. 

Z urządzenia wnętrza Fary zachowała się 
romańska, w granicie kuta chrzcielnica z 
płaskorzeźbami  (skandynawskimi?) smo- 
ków, stanowiąca prawdziwą osobliwość ko- 
ścioła, dalej — rewindykowane z Wrocławia 
zabytkowe dzwony z XV i XVIII w. oraz ba- 
rokowy ołtarz główny, w którym umieszczo- 
no niedawno stylowy obraz patrona parafii 
św. Mikołaja, pędzla dziekana Wydziału 
Sztuk Pięknych Uniwersytetu Mikołaja Ko- 
pernika —- prof. Hoppena. 

W roku ubiegłym Grudziądz obchodził 660- 
lecie swego istnienia. 

| . Janusz Pomorski. 


HUMOR KRAJOWY 


zemu zawdzięcza powodzenie .minister” 
: komunistyczny w Polsce 


Pewien „minister komunistyczny cheiał przy- 
być do wojewódzkiego miasta jednego z głównych 
ośrodków przemysłowych Polski,i oświadczył wo- 
jewodzie, że przy tej okazji pragnie wygłosić 
przemówienie do 50.000 ludzi. 

Dostał więc zapewnienie, że wymagana liczba 
słuchaczy zbierze się napewno. W kilka godzin 
później „„minister” ponownie zatelefonował i 
oświadczył, że musi go wysłuchać 100.000 osób, 
aby mieć dowód zaufania ludności do demokracji 
ludowej. W dwadzieścia cztery godziny przed ze- 
braniem „minister komunistyczny powiększył 


jeszcze swe wymagania do 200.000 osób. 

Gdy nadszedł dzień zebrania, olbrzymi tłum ze- 
brał się na głównym placu miasta. Po wygłosze- 
niu przemówienia zachwycony „„minister” sapytał 
wojewody w jaki sposób zdołał on zebrĄć tyle 
ludzi. 


„Było dość trudno — odpowiedział zapytany — 
lecz udało się! Gdy chodziło o zebranie 50.000 
osób, te oczywiście nie miałem żadnych obaw. 
Wystarczyłaby tajna policja, policja mundurowa 
oraz urzędnicy państwowi. Gdy jednak obywatel 
zażądał 100.000 słuchaczy, zacząłem się poważnie 
niepokoić, Wydałem więc rozkaz, aby rozszerzono 
wiadomość, że Rosjanie odjeżdżają do Rosji. 


„Gdy jednak obywatel życzył sobie mieć 200.000 
słuchaczy byłem poprostu zrozpaczony. 


„Nie znalazłem więc innego środka jak zawia- 
domienie ludności o publicznym powieszeniu na 
pere targowym kilku ministrów naszej drogiej 
emokracji ludowej. Oczywiście, nie braklo niko- 
go! Kto żyw śpieszył, aby zobaczyć takie wido- 
wisko. Sam obywatel minister się e tym przeko- 
nat”, T (S. P.C.) 


Wyniki ankiety w 


w roku 1952. we 


Na ostatnim )'"gresie w Nancy Stow. 
producentów psze...cy wręczono każdemu z 
delegatów kwesticnariusz w sprawie zbiorów 
pszenicy w roku 1952 w różnych departamen- 
tach Oto wyniki tej ankiety : 

Okręg Bordeaux. — Ogólnie biorąc zbiory 
równają się przeciętnym, lepsze niż w roku 
1951. 

Okręg Clermont-Ferrand, — Zbiory tro- 
chę lepsze od przeciętnych, do chwili obecnej 
równe zbiorom ubiegłego roku, lecz zachodzi 
obawa przypalenia. 

Okręg Dijon. — Równe średnim zbiorom; 
lepsze o 15 proc. od r. 1951; duże obawy 
przypalenia. 

Okręg Lille, — Zasiewy były nieco większe 
w porównaniu z r. 1951; zbiory zapowiada- 
ją się o 5 do 10 proc, lepiej od przecięt- 
nych, lecz ząchodzi duża obawa przypalenia. 

Okręg Lyon. — Ocena jest różna w zależ- 
ności od departamentu; zbiory zapowiadają 
się równe zbiorom przeciętnego roku, a w 
niektórych 'okolicach nieco słabsze, Ogólnie 
biorąc lepiej niż w ub. roku, 

Okręg Marsylii. — Zbiory równe przecięt- 
nym zbiorom; lepsze o 10 proc. od zbiorów 
z r..1951. : 

Okręg Nancy. — Oceny bardzo różne w 
zależności od departamentu; zbiory zapowia- 
dają się nieco słabsze od przeciętnych, rów- 
ne zbiorom r. 1951. : 

Okręg Nantes, — Zbiory nieco lepsze od 
zbiorów ub. roku. 

Okręg Orleans, — Zbiory zapowiadają się 
normalne, nieco lepsze od zbiorów w ubie- 
głym roku, lecz zachodzi obawa przypalenia. 


Gdy prezydent Auriol 
bawił w Epinal 


Jak już donosiliśmy, 
prezydent Auriol odwie- 
dził w ub. sobotę miasto 
Epinal, stolicę dep. Wo-| 
gezów. Prezydent pod-| 
kreśli tam w swoim: 
przemówieniu  koniecz- 
ność wspólnego wysiłku 
ña rzecz odbudowy i po-p” - 
dźwignięcia kraju. Do... 
tego celu niezbędna jest, 5 


jedność, zaznaczył Pre- 
zydent. 
Na placu Wogezów 


przedstawiono prezyden- & 
towi Auriolowi  żywył 
obraz z głównymi posta- 
ciami ze słynnych „O- 
brazków: z Epinal”. 


(Foto: Record) 


UMUNUMNOMMUWNUMNNYNIG. 


sprawie urodzajów 
Francji 


Okręg paryski. — Zbiory zapowiadają się 
nieco lepiej niż w ub. r. Zachodzą obawy 
przypalenia. 

Okręg Po;tiers. — Zbiory o 10 do 15 proc. 
lepsze niż w ub. roku, 

Okręg Rouen, — Zbiory różne, za'eżnie od 
departamentu, łepsze od przeciętnych, nieco 
lepsze od zbiorów w r. 1951. 

Okręg Tuluzy. — Ogólnie biorąc, zbiory 
tegoroczne będą nieco gorsze od przecięt- 
nych; może zaledwie dorównują zbiorom ub. 
roku; stwierdzcńo lużo wypadków przypale- 
nia, 


Ogólne stwierdzenie ankiety : 

1. W okręgach północnej Francji w roku 
ubiegłym były bardzo dobre zbiory. Ocenia 
się, że w bieżącym roku zbiory będą takie 
same jak w roku ubiegłym, jeżeli przypa- 
lenie nie przyniesie pewnych szkód. Istnieją. 
cbawy szczególnie o pszenicę posianą po 15 
listopada, 

2. Okręg; drobnej produkcji, więcej na po- 
łudniu, miały bardzo złe zbiory w ub. roku. 
Przewidywania na rok bieżący są o wiele 
lepsze. Można liczyć na. lepsze zbiory, prawie 
równe normalnym, W ostatniej chwili istnie- 
je duża okawa przypalenia. 


W dniu 1 czerwca 1951 roku oceniano 
zbiory pszenicy na 68.213.000 kwintali, a da- 
ły one w rzeczywistości 71.159.000 kwintali. 
Przewidywania na rok bieżący wynoszą 
17.224.000 kwintali. 

W roku 1949 produkcja pszenicy we Fran- 
cji wynosiła 80.824.000. a w roku 1950 — 
77.013.000 kwintali, 


Królowa Juliana w Orange, 


kolebee holenderskiej rodziny królewskiej | 


AVIGNON. — Miasto Orange przygoto- 
wuje się do przyjęcia królowej holenderskiej, 
Juliany. 

Królowa przybędzie we wtorek, 29 lipca, 
na dworzec w Orange, o godz. 16.30. Powita 
ja tam burmistrz, prefekt dep. Vaucluse oraz 
członkowie parlamentu z tego departamentu. 
Wojsko odda honory wojskowe. Dzieci szkol- 
ne hędą zgromadzone przed ratuszem, w któ- 
rym nastąpi uroczyste przyjęcie królowej. 

Po przyjęciu, orszak królewski uda się na 
wzgórze, panujące nad miastem. Znajdują 
się tam resztki zamku, kolebki słynnej ro- 
dziny Orańsko-Nassauskiej. 

Na pamiątkę wizyty królowej Juliany zo- 
stanie zasadzony dąb. 


Pierwszy most jednobiokowy we Francji 


PARYŻ. — P. Pierre de Chevignć, sekre- 
tarz stanu dla spraw wojennych, otworzył w 
Próchecq (Basses-Pyrénées) pierwszy most 
jednoblokowy we Franeji. 

Most ten jest dziełem 25-letniego inżynie- 
ra, Jana Lombardi z Arudy, byłego studenta 
politechniki w Zurychu. Odlewu mostu do- 
konano w formie, będącej wynalazkiem inży- 
niera Lombardi. g 


Raf się mocno zastanawia, 
Jakiej marki wybrać wino. 
Kupiec ż grzeczną, chętną miną, 
Rząd butelek przed nim stawia. 


Raf do domu spieszy 3 nimi, 

Tam rękawy w mig zawija, 
Wszystkie butelki rozbija... 4 
Tak kawałkami ostrymi 

Ogrodzenie — mur najeżył — 

Dom bezpieczny, jak należy. 


przygodom chłopca, 

— „Nie wiedziała, że ja jestem w 
pobliżu. Mówiła z tym księciem, który 
nie szczędził jej ładnych słówek. 

Wszystkom sam słyszał — wszystko, 
Powiedziała mu, żę jestem jej dziec- 
kiem. To kłamstwo, bezczelne kłam- 
stwo, ona mnie otumaniła — uprowa- 
dziła z domu mego kochanego ojca. - 

Leon zagryzł wargi. 

— Odjechała. więc z-obcym mężczyz 
ną?! Wiedziałem, przewidziałem, że 
tak będzie — że na tym się skończy. 

Byłem za brzydki dla niej i dlatego 
mnie porzuciła, ale ja potrafię się zem- 
ścić okrutnie! j 

Frank opowiedział wszystkie swe 
przygody, aż do czasu odnalezienia oj- 
ca. 

— Tam w pociągu on siedzi — koń” 
czył, — Zamierzałiśmy obecnie jechać 
do Anglii po moją mamusię. Leonie za 
prowadź*że mnie do mego ojczulka. On 
ci da wiele pieniędzy — będziesz boga- 
ty, zamożny człowiek. Ja już wiem do- 
kładnie, jak mój ojciec się nazywa i 
gdzie mieszka. 

'— Ja również wiem, mój chłopcze. 

— Zaprówadzisz mnie więc do do- 
mu ? 

— Nie wiem jeszcze, co będzie. Nara 


zie nie mogę ci odpowiedzieć na twe 
pytanie. 

Chłopiec począł błagać ze łzami w o” 
czach. 

— Leonie, tyś zawsze był mym naj- 
lepszym druhem w tułaczce. Spełniłeś 
me prośby — byłeś dla mnie inny, niż 
wszyscy ludzie. Ty mi obecnie pomo“ 
żesz. Powiem memu ojczułkowi, żeś 
mnie uratował. On cię wynagrodzi so- 
wicie — da ci wysokie stanowisko w 
fabryce, albo w składach, Wszak wiesz, 
że mój ojciec jest „królem żelaza” ? 

— Co za pomysł Franku? Czy my- 
ślisz, że mi zależy na stanowisku — na 
cóż mi ono — Jestem niezgrabny, nie- 
dołężny — ludzie będą ze mnie żarto” 
wali — będę tematem ich szyderczych 
uśmiechów i kpin! 

— O nie — nie! Mój ojciec postara 
się, by ci było dobrze u nas. 


| ZWYCIĘŻA 
NIENAWISC. 


Leon nie wiedział, czy powinien się 
radować z tego powodu, czy smucić. 
_ Gdyby Adelajda wiedziała, że Frank 
jest w jego ręku — wtedy... 


Serce Leona biło w szybkim tempie. 


Pragnął zdobyć dla siebie tę kobietę. 
Był już bliski celu — myślał, że na- 
stała wreszcie dlań szczęśliwa godzina 
— nagle prysło wszystko, jak bańka 
mydlana. 

n Ptaszek uciekł w dal, 

— Ludzie nie będą go słuchali. Ja dokąd. 
nie umiem być przykuty do jednego| Leon czuł, że musi pomścić swą krzy 
miejsca, do warsztatu. Urodziłem Się|wdę. Nastała odpowiednia ku temu 
na wolności — wychowany zostałem | chwila — ona musi być przy nim — 
na łonie natury, Lubię włóczyć się po|leżeć u jego nóg. 
drogach. Cóż to obowiązek? — On dla| Nie będzie jej służył, jak wówczas 
mnie nie istnieje. i | przed laty. Adelajda będzie niewolnicą 

eh Ri wolny, . jak ten ptaszek |T eona. Albo — adbo. 
polny. 

Świat przede mną stoi otworem — 
mam wszędzie wstęp wolny. Ja chcę 


niewiadomo 


Odda ją w ręce policji śledczej i o- 
powie o wszystkim. Przedstawi im do“ 
R: A ; kumenty, które znajdują się w jego po 

h : $ ó ; 
oj ZER te tego Nojnegq siadaniu — tamta książeczka posiada 
Do Paryża nie mogę powrócić. wielkie znaczenie. Przez przypadek po- 
Leon umilkł, Nie chciał powiedzieć |Siadł ją, obecnie przyda mu się. Ma ją 


chłopcu, że pragnie spotkać w swej wę- |zawsze przy sobie — w specjalnym wo 
reczku na piersiach. 


drówce Adelajdę. . j 
Świat jest tak mały, nikły. Nie spo*| . Ach; krwawa będzie zemsta. Obliczy 

dziewał się podobnego zbiegu okolicz: |Się, sporządzi bilans za wszystkie krzy 

ności — a tu.stoi przed nim młody | Wdy. 

Frank. Wszystko dzieje się przez przy; A jednakże Leon czuł się związany 

padek. \ ' pętami uczucia. 


Odkryto nową szczepionkę 
przeciwko pryszczycy 


PARYŻ. — Grupa uczonych, pracująca, 
pod kierownictwem profesora Thomasa, z in- 
stytutu radowego, wynalazła nową szczepion- 
kę przeciwko pryszczycy, Nowa szczepionka 
może być fabrykowana w wielkich ilościach 
i będzie jakoby znacznie tańsza i skuteczniej- 
sza od używanej obecnie. 


- ś-letnie dziecko utonęło w korycie 

Maubeuge. — Trzyletni Piotruś Briollet, 
bawiąc się w podwórzu fermy swoich rodzi- 
ców w Bersillies, pod Maubeuge, rzucił piłkę 
do świńskiego koryta, zawierającego żer. Na- 
chyliwszy się, chłopiec wpadł do koryta i 
utonął. 


W lesie 


Wolno i sennie chodzą 
po jasnym tle błękitu 
złocisto - białe chmurki 
z połyskiem aksamitu. 


Niekiedy się zasrebrzy 

„ pod słońca blask z ukosa 
jaskółka śmigła, czarna, 
sunąca przez niebiosa. 


Po łące cichej, jasnej, 
w srebrne objętej ramy 
przez opalowy strumień, 
ełote się kładą plamy. 


Szmaragdem słońce błyska 
na ciemnej drzew zieleni, 
lub przez konary rzuca 
ognistych pęk promieni. 


Po niebie i po lesie, 

po łąk zielonych łanie, 
przejrzyste, zwiewne idzie 
błękitne zadumanie. 


Jakieś wewnętrzne potęgi stacza 
ze sobą bój, Musi służyć — będzie nie* 
wolnieą! 

Leon będzie rożkazywał — a jeśli nie 
spełni jego woli — nie posłucha... 

Znów przypomniał sobie o owym ze* 
szycie — notatniku Adelajdy. 

To cenny skarb! 

Może zadecydować skierować 
całą sprawę na odpowiednie tory. 
Wszystko zostanie naprawione. Na+ 
leży tylko znaleźć Adelajdę — spotkać 
ją w drodze, a potem... 

Rozpocznie się nowy okres życia — 
będzie to punkt przełomowy, o wielkim 
znaczeniu. 

Co obecnie począć? i 

Dzieciak jest w jego posiadaniu — 
może się obecnie przydać i spełnić ko- 
losalną usługę. 

Od czego należy więc rozpocząć? 

Odstawić Franka, do ojca, czy nie? 

Frank jest już dorosłym chłopcem, 
nie jak wówczas. — Zna dokładnie a* 
dresy i nazwisko ojca. Pójdzie do pier- 
wszego lepszego posterunku policyjne- 
go i poprosi, by go odesłano do domu. 
Tamci bezwzględnie zgodzą się na je* 
go prośbę. Wszak to ich obowiązek, 
Może lepiej samemu zarobić trochę go 


tówki. Odwieżć Franka i zdemaskować ` 


Adelajdę w oczach Freda Hardinga. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Warodowiec 


Odnalazł biżuterię ukrytą 


Dunkierka. — P. Arnold Teichler, 
dawny jubiler w Brukseli, uciekając 
wany Niemcami w czasie wojny, za- 

opał znaczną ilość biżuterii (szereg 
pierścionków z brylantami, broszek, 
naszyjników, branzoletek itp) w wyd- 
mie piaszczystej, niedaleko domu na- 
leżącego do wdowy Verstraete. 


Świadkiem tego zakopania był syn 
wdowy, który dał jubilerowi pisemne 
zaświadczenie, iż wie o tym skarbie. 


W czasie wojny syn ien został de- 
poritowany przez Niemców i zmarł. 

Zdawało się, że wraz z jego śmier- 
cią, tajemnica ukrycia skarbu poszła 
do grobu, tym bardziej, że wojna się 
skończyła, a Teichler nie dawał o so- 
bie znaku życia. 


Tymczasem jubiler zamieszkał w Ha 
wanie. Ostatnio przybył na miejsce 
ukrycia swego skarbu, koło Gravelines, 


Wakacyjna wycieczka szkolna ż Lens 


Lens. — W czwartek, 31 sierpnia br. odbę 
dzie się pierwsza wycieczka wakacyjna do 
Phalempin, organizowana przez mercstwo, 
dla młodzieży szkolnej w wieku 6—14 lat. 
Wyjazd nastąpi o godzinie 8 rano dwoma 
autobusami z placu Jean Jaures. Zgłoszenia 


- wWydmie piaszczystej, 12 lat temu 


ale stwierdził pewne zmiany 'w po- 
równaniu do stanu przedwojennego. 
Dom pani Verstraete, zburzony w cza- 
sie wojny, został odbudowany nieco 
dalej. Mimo tego jubilerowi po krót- 
kich poszukiwaniach udało się znaleźć 
miejsce ukrycia biżuterii, którą wyko- 
pał w całości. 


Lista 
numerów wygrywających w ftomboli 
urządzonej rzez X... sję 
so 


1083 0931 0746 1516 1137 0449 0542 
2567 3191 3854 3715 0749 3637 4155 
0049 0954 2702 0121 3044 3647 1171 
3135 3036 2852 1755 2742 0615: (626 
46 54 2140 0355 0668 0628 2626 3648 


3757 
2914 
0141 


4844 


3725 
3756 
1767 
0615 
3452 0165 
2816 3447 

Wygrane można odebrać u sekretarza Sekcji — 
5, rue de Picardie w Lens. Wygrane nie odebra- 
ne do 15 sierpnia przepadają na rzecz klubu. 


0743 
4710 
4557 
0790 
4131 


Tłum chciał zlinczować młodocianego 
mordercę 


` BRUAY. — W ubiegłą środę, przy prze- 
prowadzeniu wizji lokalnej, w związku z za- 
mordowaniem w Bruay 28-letniej wdowy Jo- 
rion przez 16-letniego P.L., miodociany za- 
bójca o mało co nie został zliczowany przez 
tłum ludzi. Prowadzący śledztwo musieli za- 


przyjmuje się w merostwie — biuro nr, 28.| żądać pomocy policji, 


Z igrzysk Olimpijskich w Helsinkach 


Sensacyjny pojedynek w biegu na 5 km 


Niemiec. Schade największym faworytem 


HAELSINKI — Bieg na 5 km. jaki ma 
się odbyć w czwartek, zapowiada się jeszcze 
bardziej sensacyjny, aniżeli rozegrana w nie- 
azielę walka na 10.000 metrów. 

Jak wiadomo, już biegi eliminacyjne były 
niezwykle zacięte i zawodnicy, którzy uzy- 
skali nawet świetne czasy, zostali wyelimi- 
mowani, bo... inni byli jeszcze lepsi. 

Niemiec Schade, Czechosłowak Zatopek, 
nazwany popularnie „człowiekiem-maszyną”, 
poprzedni zwycięzca na Olimpiadzie, Belg 
Reiff i wreszcie Francuz Mimoun są biega- 
ezami o bardzo wysokiej klasie. 

Oczywiście, Schade jest uważany na naj- 
większego faworyta. Oczekuje się nawet, że 
nzyska on uowy rekord światowy, który na- 
leży jeszcze stale do Szweda Haegga i wy- 
nosi 18 min. 58,2 sek. 

Schade zrobił olbrzymie wrażenie w przed- 
biegach. Biegnąc „truchcikiem”, a więc bez 
wysiłku, uzyskał on czas 14 min. 15,4 sek. 

Niemiec rie kryje się z tym, że będzie 
się starał uzyskać w finale nowy rekord 
świata, 

Wszyscy oczekują z zaciekawieniem jak 
wyjdą w tym biegu dotychczasowi rywale na 
tym dystansie : Zatopek i Reiff. Jak wiado- 
domo, możliwości „człowieka-maszyny” są 
olbrzymie. Z drugiej strony wszyscy pamię- 
tają, że na poprzedniej Olimpiadzie w Lon- 
dynie, pojedynek między Belgiem a Czechem 
zakończył się zwycięstwem tego pierwszego. 
W walce o trzecie miejsce niespodziankę mo- 
że sprawić Anglik Chataway, który jest uwa- 
żany za bardzo groźnego konkurenta. 


Sportowcy rosyjscy 


budzą największą ciekawość... 


(Foto: Record) 
Jak wiadomo, poraz pierwszy w historii, 80- 
wieccy sportowcy biorą udział w Olimpia- 
dzie, Nic więc dziwnego, że budzą oni pow- 
szechną ciekawość, Na zdjęciu kierowniczka 
brazylijskiej drużyny pływackiej wymienia 
oznaki z pływakiem rosyjskim, Wiktorem 
So'onwiew. 
Z A W e 


Komunikat K. S. Promień 

Montigny-en-Gohelle. — Zarząd Klubu Sporto- 
wego przypomina że w niedzielę 27 lipca na sta- 
dionie w Montigny-en-Gohelle odbędzie się Wielki 
Dzień Sportowy, organizowany przez „Promień 
i K.S.M.P.. 

Wszyscy członkowie ,„„Promienia'* winni w tym 
aniu. przybyć na stadion, Serdecznie zaprasza się 
sympatyków į amatorów, ł 

W programie : biegi — sztafeta — mecz piłki 
nożnej — różne gry — konkurs śpiewaków — ta- 
niec narodowy itd. 

Prosi się o liczne poparcie tej akcji. 

Uwaga! Pensjonowani i wdowy mają wstęp 
wolny. Początek o godz. 14.30. Skład drużyny 
Promienia na mecz przeciw K.5.M.P. Jendro- 
wiak — Nosal — Łuczak — Olejniczak — Kuś- 


nierek — Szymczak — Nawrocki — Szatkowski — 
Lech -> Łuczak St. — Kaźmierczak Jan i Szym- 
czak Jan. YE 

Skłąd K.S.M.P. : Kuśnierek E. — Ciora — Przy- 


bylski — Dworecki — Kaźmierczak Br. — Kowal- 
kowski FI. — Kowalkowski Fr. — Walczak W. — 
Jadziński M. — Walczak H, — Mochowski C, — 
Gumienny — Rutkowski (rezerwa). 

. 


WYCIECZKA DO AUBIGNY-AU-BAC 
K.S. Promień wspólnie z K.B.M.P. organizują 
w niedzielę 10 sierpnia wycieczkę do Aubigny-au- 
Pac. Cena ze przejazd 250 franków. Zapisy przyj» 
mują : Łuczak Józef, prezes Promienia i Stodolny 


Józef, prezes K.8.M.P, Ja. 


Dzięki swojemu wspaniałemu sprintowi, 
Francuz Mimoun jest również jednym z fa- 
worytów, jakkolwiek jest on uważany za 
słabszego aniżeli Schade, Zatopek i Reiff. 


Rosjanie w gimnastyce i zapaśnictwie 

W zapaśnictwie, które dotychczas b;io do- 
meną Turków, Rosjanie uzyskali szereg suk- 
cesów, a Gimburidze i Miekoszwili uzyskali 
tytuły mistrzów olimpijskich, W gimnastyce 
Rosjanie górują nad innymi zawodnikami. 
Podobnie jak w męskiej, również i w kobie- 
cej klasyfikacji drużynowej uzyskali oni 
pierwsze miejsce, W klasyfikacji indywidu- 
alnej Gorochowskaja i Boczarowa zajęły 
pierwsze dwa miejsca. 


s ek 
zwecja * earra rozgryw 


Rozegrany w środę mecz Szwecja - Austria 
zakończył się zwycięstwem szwedzkich pił- 
karzy w stosunku 3—1. Na 16 minut przed 
końcem, wynik brzmiał jeszcze 1—1. Zwy- 
cięstwo Szwedów jest zasłużone. 

W czwartek rozegrano dwa inne ćwierć- 
finały : Brażylia — Niemcy oraz Turcja — 
Węgry. Ostatni ćwierćfinał : Jugosławia — 
Dania zostanie rozegrany w piątek, 


Pod znakiem walki miedzy 
USA. a Rosją 

Igrzyska Olimpijskie toczą się pod zna- 
kiem walki między reprezentacjami U.S.A. 
i Rosji. W nieoficjalnej klasyfikacji naro- 
dów prowadzą Amerykanie przed Rosjanami, 
jeśli chodzi o ilość punktów, za pierwszych 
6 miejsc. 

Jeśli chodzi o ilość zdobytych medali olim- 
pijskich, to prowadzą Rosjanie przed Ame- 
rykanami, Pierwsi uzyskali dotychczas 9 me- 
dali zlotych, 14 srebrnych, 5 brązowych. 
Reprezentacja U.S.A. zdobyła na razie 12 
medali złotych, 6 srebrnych oraz 4 brązowe. 
Na trzecim miejscu znajduje się Szwajcaria 
(2 złote, 8 srebrne i 3 brązowe). Francja 
ma dotychczas dwa złote medale i 2 srebrne, 
a Polska 2 brązowe. 


+” 
m -| — 
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A oto rezultaty uzyskane w środę w nie- 
których konkurencjach : ; 
i WIOŚLARSTWO 

Jedynki : 1. Rosja (Jury Tjukalow), 8' 
12” 8; 2, Australia (Mervyn. Th. Wood), 8 
14” 5; 3. Polska (Theodor Kocerka), 8' 19” 4; 
4. W, Brytania (Anthony Fox), 8' 22” 5; 
5. Afryka Południowa (Lan Stephen), 8' 
31” 4, 

Dwójki ze sternikiem : 1, Francja (Ray- 
mond Sales, Gaston Mercier, sternik Bernard 
Malivoine) 8' 28” 6; 2. Niemcy, 8' 32” 4; 
3. Dania, 8' 34 9; 4. Włochy, 8' 38” 4; 5. 
Finlandia, 8' 40” 4. 

Czwórki bez sternika : 1. Jugosławia, 7' 
16”; 2. Francja, 7' 18” 7; 3. Finlandia, 7! 
23” 3; 4. W. Brytania, 7' 25” 2; 5. Polska, 
P 28” 2, 

| Eliminacje w BIEGU NA PRZEŁAJ 

$ na 8 km, 

1 seria, — 1, Kazancew (Rosja), 8' 58” 
(nowy rekord olimpijski); 2. Hesselmann 
(Niemcy), 9% 05”; 3. Karlsson (Szwecja), 9 
05” 4; 4. Onel (Turcja), 9 06”, 

2 seria. — 1. Disky (W. Br.), 8’ 59” 4; 
2. Rinteenpaa (Finlandia), 8' 59” 4; 3. Apro 
(Węgry), Y 4/10; 4. Gude (Niemcy), 9’ 04” 2. 

8 seria, — 1, Ashenfelter (USA.), 8' 51” 
(nowy rekord olimpijski); 2. Saltykow (Ro- 
sja), 8 55” 8; 3. Soderberg (Szwecja), % 
02” 4; 4. Christoher Brasher (W. Br.), 9 
03” 2. 5 

SKOK W DAL (panie) 

1. Yvete Williams (Nowa Zelandia) 6 m. 
24 (nowy rekord olimpijski); 2. Aleksandra 
Czudina (Rosja), 6 m. 15;-3, Shirley Caw- 
ley (W. Br.), 5 m, 92; 4, Irmgard Schmelzer 
(Niemcy), 5 m, 90; 5. Wilhelmina Lust 
(Holandia), 5 m. 81; 6, Nina Tjurkina (Ro- 
sja), 5 m. 81. 


200 METRÓW (panów) 

1. Andrew Stanfield ary) Lej tą 
kord olimpijski wyrównany); 2. er Ba- 
ker (USA.), 20” 8; 3, James Gathers (USA.), 
20” 8; 4, Mac Donald Bailley (W. Br.), 21”; 


5. Laing (Jamajka), 21” 2; 6. Bonnhoff 
(Argentyna) 21” 8, 
TRÓJSKOK 


1 Ferreira da Silva (Brazylia), 16 m. 22 
(nowy rekord olimpijski į nowy rekord świa- 
ta); 2. Szczerbakow (Rosja), 15 m. 98; 3. 
Devonish (Venezuela), 15 m. 52; 4. Asbaugh 
(USA.), 15 m. 39; 5. Nilsen (Norwegia), 
15 m. 13; 6, limuro (Japonia), 14 m. 99. 


RZUT OSZCZEPEM 
1. Cy Young (USA.), 73 m, 78 (nowy re- 
kord olimpijski); 2, Mil'er (USA.), 72 m. 
46; 3. Leppanen (Filandia), 71 m. 89; 4. 
Zitulenko (Rosja), 71 m. 72; 5. Dangubic 
(Jugosławia) 70 m. 55; 6, Kuzniecow (Fto- 
sja), 70 m, 37, 


Morderca z Avion 
stanie przed Sądem Przysięgłych 


BETHUNE, — Georges Pella, 60-tetni ku- 
piec z Avion stanie przed Sądem Przysięg- 
łych, oskarżony o zabójstwo swej żony, 

Oskarżony twierdzi, że żyjąc w seperacji, 
usiłował napróżno pogodzić się z żoną, a kie- 
dy w dniu 29 lutego br. zobaczył ją w towa- 
rzystwie niejakiego Paul Belcot, wyciągnął 
z kieszeni rewolwer i oddał dwa strzały, je- 
den w kierunku żony, a drugi do towarzyszą 
cego jej mężczyzny. Pani Pellat poniosła 
śmierć. Paul Belcot zestał lekko ranny w 
nogę. 


— m$ 
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LENS, szyb 4-ty, — Rada Radzicielska zawia- 
damia, iż z powodu małej liczby zgłoszeń na wy- 
jazd do Ostendy, zmienia się kierunek wycieczki 
do Malo-les-Bains, tego samego dnia w niedzielę 
27 lipca br. Odjazd o godzinie 6-ej sprzed loka- 
lu p. Marchewki. Cena przejazdu 525 fr. Dzieci 
uczęszczające na lekcje języka polskiego mają prze- 
jaza wolny. Zapisy przyjmuje p. Mitko, 19, rue 
de l'Oiselet. Jest jeszcze kilka miejsc wolnych. 

Za Zarząd: Nowacka St, 

Lista numerów wygrywających w loterii zorga= 
nizowanej przez szkołę katolicką w Oignies, u- 
trzymywaną przez Siostry. Miłosierdzia, 

Seria A 
1102 112 1204 
2315 2420 2661 
4511 4781 5155 
6651 6680 6690 
7695 8621 48251 
11575 12212 12335 
13224 13321 13541 
14273 14494 14525 


234 
2141 
4054 


283 
2193 
4276 
5781 6151 ,6623 
7281 7292 7329 
10472 11202 11533 
12580 13105 13201 
13852 14138 14243 
14694 14724 


806 
2235 


4322 


1584 1865 
3834 3983 
5608 5615 
6778 6941 7194 
9843 10033 10381 
12362 12434 12555 
13682 13723 13724 
14549 14682 14682 


1555 
2933 
5342 


Seria B 
843 846 953 
3670 3723 4116 
5131 5413 5737 6765 6780 
7778 7936 7970 8055 8092 
9728 10022 10073 10491 10532 
11588 11538 11582 11744 11785 
12552 12570 12735 12744 12922 12930 
13537 13675 13694 13786 14006 14069 
14709 14851 14883 149907 14943 

Po wygrane można się zgłaszać w „Petit Paris” 
(Oignies) naprzeciw apteki kopalnianej. 

Numer 10334 seria B wygrywa meble do sypialni. 


475 
2749 
4843 
1764 
9530 

11062 


530 
790 


722 
2806 


1190 
4554 
7522 
8843 


2701 2717 
4742 4826 
7562 7743 
9048 9530 
10626 10641 10822 
12046 12122 12141 
13082 13435 13525 
14153 14416 14636 


Bractwo Kurkowe 


Doroczna uroczysłość 
Związku Bractw Kurkowych 
Związek Bractw Kurkowych we Francji zaprasza 
wszystkie Bractwa Kurkowe oraz wszystkich sym- 
patyków i szan. rodaków z Noyelles s. Lens i 
okolicy na wielkie święto strzeleckie, które się 

odbędzie dnia 27 lipca w sali p. Mlinara. - 

Program uroczystości : 1) O godz. 14 strzelanie 
ostre na Stand de Tir w Billy-Montigny na 15 m. 
o tytuł „króla Związku, ,„marszałków”, „kró- 
lowej'* i „dam dworskich”, 

2) Po strzelaniu Bractwa Kurkowe zjeżdżają się 
do Pana Mlinara w Noyelles s. Lens, gdzie odbę- 
dzie się strzelanie ostre o tytuł najlepszego strzel- 
ea. Nagroda I — 1.500 fr. Pozatem będzie wydana 
nagroda II i DI. 

3) Otwarcie uroczystości o godz. 17, powitanie 
gości i przemówienia, Przedstawienie teatralne 
odegrane zostanie przez Bractwo Kurkowe g Bruay 
podobnie jak i śpiew przy akompaniamencie man- 
dolin i gitar. 

4) Wprowadzenie „króla i ,„„marszałków” na 
rok 1952—53. Wręczenie pucharów „królowi i 
„marszałkom” za rok 1951—52. Tak samo „„królo- 
wa” i „damy dworskie” za rok ubiegły otrzyma- 
ja podarki. Następnie kapitan wprowadzi mistrza 
Zw. na rok 1952—58 i odznaczy specjalnymi od- 
znaczeniami. 

5) O godz. 20 zabawa taneczna i strzelanie zw. 
o cenne nagrody, 

Obowiązkiem każdego Bractwa Kurkowego jest 
wziąć udział w” Święcie Strzeleckim Związku. 

Sekr. gen. Zw. Br, Kurk. W, NOWAK. 

MERICOURT SOUS LENS. — Podajemy do wia- 
domości, iż Bractwo Kurkowe w Móricourt urzą- 
dza strzelanie konkursowe o nagrody od niedzieli 
dnia 27 lipca aż do odwołania na strzelnicy u p. 
Chouna, od godz. 10-tej do godz. 17-tej. 

Strzelać może każdy czy należy lub nie do Brac- 
twa, Za Zarząd: Rosik, sekretarz 


Zw. Zawodowy Lekarzy w dep. Haut-Rhin 
Doktór Charles WURTH 


otworzył: gabinet lekarski 
w BOLLWILLER - 37, Rue de la Gare 
Telefon: 67 à Bollwiller 
Przyjęcia od godz. 8.30 do 9.30 
i od godz, 14 do 17 
za wyjątkiem czwartku i soboty po poł. 


Loteria Państwowa - 


26 transza 


m 


Ostat. Eir 


Numery Wysokość ranych 

cyfra. wygryw. seria A Na” B 
1 2.000 2.000 
5.081 60.000 100.000 
1 0.461 140:000 170.000 
15.341 400.000. 200.000 
81.511 1.000.000 600.000 
43.571 2.000.000. 1.000.000 
ER |= EEEE EE aim EE W and ba 
9.392 80.000 100.000 
2 52.752 400.000 200.000 
35.082 600.000 400.000 
ROZ 394,692 5.000.000 1.500.000 
e E a 
3 2.000 2.000 
3 33 3.000 5.000 
373 8.0007  ' 14.000 
7 Mabi 262.928 3.000.000 1.250.000 
—— nn 
4 8.364 40.000 | 80.000 
0.474 80.000 120.000 
2 GW. 94.694 1.00%000 600.000 
c 
985 14.000, ; 20.000 
5 5.406 100.000 140.000 
27.045 1.000.000 ` 600.000 
298.465 3.000.000 1.250.000 
034.055 5.000.000 1.500.000 

"Fr 

06 5.000 8.000 
466 6.000 12.000 
246 10.000 16.000 
6 876 18.000 25.000 
1.446 40.000 80.000 
8.396 60.000 100.000 
57.486 1.000.000  * 600.000 
23.026 1.000.000 600.000 
SA 147.006 15.000.000 5000.000 
0.497 40.000 80.000 
1.197 60.000 100.000 
55.867 400.000 200.000 
7 94.727 400.000 200.000 
17.107 1.000.000 600.000 
21.637 1.000.000 600.000 
394.797 3.000.000 1.250.000 
281.087 10.000.000 4.000.000 
068 24.000 35.000 
0.068 80.000 120.000 
8 26.078 600.000 400.000 
304.988 3.000.000 1.250.000 
120.728 8.000.000 2.000.000 
99 3.000 5,000 
31.249 400.000 200.000 
4} 14.609 400.000 200.000 
21.949, 600.000 400,000 
350.439 25.000.000 15.000.000 

(1) 30 4.000 6 
28.470 1.000.000 600.000 


ú zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyick. rami Orła Polskiego i Królowej Polski. 
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Ułaskawiony orzeł 


DIJON. — P. Boitard z Lusigny sur Ou- 
che odkrył na wierzchołku wysokiego dębu 
gniazdo orłów. Wdrapawszy się na drzewo, 
znalazł w gnieździe podrośniętego już orła, 
który jednak jeszcze nie latał. Orła tego za- 
brał ze sobą do domu. Ptak począł się po- 
woli ułaskawiać i obecnie żyje w przyjaźni 
z różnymi zwierzętami domowymi, 
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25-lecie Tow. Rzem. i Rob. P. w Paryżu 


Paryż, — Zasłużone i w wielu okresach swego 
istnienia ruchliwe Towarzystwo Rzemieślników i 
Robotników Polskich im. J. Piłsudskiego — ob- 
chodzi w dniu 27 lipca br. jubileusz 25-lecia ist- 
nienia. Z tej okazji Towarzystwo bierze udział 
w uroczystej Mszy św. w Kościele Polskim, od- 
prawianej w niedzielę 27 bm. o godz. 11-ej. 

Reszta programu odbędzie się we własnej sali 
(32, rue Basfroi, Paris 11-e, Métro „,Voltaire''). 
Uroczyste zebranie Towarzystwa zostało wyznaczo- 
ne na godz. 3.30 po poł. Następnie jest przewi- 
dziana tradycyjna lampka wina i krótki program 
artystyczny. 

Już zapowiadana specjalna odznaka pamiątkowa 
z cyfrą 25 jest gotowa. Zdaniem znawców jest ona 
bardzo udana i stanowić będzie prawdziwą niespo- 
dziankę dla tych, którym zostanie wręłzona. W 
dniu 12 bm. zarząd T-wa, w obecności prezesa ho= 
norowego, kol. Romana Baranieckiego, przyznał 
dwunastu członkom odznaki złote, dwudziestudwu 
srebrne i pozostałym bronzowe. 

Na uroczystość 25-lecia zarząd T-wa zaprasza 
wszystkich członków, bratnie organizacje i sym- 
patyków. Zarząd 
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Tajna wytwórnia narkotyków 


MARSYLIA. — W centrum Marsylii wy- 
kryła policja laboratorium chemiczne, w któ 
rym wyrabiano potajemnie heroinę. Narko- 
tyk ten wysyłany był następnie na tajne ryn 
ki w Algierze, Marsylii, a nawet w Ameryce. 
Aresztowano 37-letniego Vincent Ponori, 
prawdopodobnego szefa bandy handlarzy nar 
kotyków. W laboratorium skonfiskowano 4 
kilogramy różnych narkotyków. W „chwili 
wejścia policji, Ponori zajęty był przetwa- 
rzaniem morfiny. 
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„| Zemdlał, kiedy mu odczytano wyrok śmierci 


NICEA. — 27-letni Emil Mangiapan, zwa- 
ny „śmiejącym się mordercą”, odpowiadał 
w środę przed Sądem Przysięgłych za zabi- 
cie p. Magnaldiego, w dniu 27 grudnia 1949 
roku. Oskarżony został skazany na śmierć. 
Przy-odczytywaniu mu wyroku, zemdlał, 


wy, 
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Teatr - Śpiew - Muzyka 


Podziękowanie 

Chóru Górników Polskich w Douai 

dla Rodaków w Gauiherets, 

Montceau-les-Mines i okolicy ! 
Chór Górników polskich, składający się ze śpie- 
waków z Waziers i Dechy przesyła wszystkim 
rodzinom które gościły członków chóru, szczere, 
serdeczne, z głębi serca płynące podziękowanie. 
Za troskliwą opiekę, składa chór serdeczne po- 
dziękowanie czcigodnemu ks. dziekanowi Wahro- 
lowi oraz Komitetowi Miejscowych Towarzystw. 


Osobne podziękowanie składa chór górników 
częigodnemu ks. Majdzie z Le Creusot, który Ro- 
daków i parafian swoich zachęcił do wzięcia u- 
działu w koncercie śpiewaczym w Montceau-les- 
Mines i Gautherets. Całemu duchowieństwu, dzia- 
łaczom społecznym i wszystkim ludziom dobrej 
woli za okazany entuzjazm i niewymówną sympa- 


tię dla całego chóru — składamy staropolskie 
„Bóg zapłać”! 
+ ” e 
P. 8. — Zaznaczamy uprzejmie, iż w tym wiel- 


kim „Tournće'' Chóru brał udział prezes Okręgu 
I drh. Marcin Szymański, za który to udział séra 
decznie dziękujemy. Zarząd i członkowie Chóru 


e s: — 

HOUDAIN. — Lekcja Orkiestry Dętej odbędzie 
się w niedzielę dnia 27. 7. br. o godz. 11 rano 
w lokalu p. Bercala. 

Lekcja Orkiestry Symfonicznej odbędzie się w 
niedzielę, 3. 8. 1952 r. o godz. 11 rano w lokalu 
p. Falgair. 

Obecność na lekcjach jest bardzo ważna, Kon- 
kurs Związkowy się zbliża. 7 


Słominski Aleksander, dyrygent 
NOYELLES SOUS LENS, — Koło śpiewu „Mo- 
niuszko”, podaje swym członkom do wiadomości, 
że lekcja śpiewu odbędzie się 27 lipca o godz. 
16-tej w sali p. Choryńskiego. Po lekcji odbędzie 
się półroczne zebranie, O liczne przybycie prosi 
Zarząd 


Harcerstwo 
Tu obóz harcerzy I Okręgu 


Harcerze z Północy wyruszyli jak co rok na 
obóz, do malowniczej "miejscowości (w okolicach 
Boulogne s, Mer) t. z. Suisse-Boulonaise. 

Od pierwszego dnia się opalamy, dzięki Panu 
Bogu, który zechciał dać nam tak ładną pogodę. 

Czas spędzamy na ćwiczeniach w lesie, przy ką- 
pieli i śpiewie bardzo zgranej paczki. Już w nie- 
dzielę 20 VII. byliśmy nad morzem. 


Rodzicom donosimy, że wszyscy są zdrowi i się 
dobrze czują. Moc pozdrowień zasyła obóz rodzi- 
com, Komendzie i wszystkim sympatykom. 


Porcja pożałowania dla tych co pozostali w za- 
smolonym mieście. Jeden z obecnych. 


3ekecje Syndykalne 


NOYELLES SOUS LENS, Zebranie Sekcji 
Polskiej przy Syndykacie C.F,T.C. odbędzie się w 
niedzielę, dnia 27-go lipca br. o godzinie 15-tej w 
sali p. Mlinara. Ponieważ są bardzo pilne spra- 

członkowie są proszeni o liczne przybycie. 
Za Zarząd: Kubiak, sekretarz 


3-rzędowe, 
| 3-rzędowe, 


192, Rue de Vesle, 192 
(au Pont du Canal) 
Ułatwienia w płaceniu ó 


= Akordeony „MAUGEIN” 


80 basów, 1 registr 
4-rzędowe, 80 basów, 1 registr 73.500 fr. 
4-rzędowe, 120 basów, 2 registry 97.500 fr. 
5-rzędowe, 120 basów, 2 registry 127.500 fr. 
Serie „Chorus” — ===. 
5-rzędowe, 120 basów, 4 registry 
z głosem organów 156.000 fr. 
Te same, lecz 5 głosami 150.000 fr. 


Wszelkie instrumenty muzyczne 
Składowe części dó Jazzu 


A La CLE de SOL 


REIMS (Marne) 


80 basów 


Reperacje wszelkich instrumentów 


Uwaga Polonia z Barlin i okolicy! 


Kom. Tow. ' Miejscowych serdecznie Zaprasza | 
całą Polonię z Barlin i okolicy na majówkę, któ- i 
rą urządza w niedzielę 27 lipca br. w barlińskim | 
lesie, w miejscu zwanym ,,Pature aux fraises”. 

Kilka godzin spędzonych w miłym: nastroju na 
świeżym powietrzu, przyczynią się od odprężenia 
organizmu ludzkiego. f 

Pówyższa rozrywka wozpocznie. się Mszą św. o 
godz. 9.30 w kościele parafialnym. Po wypełnie- 
niu niedzielnego obowiązku, dalsza część progra- 
mu w cienistym lesie. 

Od godz. 12, muzyka i pieśni polskie z płyt. 
O godz. 14 — mecz siatkówki pomiędzy miejsco- 
wymi drużynami Sokoła i K.8.M.P. Od godz. 15 — 
różne ‘gry i amatorski konkurs Śśpiewaczy o nā- 
grody. O godz. 16 — występy Sokoła z pirami- 
dami; 0 godz. 17 — wieczorek humorystyczny K., 
8.M.P.. O godz. 18 — pieśni w wykonaniu Chóru 
kościelnego, po czym różne urozmaicenia, muzyka 
z płyt itd. 

Dobrze zaopatrzony bufet aż do zmroku. 

Uwaga! Strzelanie do tarczy o wartościowe na- 
grody rozpocznie się już w sobotę po południu 
przy Sali Polskiej i będzie kontynuowany w nie- 
dzielę na majówce. Przyznanie nagród ` strzelec- 
kich oraz ciągnienie loterii fantowej nastąpi póź- 
ńym wieczorem, pod koniec majówki, "~ 

Zarząd K.T.M. 


— > 


"Wyjazd Chóru Górników Polskich 
r nad morze 

Douai. — W niedzielę 27 bm nastąpi wyjazd Chó- 
ru Górników Polskich w Douai do Berck-Plagė. 

Prosimy członków i ich rodziny o dokładne wzię 
cie pod uwagę godziny wyjazdau, miejsc zbiórek itd 

Autobus Nr 1 : zbiórka o godz. 6 rano — Cité 
Ferronieres (Gendarmerie). Godz. 6.05 przy mero- 
stwiie Waziers, Godz, 6.10 — przy kościele N. D. 
w Clochette. ~” * 

Autobus Nr 2 : zbiórka o godz. 6 rano, Blanc- 
Cul dla pp. Kowala Wic. Zaś o godz. 6.05 — 
przystanek Cité Malmaison Guesnain. Dalej o 6.10 
przystanek na Fosże St Rent. Godz. 6.15 — sie- 
dziba p. Musielaka w Dechy; 6.25 przyjazd pod 
kościół N. D., w Clochette. 

Amtobus Nr 8 : zbiórka o godz. 6.10 w siedzibie 
p. Musielaka w Dechy; 6.20 przyjazd pod kościół 
N. D. w Clochette, celem skompletowania auto- 
busu. 

Odjazd oficjalny 3 autobusów o godz. 6.30 punk- 
tualnie sprzed kościoła N. D. w Clochette. 

Za zarząd : sekr. Józef Okólski. 
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W: 5 Komunikat 
Referatu Prawno Sj 

Organizacjach P 

(20, rue Faidherbe Tel. 514-94) 


Kierownik Referatu Prawno Społecznego poda- 
je do wiadomości, że w czasie wakacji, to jest od 
1 sierpnia do 1 września br. biuro referatu bę- 
dzie zamknięte. Można jednak wysyłać sprawy 
listownie — pocztę, Będą one załatwiane i prze- 
syłane również pocztą do zainteresowanych. Pierw- 
szeństwo do załatwienia spraw mają członkowie 
organizacji polskich. 

Od pierwszego września Biuro Referatu Praw- 
no Społecznego będzie otwarte jak żwykle w go- 
dzinach urzędowych. Kierownik Referatu 


Pi : 
do Matki ej Siońskiej 


Zarząd VIII Okręgu P.Z.K. Metz zawiadamia, 
że Doroczna Pielgrzymka do Sionu (30 kim. od 
Nancy) odbędzie się w niedzielę, dnia 24 sierp- 
nia 1952 r. Zarząd Okręgu zwraca się do wszy- 
stkich towarzystw, wchodzących w skład VIII-go 
Okręgu, jak również de bratnich towarzystw, sto- 
jących na gruncie katolickim, z apelem, aby wy- 
słały sztandary. Prezesi i prezeski naszych 
towarzystw ułatwią przyjazd na tę uroczystość 
rodakom przez zamówienie autobusów i spisanie 
pielgrzymów. Autobusy powinny przybyć najpóź- 
niej na godzinę 10-tą ranv. Odjazd należy prze- 
widzieć na godzinę 1-tą. a 

Jak w latach poprzednich tak i tegoroczna piel- 

| grzymka będzie przeglądem naszej sprężności or- 
| ganizacyjnej i ducha katolickiego wśród emigra- 
| eji polskiej we Wschodniej Francji pod sztanda- 


|się do dnia 5 sierpnia. 


Przepis na wzmocnienie organizmu 
w porze letniej 


„Okres letni działa osłabiająco na orga- 
nizm. Oto przyjemny sposób wzmocnienia się: 
w ciągu dnia, gdy odczuwacie pragnienie, 
wypijcie szklankę wody «sodowej lub zwy- 
czajnej z dodatkiem QUINTONINY w ilości 
łyżeczki do kawy. Jest to napój orzeźwiają- 
cy, tani i równie skuteczny jak gdybyście 
zażyli QUINTONINĘ dodaną do wina. Do 
nabycia we wszystkich aptekach 75 fr. 
flakonik. — (V. 846 P. 2333) (19 st. Gb) 


aeombatanci f 


Komunikat 5 
Okręgu „Wielki Kraków” P. O. W. N. 


w Bruay-en-Arfois 

Koledzy Peowiacy i byli Wojskowi z terenu 
Bruay, Houdain, Haillicourt, Barlin, Divion, Cal. 
Ricouart i Marles! Zawiadamiamy Was, iż Okręg 
„Wielki Kraków” organizuje wycieczkę na 3 dni, 
to jest 16,.17 i 18 sierpnia 19562 r. do Falaise, 
celem zwiedzenia cmentarzy i bojowisk. Koledzy 
chcący wziąć udział w tej wycieczce, proszeni są 
zgłaszać się do prezesa Bączkowskiego — Rue de 
Bois Haillcourt lub do sekretarza Okręgu Czesa* 
ka Pawła, „Rue Davy, 8, Bruay*en-Artois. Zgło- 
szenia prosimy przyspieszyć do pierwszego sierp- 
niar Równocześnie zawiadamiamy, że kolegom, któ- 
rzy się zgłoszą na wyjazd, a mieliby, trudności ż 
urlopem na ten czas, Związek wystawi zaświad- 
pią dla Dyrekcji kopalni, celem ułatwienia ur- 
opu. 
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Zebranie Okręgu „Wielki Kraków” odbędzie się 
dnia 3. VIII 1952 r. o godz. 15-tej w siedzibie 
biura. Koła wchodzące w skład Okr. W. K., pro- 
szone. są 0. wysłanie. po 3-ch delegatów na 
powyższe zehranie. Sprawy bardzo ważne. 


Sekretarz Okręgu: Czesak 


PE) 
— 
... 


HAILICOURT. Koło Byłych P.0.W.N. z 
Haillicourt 6-ka odbędzie swe półroczne zebranie 
dnia 27.go0 lipca 1952 r. o godz. 15. w sali p. Ber- 
cala. Ważne sprawy, Zarząd 


CALONNE--RICOUART. Odział Z.U.P.R.O. 
z Calonne-Ricouart, zwołuje zebranie na dzień 27, 
7. 1952 u p. Kury o pbodzinie 15 po południu. Bar- 
dzo ważne sprawy. Jest pożądanym aby wszyscy 
członkowie wzięli udział w tym zebraniu. Zapra- 
szamy również sympatyków 


Pachurka Franciszek, prezes 


DIVION. — Stow. Rez, i byłych Wojskowych 
podaje do wiadomości, że w niedzielę, dnia 27-go 
lipca odbędzie się półroczne zebranie u p. Wró- 
blewskiego, o godz. 15-tej. Rewizorzy kasy pół 
godziny wcześniej. Wszyscy członkowie są prosze- 
ni o przybycie. Jest to ostatnie zebranie przed 
rocznicą. Za Zarząd: Makles, sekretarz 


UJ 

DOURGES. — (Wyjazd do Langannerie). — Za- 
rząd Okręgu 1II-go Zw. Rezerwistów i Byłych 
Wojskowych podaję do wiadomości Kołom wcho- 
dzącym w skład tegoż Okręgu, iż został zamówio- 
ny autobus na uroczystość, która się odbędzie w 
aniu 10 sierpnia w Langannerie. Wyjazd nastąpi 
dnia 9 sierpnia powrót 11 sierpnia wieczorem. U- 
dział w kosztach podróży 2.400 fre od osoby. Noc- 
łegi zapewnione. Zawiadamia się chętnych na tę 
uroczystość, że wymieniony autobus ma własną 
trasę: zwiedzamy Rouen, Lisieux, a spowrotem 
dłuższy postój na plaży w Deauville. Zgłoszenia 
przyjmują wszystkie zarządy Kół Zw, był. Wojsk., 
jak też i zarządy Kół P.O.W.N. wchodzące w 
skład tegoż Okręgu. Ostateczny termin zgłaszania 

f Regulski, preżes, 


OSTRICOURT. — Zebranie Koła Rodzin Obroń- 
ców Ojczyzny odbędzie się w niedzielę, dnia 27. 
7. o godz. 16.30 w Patronażu. Obecność wszystkich 
członków ` pożądaną. Zarząd 


MONTIGNY-EN-OSTREVENT. — Koło Bez. i 
był. Wojskowych zwołuje swe zcbranie ną nje- 
dzićlę, dnia 27. 7. 52 o godz. 16 u p. Piaseckie- 
go. Sympatycy mile widziani, Zarząd 
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Nr. 176 


Polki 


LALLAING. — Koło Polek im. królowej Kingi 


w Lallaing podaje do wiadomości, iż zebranie Ko- 
ła odbędzie się w niedzielę, dnia 27-:go bm. o g. 
4-ej po południu w sali p. Ciszewskiego. 
Ponieważ są bardzo ważne sprawy do załatwie+ 
nia w sprawie naszej rocznicy, więc prosi się 
wszystkie członkinie o jak najliczniejsze przyby- 
cie i Zarząd 
4 Ś i WF 
Stowarzyszenie MAlężów HXatolickich 
MERICOURT-MAROC. — Stowarzyszenie Mężów 
Kat. pod wezw. św, Barbary urządza dnia 27-go 
lipca o godz. 3 po południu miesięczne zebranie. 
O liczne przybycie prosi Zarząd 
uJ 
KSMIE 
zm 
MERZ%COURT-NOYELLKS. — Miesięczne zebras 


nie K.S.M.P. m. odbędzie się dnia 27 VII. o godz. 

15 w Ognisku parafialnym. O liczny udział prosi 
Prezes. 

BARLIN. — Katolickie Stowarzyszenie Młodz, 

Polskiej męskiej i żeńskiej zwołuje zbiórkę na nie- 

dzielę 27-go bm. o godz. 11.30 w ognisku, celem 

wzięcia udziału w majówce, którą urządza Kom. 
Towarzystw Miejscowych. „Zarządy 


komunikaty K.T.M. 


BRUAYen-ARTOIS. Zarząd K.T.M. podaje 
do wiadomości wszystkim organizacjom wchodzą- 
cym w skład Komitetu, iż zebranie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 4tej po południu 
w sali Baru Polskiego. Organizacje są proszone 
o wysłanie po 3 delegatów. O liczny udział prosi 

Zarząd 


PSL. 


ROUBAIX. Przypomina się członkom Koła 
P, S. L. Roubaix oraz sympatykom, że wycieczka 
do Aubigny au Bac odbędzie się w sobotę dnia 
26-go lipca. Wyjazd autobusem z Wattrelos z pla- 
cu przed kościółem św. Teresy o godz. 7-mej; z 
Roubaix z placu de la Libertć o godz. 7.15 (Bis- 
son); z Lille o godzinie 7.45 — 8-mej. Zarząd 


Dnia 23 lipca 1952 r. zmarł nasz 
najdroższy Syn, nasz kochany Brat, 
Szwagier, Wuj i Kuzyn 


śp. Kazimierz ANIOŁA 


przeżywszy lat 29 
O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
W smutku pogrążona RODZINA. 


a 

Pogrzeb odbędzie się w piątek 25-go 
bm. o godz. 16 z domu żałoby przy Rue 
de Flandre, nr. 20 w NOYELLES s/LENS, 
skąd do kościoła w Móricourt-Corons, a 
następnie na cmentarz w Noyelles s/Lens, 


() Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 


e ogłos 


sować: „Narodowiec” LENS (P-de-C). 

() Na odpowiedź tub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
“Aresu, podany numer ogłoszenia. 

UMM o oztoszenia Redakcja nie odpowiada 


Wolne miejsca 


| (za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
| za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


może 
miast się zgłosić do: Salon MICHEL, 
Pasteur, MARLES-les-MINES (P.-de-C.) 


Dobry” czeladnik FRYZJERSKI 


natych= 
67, Rue 
(1616) 


Potrzebna SŁUŻĄCA do kuchni. Dobra "płaca: 
15.000 fr. mies. — Zgłosz. do: Restaurant de la 
à MONTREUIL 's/MER (P.-de-C.) 


Greńouillere 
¿ (1610) 

— Z Z a 
Potrzebny zaraz młodszy czeladnik RZEŻNICKI. 


— Zgłosz. do: ANDRZEJEWSKI, Route Natio+ 
nale, SALLAUMINES (P.-de-C.). (1618) 
(Potrzebny zaraz .czeladnik PIEKARSKI, jaka 


drugi. - Zgłosz. do: CHODOR, 37, Rue Paul Bert, 
REVIN (Ardennes). (1588) 


Poszukiwania 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy © 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr)? 


Poszukuję siostry mej Wiktorii SMORAG z męe 
ża Aleksander, która przebywała swego czasu w 
dep. Aveyron (Francja). — Wiadomości kierować 
do: Stanisław SMORĄG, 16, Stalle straat, WUCHT 
wia PIŚDEN — Limburgia (Belgia). (1617) 


Matrymonialne 600 ir. 


(za bgłoszenię nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 tr) 


> 


KAWALER, lat 29, posiadający 500.000 fr. osza 


czędności. z braku znajomości, pragnie poznać 
PANNĘ, od lat 18 do 29, w celu matrymonialnym, 
Oferty «e fotogr. za zwrot której ręczy, do „Nas 
rodowca' pod nr. 1611. 


Kupno — Sprzedaż 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy datszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Do sprzedania SAMOCHODY: „Mercedes-Benz? 
10-konny i „Ford? amerykański 22-konny. Ceny 
bardżo przystępne. — Zgłoszenia do: Fumisterie 
FOURNIER - CHMURA, 102, Rue Sćraphin-Cor= 
dier, CARVIN (P.-de-C.). £ (1612) 
poza AA PRZ dE PWCZCZZA e WWSZENSŁA 

Do sprzedania nowy DOMEK umeblowany (świa. 
tło w mieszk. i woda przy domu), baraki na drze% 
wo i króliki, oraz materiał na budowę. Cena za 
wszystko: 400.000 fr. — Domek położony jest przy 
lasku, blisko fabryk i stacji kolejowej w miejsc. 


Busang (dep. Vosges). — Zgłosz, do: Czesław 
GIENEROWICZ -- Hotel Trynklet A CRUSNES 
(M.-et-M.) (1613) 


Różne. 500. fr. 


*(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Poszukuję do wynajęcia DOM na wsi lub 3 po» 
kóje obojętnie w jakim departamencie, za wyna- 
grodzeniem. — Oferty do „Narodowca” pod nr. 


1614. 

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ Włumaczenie urzędowe 
ważne na całą Francję 

w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk. rozwo» 

dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 

podań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur itd, 


Expert — traducteur Jurć 
Paris 12 


M JAROSZYK, 59 Bia, Poniatowa 


Métro: Porte-Dorće 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


Travaux exécutés par des ouvriers 
aa wał syndiqués Travailleurs du Livre 
t Le Gérant: Léon GARSTKA — LENS 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


3 


OE MOW 


i 
rą 
p 
d 
p 
r 
di 


